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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wY]ątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3-5 ct, W miejscu: r o cz ni e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich iunych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i44, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej,, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mos'ć raczył 
adać najmiłościwiej majorowi krajowej ko­

mendy żandarmeryi nr. 5 we Lwowie Zdenko 
1 6 g g e r o w i i rotmistrzowi pierwszej klasy 

raJowej komendy żandarmeryi nr. 5 we 
w°wie, Rudolfowi R i e d l i n g e r o w i  spra­

wującemu w por uczonym zakresie funkcye 
Oponowanego oficera sztabowego w Prze­
myślu, krzyże kawalerskie orderu Franciszka 
Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
trześnia b. r. nadać najmiłos'eiwiej pensyo- 
n°Wanemu starszemu inspektorowi podatko­
wemu, Janowi B e r n e r o w i ,  tytuł radcy 
skarbowego z uwolnieniem od taksy, a pen- 
syonowanemu inspektorowi podatkowemu Grze­
gorzowi R u d k i e w i c z owi ,  tytuł starszego 
Rispektora podatkowego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L wó w , 2 7  września.

Słomianym ogniem nazywają znawcy 
°sunków greckich to wzburzenie jakie obja- 

się w Atenach po ogłoszeniu prelimina- 
y°w pokojowych i nie wątpią, że nie potrwa 

°n° długo i nie pociągnie za sobą żadnych 
Poważniejszych następstw. Grecya przez to, iż 
ast§pstwo swoich interesów w rokowaniach 

Powadzonych w Konstantynopolu poruczyła 
0rmalnie i bezwarunkowo przedstawicielom 

Mocarstw, zrzekła się z góry prawa krytyko- 
ahia zarządzeń tych przedstawicieli i we­

dług reguł międzynarodowych związana jest 
stanowczo postanowieniami powziętemi na 
konferencyach ambasadorów. Tak dzisiaj za­
patrują się na rzecz wszystkie gabinety i wy­
rażają zdanie, że Grecyi nie pozostaje nic in­
nego jak przyjąć z poddaniem się warunki 
pokojowe. Grecya musi na to także baczyć, że 
do uporządkowania swoich spraw zawikłanyeh 
potrzebuje nieodzownie pożyczki, a prawdo­
podobnie nieznalezliby się w Europie ban­
kierzy, którzy byliby gotowi dostarczyć jej 
pieniędzy, gdyby w Atenach chciano upie­
rać się przy proteście przeciw kontroli, mo­
carstw nad finansami greekiemi.

Nie brak wszakże i w Grecyi głosów 
wzywających do umiarkowania, apelujących 
do rozsądku i przestrzegających przed bezce- 
lowemi manifestacyami. W pierwszym rzędzie 
wspomnieć tutaj należy o prezesie gabinetu 
Rhallisie, który nie kryje się z tem, że od­
rzucenie traktatu pokojowego przez parlament 
otwarłoby perspektywę dalszej wojny, przy- 
ezem mocarstwa — jak to już zapowiedział 
rossyjski minister spraw zagranicznych hr. 
Murawiew —■ pozostawiłyby Greeyę zupełnie 
jej losowi. Koła umiarkowane wyrażają też 
przekonanie, iż parlament, jeżeli nie che zu­
pełnej zagłady ojczyzny, powinien oprzeć się 
naporowi szowinistycznej partyi wojennej i 
przyjąć jak najrychlej i w całości ułożone 
przez ambasadorów a zatwierdzone już przez 
sułtana preliminarya pokojowe.

L ua grecka zbiera się. dopiero we czwar­
tek dla ostatecznego załatwienia traktatu po­
kojowego, a na tajnem jej posiedzeniu mają 
nastąpić ze strony rządu wyjaśnienia, które, 
jak donoszą z oficyalnych kół ateńskich, u- 
suną niezawodnie wszystkie skrupuły przeciw 
natychmiastowemu zawarciu pokoju pod zna­
nymi jej warunkami. Przedewszystkiem ma 
rząd wskazać na bezcelowość dalszego oporu; 
Grecya bowiem prawie już nie posiada zdolnej 
do boju armii, a stosunki jej finansowe wy­
kluczają możność jakiejbądź akcyi. Na ofiar­
ność i patryotyzm ludności greckiej rząd o- 
becnie także nie może liczyć, bo n p. we­
zwanie do ofiar na pokrycie kontrybucyi wo­
jennej nie odniosło dotąd żadnego skutku. 
Złożono dotąd zaledwie 100.000  franków, te­
dy sumę kompromitująco drobną!

Swoją drogą traktat pokojowy niezado- 
lił także opinii publicznej w Turcyi, która 
była pewną, że zwycięzka wojna przyniesie 
Turcyi znaczne korzyści. W obec tego dzien­
niki pozostające w stosunkach z pałacem suł- 
tańskim oświadczają, że w tem jest najwię­
ksza korzyść, iż odparto i ubezwładniono na 
długo raachinacye tych czynników zagrani­
cznych, które popchnęły w widokach osobi­
stych Greeyę do wojny. Oprócz tego okryła 
się Turcya wiekopomną sławą i dzisiaj nikt 
już nie śmie mówić o niej jako o „chorym 
człowieku." Traktat pokojowy uwzględnia i 
zadawala zresztą wszelkie słuszne interesy 
Turcyi a w następstwie wojny podniosła się 
powaga Turcyi wśród wszystkich cywilizowa­
nych narodów, sułtan zaś zasłużył sobie na 
wdzięczność mocarstw. Stosunek ten mocarstw 
do Turcyi, oraz zwycięstwa armii tureckiej, 
posiadają wielkie bardzo znaczenie dla pań­
stwa ottomańskiego i nie pozostaną bez wpły­
wu na przyszłe jego dzieje.

Rada Państwa,
Wiedeń, 24 września.

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej“).
Dziś obie znowu Izby były zgromadzo­

ne. W Izbie panów obecnych było 48 człon­
ków, z Polaków pp. Borkowski i Zaleski; 
z członków gabinetu zasiedli na ławie rządowej 
tylko bar. Gautsch, hr. Ledebur i gen. Gut- 
tenberg. Zagaił posiedzenie prezydent książę 
W i n d i s c h - G r a e t z  o godzinie 12 minut 
30, a po załatwieniu niektórych formalności 
przystąpiono do porządku dziennego, na któ­
rym znajdują się tylko wybory.

Do Delegacyj dla wspólnych spraw Mo­
narchii wybrani są c z ł o n k a m i :  hr. Oeschi, 
bar. Ohlumecky, hr. Chotek, bar. Ozedik, p 
Dumba, bar. Fin, p. Gompesch, p. Gorayski, 
bar. Helfert, p. Jagicz, ks. opat Korczian, hr. 
Kottulinsky, bar. Oppenheimer, książę Starhem- 
berg, hr. Sylva-Taroueca, hr. Frc. Thun, hr. 
Trauttmansdorff, bar. Vetter, bar. Walters- 
kirchen i p.  Zaleski; z a s t ę p c a m i :  hr. Ai-

chelburg, bar. Dobrzensky, hr. Fiirstenberg 
dr. Hasslwanter, p. Lobmeyr, książę Lubo­
mirski, hr. Meran, dr. Millanich, bar. Sochor 
i dr. Zoll.

Do złożonej z dziewięciu członków ko- 
misyi politycznej nie wybrano nikogo z Po­
laków ; do złożonej również z dziewięciu człon­
ków komisyi finansowej wybrano p. Jana 
S t a d n i c k i e g o ;  do złożonej z 21 członków 
komisyi budżetowej wszedł z Polaków p. Go­
r a y s k i .

Nakoniee wybrano kandydatów na opró­
żnione miejsce stałego członka Trybunału 
państwowego (Reichsgericht), mianowicie: na 
pierwszem miejscu hr. Edwarda Palffego, na 
drugiem hr. Edmunda Attemsa, na trzeeiem 
hr. Andrzeja Potockiego.

Koniec posiedzenia o godzinie 1. — Na­
stępne nienaznaczone.

W iedeń, 24 września.
(Korespondencya „Gazety Lwowskiej“).

W Irbie p o s e l s k i e j ,  której posiedze­
nie zagaił Prezydent K a t h r e i n  o godz. 11 
m. 30, było i w parterze i w lożach i na 
galeryi tak samo rojno jak wczoraj; na ła­
wie rządowej zasiedli także wszyscy człon­
kowie gabinetu. — Pos. Szajer zasiada dziś 
w sali.

Sekretarze odczytują szereg wniosków 
nagłych, z których 24 domaga się pomocy 
dla ludności, dotkniętej nieurodzajem, klęska­
mi elementarnemi. Dep, P o m m e r  poruszył 
następnie ponownie sprawę rzekomej obecno­
ści tajnych polieyantów w Izbie, i domagał 
się wyraźnego, stanowczego zaprzeczenia tej 
pogłosce ze strony Prezydyum, gdyż w prze­
ciwnym razie stronnictwo mówcy zażąda u- 
tworzenia osobnej komisyi, mającej zbadać tę 
kwestyę.

Prezydent K a t h r e i n  odpowiedział, że 
zasiągnąwszy informacyi, przekonał się, iż z 
kilkunastu nowo przyjętych służących, trzech 
rzeczywiście służyło w policyi, ale jako żoł­
nierze, nie jako tajni agenci. Dwóch z nich 
podało się o przyjęcie do służby już przed 
rokiem. O obecności policyi w Izbie nie może 
więc być mowy. ((Oklaski na prawicy).
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

W S P O M N I E N I E .

(Ciąg dalszy).

Nareszcie i przed nią nowe otwierały 
i jej mówiono o czem innem, niż 

°dowla inwentarzy, płodozmiany lub uro- 
O je .  Nie potrzebowała się kryć z myślą wy­
pytaną, z wrażeniem doznanem, z uczuciem 

Oząsającem jej duszę. A wszystko to, co 
aQl stanowiło przestępstwo, balast bezużyte- 

tu witane było poklaskiem i uwielbie- 
totn. I w eiep]e tego uwielbienia, a w atmo- 
terze niemego nieraz podziwu, zrozumiała 
‘asuą wartość, nie moralną, lecz umysłową 

e ^ ę t r z n ą ,  na niezwykłej poetycznej urodzie

e ją budziło i podniecało, skłaniało
uPr óbowan i a  własnych sił, do lekkiej ko­
ła nawet- Prowensalczyk, w którego ży- 

ch płynęła hiszpańska krew matki, czuł, iż 
bi t le-Ta wP*yw rozmarzający na młodą ko- 
szv *’ szczerze n>4 zachwycony, tem silniej- 
rel przyPuszczał atak złotowłosej swej Lo- 
j  e.y- Opowiadał jej legendę za legendą, po­

pie za podaniem, a każde nowe ruiny, pa- 
WA*°® nad wężowymi zakrętami Renu, da- 

y mu pole do wymownych uniesień i alu-

zyi, na tle których rozwijał flirt śmiały, wy­
kwintny a silny.

Gdy pontonowy most Koblencyi zamknął 
się za parowcem, gdy prócz Bonn, stolicy mą­
drości niemieckiej i wspaniałego Siedmiogó- 
rza, nie było już nic na szlaku tym do oglą­
dania, podróżni zeszli do sali jadalnej. Stoły 
suto zastawione a kwiatami przybrane, to rzecz, 
która zawsze budzi ożywienie. Gdy więc pięć­
set osób zasiadło prz/ table d'hóte, sama a- 
tmosfera uczty tej musiała podziałać na obe­
cnych podniecająco.

„Johannisberger", złoty „Rtidesheimer" 
i słodka a dziwną moc posiadająca w sobie 
„Krew smocza" (Dracheńblut) dokonały re­
szty. Rozgrzały się spojrzenia, rozwiązały ję- 
zyki.

Pani Zofia i Renć czuli się w tłumie 
tym tak odosobnieni, jak gdyby pustynia ota­
czała ich dokoła. Wprawdzie młoda kobieta 
dowiedziała się, że — jak wszędzie — jest i 
tutaj kilku Polaków, ale najpierw należeli oni 
do odrębnych sfer towarzyskich, a przy tem 
u innych zasiedli stołów.

Dokoła nich dwojga rozlegały się tylko 
syczące dźwięki mowy Albionu. Gała rodzina 
jakiegoś amerykańskiego naboba zajęła naj­
bliższe miejsca, odcinając młodą parę od re­
szty współbiesiadników.

— Gdybyż życie było jedną przejażdżką 
po wodach Renu, — wyrwało się niebacznie 
na usta kobiety.

— Jednem marzeniem, jedną ułudą, — 
uzupełnił mężczyzna. — Jakże znać w sło­
wach tych idealistyczną naturę pani. Wystar­
cza jej blask daleki, gdy mnie płomienia trze­
ba.... Szczęście nie może i nie powinno być 
chwilą przelotną w naszem istnieniu. Zdobyć 
je i ujarzmić, to najszczytniejsze zadanie czło­

wieka. Youloir c’est le plaisir des dicux. Kto 
czarę trzyma w ręku, kto czuje przedsmak 
nektaru, a jednak nie ma dość odwagi, by go 
podnieść do ust spragnionych, ten obraża Mą­
drość najwyższą. Nektar ów bowiem dala ona 
właśnie ku upojeniu ludzkości.

— Nie rozumiem Pan mówi o....
— O miłości, tem drugiem słońcu wszech­

świata. Jeden jej promień rozjaśnia więcej 
życie; od blasku najcudniejszej jutrzenki, jeden 
błysk rzuca — dla mnie przynajmniej — 
nowy czar na nadreńskie wybrzeża, które 
niedawno ideą patryotyzmu pociągały mię 
tylko.

Czarne, płomienne jego oczy obejmo­
wały ją śmiałem spojrzeniem, dopowiadając 
wyraźniej słowa, na ustach zawisłe. Gorący 
blask źrenic mówił zarówno o szczerości za­
palnej, wybuchowej tej natury, jak o potę- 
żnem wrażeniu, jakie wywierała na nim egzo­
tyczna, pełna poezyi uroda kobiety.

Ta szczerość właśnie, bijąca z każdego 
jego rysu, z każdego słowa, ten zapał i upa­
jająca moc spojrzeń, rozmarzały coraz silniej, 
złotowłosą, eteryczną cudzoziemkę. Dwie na­
tury, fizyeznie i moralnie, biegunowo sobie 
przeciwne, spotkawszy się tu, wśród niezwy­
kłego, a pełnego uroku otoczenia, musiały od­
działywać na siebie wzajemnie. Zdradny Rii- 
desheimer, rozgrzewając krew coraz silniej, 
podniecał jeszcze uczucia i potęgował wra­
żenia.

— Więc pani sądziła — mówił mężczy­
zna śmiało, tonąc w blasku źrenic jej, błę­
kitnych w tej chwili, jak toń niebios — że 
ja zostanę w szablonowym, nędznym Wies- 
badenie, jedną choćby chwilę, po twoim wy- 
jeździe. Wszak zatrzymałem się tam, na dni 
parę, a ujrzawszy cię, zabawiłem miesiąc bli­

sko. Uczuć moich nie taiłem przed paDią, 
wiesz przeto, że dziś, gdzie ty, tam mój świat, 
moja droga i moja przyszłość.

Wyprostowała się dumnie, chcąc skarcić 
zbyt śmiałe wyrazy. Nie dopuścił jednak do 
tego. Piękne, wyraziste jego rysy, ogniem 
spłonęły:

— O nie cofaj się p an i! — zawołał. — 
Nie zbrój się przeciw mnie w tę dumę, którą 
już niejednokrotnie zmrozić mię chciałaś. Po 
co walczyć z przeznaczeniem, po co opierać 
się sile wyższej ? Gzy sądzisz, że istnieje coś 
świętszego i potężniejszego nad uczucie, przed 
którem bronisz się daremnie?

— Zapominasz pan, że nie należę do 
siebie.,..

— Nie, lecz chcę, byś zrozumiała, iż je­
den pocałunek, złożony na ustach ukochanych, 
więcej wart nad wszystkie konwencyonalne 
kłamstwa. Praw natury nic nie zmieni i nie 
nie pokona. Nikt też nie wynalazł dotąd sil­
niejszej nad miłość potęgi.

— Istnieje: obowiązek.
— A więc — mówił, elektryzując ją 

■wzrokiem — idź pani ku niemu, zamknij się 
w zimnych ramach filisterskiego, mieszczań­
skiego obowiązku.... Idź!... Wyrwij z serca — 
jeżeli możesz — wspomnienia ostatniego mie­
siąca. Wykreśl je z pamięci.... Ja, w szlache­
tnej, samobójczej tej pracy, żadnem nie prze­
szkodzę ci słowem. Idź!... Unicestwisz więcej 
niż mnie i siebie, bo pierwiastek boży, tchnięty 
w serca nasze, a zmuszający, by z przeci­
wnych krańców świata, zeszły się i spotkały, 
jak dwie części jednej, nierozerwalnej całości.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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Dep. W i n k o w s k i :  Poseł Szajer ska­

zany został na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, 
a trybunał najwyższy wyrok ten potwierdził. 
Z chwilą, w której wyrok stał się prawomo­
cnym, Szajer utracił mandat i prawo wyboru 
na lat 5. Złożenie bowiem prośby o ułaska­
wienie nie jest środkiem, któryby mógł po­
wstrzymać siłę prawną wyroku. Mandat jego 
przeszedł więc znowu do rąk wyborców. Tym­
czasem Minister sprawiedliwości postanowił, 
że skutki cywilne wyroku mają być zawie­
szone aż do załatwienia prośby o ułaskawie­
nie. Mówca czuje dla Monarchy głęboką wdzię­
czność za to, że właśnie w tym wypadku ra­
czył zrobić użytek ze swego prawa łaski, lecz 
w akcie ułaskawienia niema ani jednego sło­
wa o mandacie Szajera. Szajer ma znowu 
prawo wyboru na posła, lecz nie może być 
na nowo posłem mianowany. Mówca gratuluje 
Szajerowi, że został ułaskawiony, lecz jako 
reprezentant ludu jest obowiązany praw je­
go bronić bezwzględnie nawet wobec prezy- 
dyum, i zapytuje dlatego, czy jest prawdą, 
że Prezydyum postanowiło uznać wczoraj Sza­
jera za posła, i jak Prezydyum ze stanowiska 
prawnego to postanowienie uzasadnia?

P r e z y d e n t  dr. Kathrein: Pismo sądu 
obwodowego w Ezeszowie z dnia 29 sierpnia 
uwiadomiło, że poseł Szajer skazany został za 
zbrodnię obrazy Majestatu na 8 miesięcy wię­
zienia, wykonanie wyroku wstrzymanem je­
dnak zostało z powodu wniesienia prośby o 
ułaskawienie. Pismem z dnia 22 września, 
zawiadomiło Ministerstwo sprawiedliwości pre­
zydyum Izby, iż Cesarz najwyższem postano 
wieniem z dnia 21 września r. b., ułaskawił 
Tomasza Szajera od kary więzienia, oraz sku­
tków prawnych wyroków; wskutek tego wy­
mienione powyżej pismo sądu obwodowego w 
Ezeszowie stało się bezprzedmiotowem. Ponie­
waż poseł Szajer został wprawdzie prawomo­
cnie skazany, ale wykonanie wyroku zostało 
zawieszonem ze względu na wniesioną prośbę 
o ułaskawienie, przeto prezydyum nie zapro­
siło Szajera na pierwsze posiedzenie; sądziło 
jednak, że nie powinno przedsiębrać żadnych 
dalszych kroków w sprawie mandatu rze­
szowskiego, ze względu na to, że Eada pań­
stwa miała się zebrać w kilka dni potem, a 
sprawę ma prawo załatwić tylko nowe pre­
zydyum, które miało być wybranem. Stało się 
to w porozumieniu z Ministerstwem sprawie­
dliwości. Ponieważ ta sprawa jest w ogóle 
sporna, uznało prezydyum za stosowne, zgo­
dnie z orzeczeniem Ministerstwa, trzymać się 
interpretacyi łagodniejszej i nie uważać man­
datu za wygasły, tern bardziej, że na po­
przedniej sesyi Wysoka Izba, na wniosek ko- 
misyi dla nietykalności poselskiej, wspaniało­
myślnie postanowiła, aby ściganie sądowe 
Szajera zostało zawieszonem przez cały czas 
sesyi. Prezydyum sądziło tedy, że postępuje 
zupełnie w duchu zapatrywania Izby i uwa­
żało się za uprawnione trzymać się interpre­
tacyi łagodniejszej, według której Szajer man­
datu nie utracił.

Pos. M e n g e r  zauważa, że nie chodzi 
tutaj o wykonanie atryhucyi prezydyum, lecz 
o prawo całej Izby, o jedną z podstaw kon- 
stytucy-i. Nawet prezydyum musiało uznać, że

sprawa jest wątpliwa. Według poglądu mówcy, 
dla każdego konsekwentnie osądzającego rzecz 
prawnika, nie może być w ogóle wątpliwem, 
że gdy mandat został utracony, nie można go 
odzyskać ani na podstawie żadnego aktu łaski, 
ani na podstawie orzeczenia Ministra spra­
wiedliwości. (Żywe olclaslci na lewicy). — 
Jakżeżby się rzecz przedstawiała, gdyby tym­
czasem wybrano kogo innego ? Akt łaski mógł 
pos. Szajerowi zwrócić prawo biernego wy­
boru, ale mandatem nie rozporządza przecież 
Ministerstwo sprawiedliwości. Gdy atoli rzecz 
jest wątpliwa, to co najmniej pożądanem jest 
zbadanie i wyjaśnienie jej w komisyi. Mówca 
stawia dlatego wniosek, aby sprawę tę oddać 
do zbadania i sprawozdania wybrać się ma­
jącej komisyi legitymacyjnej. ( Oklaski na le­
wicy).

P r e z y d e n t :  Wniosek ten musi poseł 
postawić formalnie. Mogę tylko powtórzyć, iż 
gdy kwestya była sporna, prezydyum uważało 
za swój obowiązek zasięgnąć opinii Minister- 
sterstwa sprawiedliwości. (W rzaw a na lewi­
cy). Przedmiot ten uważam za załatwiony.

Pos. G r o s s  (Niemiec postępowiec) po­
rusza inną sprawę. Powiada, że w urzędowym 
protokole z posiedzenia wczorajszego pierwo­
tnie nie było wzmianki o oświadczeniu Pre­
zydenta ze starszeństwa, iż kwestya powita­
nia Izby przez Najj. Pana nie należy do jego 
zakresu, że atoli Prezydent wybrany kazał 
wzmiankę tę pomieścić w protokole, przychy­
lając się do żądania mówcy. Natomiast jednak 
Prezydent wybrany odmówił mówcy pomie­
szczenia w protokole wzmianki o tem, że wy­
bór Prezydenta odbył się wśród tak wielkiej 
i prowokacyjnej wrzawy, iż właściwie o wy­
borze ani mówić nie można. (Żywe objawy 
zgody na lewicy; śmiech homeryczny na pra­
wicy — bo owa prowokacyjna wrzawa wy­
chodziła przecież tylko od tej samej lewicy, 
która dziś ją  tak trafnie charakteryzuje i na 
nią się żali). Mówca powiada, że lewica mo­
gła tylko domyślać się, iż odbywa się wybór 
Prezydenta, ale ściśle wiedzieć nie mogła i 
wobec tego „niesłychanego11 sposobu, w jaki 
dokonano wyboru, czyni wniosek, ażeby w 
jrotokole urzędowym zapisano, że wybór od- 
)ył się wśród takiej wrzawy, iż odczytanych 

nazwisk posłów nawet dosłyszeć nie było 
można. Zarazem żąda imiennego nad swoim 
wnioskiem głosowania.

P r e z y d e n t  stwierdza, że przychylił 
się do żądań pos. Grossa, o ile zgadzały się 
z prawdą, ale nie mógł kazać pomieszczać w 
protokole rzeczy, które dogadzałyby tylko 
stronniczemu zapatrywaniu lewicy. (W ielka  
wrzawa na lewicy). Zresztą sama Izba orze- 
cze o wniosku Grossa.

W imiennpm głosowaniu Izba 181 gło­
sami przeciw 96 głosom odrzuca wniosek 
Grossa.

Pos. E u s s  (Niemiec postępowiec) poru­
sza na nowo sprawę otwarcia Izby na po­
czątku sesyi Mową Tronową i z „historyi“ 
drugiego paragrafu ustawy regulaminowej wy­
wodzi, że Izba ma prawo żądać także uroczy­
stego otwarcia. Wczorajszą odpowiedź Prezy­
denta ze starszeństwa na wywód Pergelta 
uważa mówca za niezgodną z ustawą regula­

minową i czyni wniosek: nad odpowiedzią tą 
otworzyć dyskusyę na posiedzeniu następnem.

Nad wnioskiem tym głosowanie dzieje 
się na żądanie pos. Pergelta imiennie. Izba 
odrzuca go 156 głosami przeciw 87 głosom.

Teraz dopiero przystępuje Izba do po­
rządku dziennego, mianowicie do dokończenia 
swojego ukonstytuowania, czyli do wyboru 
sekretarzy i kwestorów.

Pos. B e r n e r broni drugiej części wnio­
sku, a czyni to w sposób tak daleko odbie­
gający od rzeczy — rozwodzi się bowiem o 
premiach za wywóz cukru — że P r e z y ­
d e n t  przyzywa go do rzeczy, poczem mówca 
ciągDie rzecz swoją dalej w języku czeskim 
wśród wielkiego w Izbie niepokoju, a koń­
czy po niemiecku żądaniem imiennego głoso­
wania.

Pos. D a s z y ń s k i  zaczyna mówić po 
polsku. ( Wielka wesołość i huczne brawa na 
lewicy, tudzież krzyki: To wieża babilońska! 
Potrzeba rozporządzenia językowego dla Pre­
zydenta! Wielki niepokój powszechny). Mó­
wca popiera wniosek Bernera a czyni to w 
sposób rozwlekły napadając przytem na Pana 
Prezydenta Ministrów hr. Badeniego i Koło 
polskie, które posądza, że za usłużność swą 
otrzyma nagrodę z pieniędzy, przeznaczonych 
na premia cukrowe. — P r e z y d e n t  kilka 
razy wzywa mówcę, aby w sprawie formal­
nej, gdy chce wniosek stawić, mówił po nie­
miecku, któreto wezwanie mówca wyszydza, a 
które ostatecznie wywołuje także szmer nie­
zadowolenia na prawicy. Prezydent żąda, aby 
mówca podał już swój wniosek, bo w spra­
wie formalnej długi wywód niepotrzebny, ale 
mówca, drażniąc Prezydenta różnemi niesrna- 
cznemi uwagami, tem dłużej ciągnie rzecz 
swoją po polsku, a to wśród wielkiej wrzawy 
na lewicy, która zamienia się w hałas po­
wszechny. Wśród tego hałasu P r e z y d e n t  
oświadcza, że ponieważ nie może się porozu­
mieć z Izbą w skutek powszechnego niepo­
koju, zamyka posiedzenie, a na piśmie roze­
śle wezwania na posiedzenie następne. — Pos. 
D a s z y ń s k i  woła jeszcze: Ale ja zatrzymu­
ję głos!

Koniec posiedzenia o godz. 5 min. 10.

W iedeń , 25 września.
(Korespondencya Gazety Lwowskiej).

Pod wrażeniem wiadomości o pojedyn­
ku Pana Prezesa gabinetu z pos. Wolfem ze­
brała się Izba poselska na posiedzenie o go­
dzinie 5 popołudniu. Mimo, że posłowie zgro­
madzili się bardzo licznie i tak samobieżnie 
publiczn ść w lożach i na galeryi, panuje w 
sali od dołu aż po strop nastrój niezwykle 
poważny i niebywała cisza; nie ma nawet 
prawie żadnego ruchu, który zazwyczaj bywa 
wielki. Z Panów Ministrów nieobecni są: hr. 
Badeni, hr. Welsersheimb ■ i dr. Biliński. — 
Posłowie Schonerer i Wolf nieobecni.

Zagaja posiedzenie Prezydent K a t h r e i n  
o godzinie 5 min. 5, podając do wiadomości 
rezultat rozlosowania posłów na sekcye.

Odczytanie petycyj i wniosków samo­
istnych zabiera znowu bardzo wiele czasu.

Podczas tej czynności formalnej Izba zaczyna 
się ożywiać, ale za każdem odezwaniem się 
Prezydenta, należącem także do formalności, 
nastaje natychmiast poważna cisza.

Od Eządu wniesiono projekt ustawy o 
pomocy skarbowej dla okolic dotkniętych klę­
skami i natychmiast rozdano go w druku- 
Projekt przeznacza 2,640.000 zł. na zapomogi 
niezwrotne, 1,550.000 zł. na zwrotne, a mia­
nowicie dla Czech (razem 2.200.000 zł.), 
Dolnej Austryi (700.000 zł.), Górnej Austryi 
(850.000), Salcburgii (150.000 zł.), Styryi 
(40.000 z ł), Śląska (100.000 zł.) i Morawy 
(150.000 zł.). Tyle z powodu wylewów; o- 
prócz tego 300.000 zł. na wszystkie kraje z I 
powodu innych klęsk, a nadto jeszcze 225.000 
zł. na zapomogi chwilowo nieprzewidziane. 
Tenże projekt żąda kredytu 2,635.000 zł. na 
reparacyę uszkodzonych dróg i mostów skar­
bowych, budowli wodnych i skarbowych dróg 
żelaznych.

P r e z y d e n t  oświadcza, że we wczoraj­
szej sprzeczce z pos. Pesslerem nie miał za­
miaru obrazić posła, jak wogóle w swych 
uwagach ex praesidio nigdy nikogo nie my- \\ 
śli dotykać osobiście.

Pos. P e s s l e r  dziękuje za lojalne o- 
świadczenie.

Pos. D a s z y ń s k i  zapytuje Prezydenta 
czy na prawdę mniema, że tu nie wolno mó­
wić po polsku lub po czesku; użala się zara­
zem, że Prezydent wczoraj skorzystał z „lek­
kiego szmeru11 (wielka wesołość), aby zamknąć 
posiedzenie.

Pos. D a n i e l a k  (Stojałowszczyk) zapy­
tuje Prezydenta, czy myśli cofnąć wczorajsze 
słowa, wystosowane do pos. Daszyńskiego, że 
powinien mówić po niemiecku i czy myśli 
przeprosić reprezentantów narodów nie nie­
mieckich. (Pos. P om m e r ,  Niemiec-ludo- 
wiec, sąsiad Danielaka woła: Przenieść par­
lament do Babilonu!).

W głosowaniu na sekretarzy oddano 
165 głosów, które z wyjątkiem czterech pa­
dły na pp.: Deyma, Doberniga, D u l ę b ę ,  
Ebenhocha, Ehrenfelda, Horicę, Karatnickiego, 
M e r u n o w i c z a ,  Pferschego, Stojana, Silene- 
go i Weiskirchnera.

W głosowaniu na kwestorów oddano tyl­
ko 158 głosów, z których otrzymali 149 pp. 
Fuchs (ze stronnictwa katolicko-ludowego) i 
Lang (Czech).

Poczem przystąpiono do obrad nad ro­
zlicznymi wnioskami o pomoc dla ludności 
dotkniętej klęskami elementarnemi. P p .: Eo- 
s e r ,  N o w a k ,  K i r s c h n e r  i G r ó s s l  mo­
tywują swoje wnioski, odnoszące się do różnych 
okolic w Czechach, a pos. Leop. S t e i n  er 
wniosek odnoszący się do Dolnej Austryi. Po 
ich przemówieniach przerwano te obrady.

Następuje odczytanie znowu rozlicznych 
wniosków i interpeiacyj. Na wzmiankę za­
sługują dla ciekawości: wniosek P o m m e r a  
o wybranie komisyi dla dochodzeń w spra­
wie policyantów przebranych za woźnych 
Izby; wniosek D a s z y ń s k i e g o  o wezwanie 
Eządu, aby natychmiast podał się do dymi- , 
sy i; wniosek M e n g e r a  o wybranie komisyi, 
itóra roztrząsnęłaby sprawę wznowionego 
mandatu Szajera.
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XXI.
(Ciąg dalszy).

— Jesteśmy nareszcie na gościńcu! zau­
ważyła Piotrusia, która zaczynała coś podej- 
rzywać ; wracajmy do domu, panienko.

— Nie ! nie ! — odrzekła młoda dziew­
czyna ; — pójdźmy aż do Echarvinnes!

Nie śmiała przyznać się sama przed so­
bą, że pragnęła przejść po pod Toron; ale 
walcząc jeszcze wewnętrznie z tem pragnie­
niem, zaczynała sobie zadawać pytanie, czy 
nie postąpiłaby dobrze, idąc zobaczyć się z 
F :lipem....

Szła więc dalej, drogą, która się wzno­
siła z lekka, snując się białem pasmem po­
między winnicami i łąkami. Wkrótce doszły 
do dwóch topol, które jak szyldwachy stały 
na straży alei, prowadzącej do domu Toron. 
Maneczka, która czuła tak silne uderzenia ser­
ca, że ją aż w gardle dusiło, znowu się za­
trzymała, drżąca i pełna wahania.

— Myślę, że nie zechce panienka wejść 
do tego przeklętego domu! -- zawołała Pio­
trusia, która z każdą chwilą stawała się po- 
dejrzliwszą. Byłoby to niegodnie i co do mnie, 
noga moja tam nie postanie!

I  aby udowodnić swoje stałe postano­
wienie, stara służąca usiadła zdyszana na wy- 
sterczającym z ziemi korzeniu orzechowego 
drzewa.

Maneczka nie odpowiedziała. Zamyślo­
na, z namarszczoną brwią, przypatrywała się 
dwom topolom o zżółkłych liściach i na aleję 
wiodącą w góry, na którą zachodzące słońce

rzucało ostatnie promienie przez ogołocone z 
liści gałęzie.

— Piotrusiu! — zawołała nagle zde­
cydowana — czekaj mnie tu ta j; pójdę sama !

Ale w chwili, gdy miała wejść do alei, 
potrąciła kogoś, który z niej wychodził i po­
znała starego żebraka z Perroir.

—  Ach,  panna Diosaz! — rzekł, uno­
sząc zniszczonego kapelusza — padam do 
n ó g !... I oto się już skończyło ! oto na p ra­
wdę pojechał ten dobry, biedny pan Des- 
granges!

— Pojechał? — powtórzyła Maneczka 
ledwie dosłyszalnym głosem.

— A tak! czy pani o tem nie wiedzia­
ła?... Dom zamknięty ; komornica zawiozła w 
taczkach ,ego rzeczy na pomost i zapewne już 
musi być teraz w Anneey.

— Musisz się mylić.... —■ szepnęła — 
przybywam z portu i nikogo nie widziałam 
odjeżdżającego.

— W takim razie musiał odpłynąć o 
czwartej z Bout du Lac; co jest pewne, to, że 
go nie ma już w Toron.... A to bardzo wiel­
kie dla mnie zmartwienie — dodał biedak, 
zarzucając swoją torbę na ramię — pan taki 
dobry i miłosierny, który zawsze miał ooś o 
panience do gadania!... Ach ! wiele tracę, że 
go nie ma.... Na szczęście pozostają mi jeszcze 
takie dobre dusze, jak panienka....

Maneczka już nie słuchała ; zbladła bar­
dzo, a ręce miała zimne, jak lód.

— Masz słuszność Piotrusiu — szepnę­
ła, zbliżając się zwolna do starej sługi — je- 
stam bardzo zmęczona.... wracajmy do domu....

XXIII.
Podczas gdy Maneczka wracała do Yi- 

vier, Filip, w towarzystwie Sebastyana i jego 
syna wchodził na góry. Przez jakiś czas jeszcze 
słońce zachodzące oświecało im drogę a po­
tem zmrok zapadł, a z nim zatarł się widok 
na jezioro. Powietrze się oziębiło i w skutek

tego mniej zmęczenia czuli przy wchodzeniu 
na górę po nierównej drodze. Syn Sebastyana 
szedł naprzód, lekko jak wiewiórka przeska­
kując z kamienia na kamień. Filip zazdrościł 
zwinności, siły, i wesołości temu dziewiętna­
stoletniemu chłopcu, który niosąc bagaże na 
plecach zdawał się tego nie czuć wcale, ska­
cząc po skałach ze śpiewką na ustach. Filip 
szedł wolniej ze starszym przewodnikiem, roz­
mawiając z nim o Marcelim Diosaz, którego 
stary znał dobrze. Pokazało się, że on wła­
śnie służył za przewodnika ojcu i córce, gdy 
zeszłego roku robili wycieczkę na Tournette. 
Szli tą samą drogą i nocowali w szałasach
Lars, przechodząc przez Montmin. Filip do­
znawał pewnego melancholijnego zadowolenia 
idąc ścieżkami, któremi kroczyła Maneczka. 
Winszował sobie, że posłuchał tajemniczego 
głosu, podszeptującego mu, żeby się wybrał 
na wycieczkę do Tournette.

Po upływie półtrzeeia godziny ujrzeli 
wśród ciemności drżące światełko Montmin; 
popasali tam, a potem udali się w dalszą 
drogę. Noc nadeszła, ale gwiazdy świecące 
jeszcze, dozwalały widzieć krajobraz w około, 
choć bardzo blizko i niejasno. Wchodziło się 
w wewnątrz po schodach z ruchomych ka­
mieni, z trudem wyżłobionych w skale i zwolna 
zaczynało się tutaj pasmo pastwisk dla bydła. 
Po wspinaniu się przeszło przez godzinę po­
między samymi kamieniami, Desgranges do­
znał przyjemnego wrażenia uczuwszy pod no­
gami gęstą i miękką trawę, wydającą woń 
aromatyczną. Nagle pastwisko się zwężało, 
w formie lejka i na końcu oczy podróżnego 
dostrzegały bardzo niewyraźnie nizkie dachy 
szaletów Lars, pomiędzy którymi światełka 
migały jak błędne ogniki.

Szałasy w Lars nędzny miały pozór. 
Chałupka drewniana przedzielona ścianką, 
mieściła w sobie kuchnię i komórkę do wy­
rabiania serów; obok stała krowiarnia, a nad 
nią skład siana, gdzie wszyscy mieszkańcy 
sypiali.

Na powitanie przybyłych, szałaśniczka 
która tu mieszkała ze swoim synem, dorzu­
ciła suchych sosnowych gałęzi do ogniska, pa­
lącego się na środku kuchni na łożysku z ka­
mieni ; potem, skoro Desgranges i jego prze­
wodnicy ogrzali się dostatecznie przy dymią­
cym ogniu, zaprowadziła ich do składu siana, 
aby się przez kilka godzin przespali.

Przewodnicy i ludzie z szałasu, zale­
dwie dostali się na siano, wnet zasnęli twar­
dym snem wieśniaków, wyczerpanych cało­
dzienną pracą; ale Desgranges nie mógł spać. 
Myślał o Maneczce, która także zapewne spęo 
dziła noc na tem sianie, i to mu ułatwił- 
przebyć pierwsze godziny na tvm strychu, 
gdzie ruszyć się prawie nie było można, tak 
było nisko. Eóżne odory i nieustanne odgło­
sy, dochodzące z krowiarni, wypędziły go 
nareszcie ze strychu; wysunął się po omacku 
na podwórze, aby czekać na przebudzenie prze­
wodników przechadzając się w około zabudo­
wania.

Widok łąki wśród gór, podobnej wśród 
nocy do szerokiej i głębokiej przepaści, miał 
w sobie coś uroczystego: W około majesta­
tyczna cisza, przerywana tylko brzęczeniem 
dzwonków, zawieszonych na szyjach krów; 
a tam w górze, niebo zasiane milionami 
gwiazd, jakby zawieszone na wysokich szczy­
tach gór skalistych. Filip patrzył smutnie na 
te gwiazdy, podziwiał spokój panujący w na­
turze, porównywając go do stanu własnej du­
szy.... Zwolna, dyskretna jasność ukazała się 
na wschodzie i księżyc w ostatniej kwadrze J 
wyszedł na niebo, opalowym blaskiem pie­
szcząc góry i łąki.... Filip przypominał sobie 
ów wieczór księżycowy na jeziorze z Mane- 
czką — i mimowolnie łkanie pierś mu pod­
niosło....

(Ciąg dalszy nastąpi).



P r e z y d e n t  naznacza posiedzenie na­
stępne na jutro popołudniu o godz. 5 i stawia 
na porządku dziennym tylko wybór członków 
Delegacyj.

Pos. Wo l f  (Schónererowiec) wywodzi, 
że bez poprzedniego odnowienia tak zwanej 
ugody z Węgrami Delegacye nie mają racyi 
bytu i czyni wniosek, aby wybór Delegacyj 
odroczyć na czas po odnowieniu ugody, a żąda 
imiennego głosowania.

Pos. P r  a de (Niemiec-ludowiec) imie­
niem stronnictwa swego zgadza się na wy­
wód preopinanta, od siebie dodając bardzo 
długie omówienie sprawy tak zwanąj ugody 
z Węgrami, przerwane ożywionym sporem 
między pewnym Niemcem a pewnym Czechem.

Pos. D a s z y ń s k i  powiada, że po wy­
borze Delegacyj Eząd chce zamknąć Radę 
Państwa, t. j. wymknąć się z rąk parlamentu. 
Dlatego wszyscy posłowie bez różnicy powinni 
odjąć Rządowi sposób zaprowadzenia w Au- 
stryi absolutyzmu. Parlament powinien stanąć 

t nad hr. Badenim. ( Oklaski z lewicy). Dla tego 
mówca czyni wniosek, aby zamiast wyboru 
Delegacyj postawić na porządku dziennym po­
siedzenia jutrzejszego dalszy ciąg obrad nad 
wnioskami o pomocy dla okolic dotkniętych 
klęskami. (Prezydent musiał często nawoływać 
mówcę do rzeczy).

Pos. P e r g e l t  (Niemiec-postępowiec) 
powiada, że wszystkie stronnictwa mają z Rzą­
dem teraźniejszym wielki rachunek polity­
czny; parlament przeto powinien nie wybrać 
Delegacyj przed tern porachowaniem się z 
Rządem. Czyni tedy wniosek, aby wybór De­
legacyj odroczyć do nieoznaczonego terminu.

Pos. P a t t a i  (antisemita) oświadcza, że 
jego stronnictwo uważa wnioski o pomocy dla 
okolic dotkniętych klęskami za najważniejsze 
i najpilniejsze, że przeto głosować będzie 
przeciw dokonaniu jutro wyborów delegacyj- 
nych.

Pos. W o l f  żąda przerwy w posiedzeniu 
na 10 minut, a to na podstawie paragrafu 
regulaminowego, o którym Prezydent oświad­
cza, że w kwestyach li formalnych nie ma 
zastosowania. (W ielki hałas na lewicy).

Pos. V e r k a u f  (socyalista) żąda imien­
nego głosowania nad wnioskiem pos. Daszyń­
skiego.

P re  z y d e n t oświadcza, że na pod­
stawie §. 60 regulaminu przedłoży Izbie py­
tanie zasadnicze, czy postawić wybory dele- 
gacyjne jako punkt pierwszy na porządku 
dziennym posiedzenia jutrzejszego, czy nie.

Pos. Wo l f  wywołuje burzliwą scenę, 
która ogarnia całą Izbę, a pos. P r a d e sprze­
ciwia się zamiarowi prezesa jako niezgodnemu 
z regulaminem.

P r e z y d e n t  jednak odczytawszy §. 60 
poddaje pytanie swoje pod głosowanie imienne.

Izba 206 głosami przeciw 110 głosom 
uchwala postawić wybory do Delegacyj na 
pierwszem miejscu jutrzejszego porządku dzien­
nego.

Pos. B e r n e r (socyalista) czyni wnio­
sek, aby posiedzenie jutrzejsze zaczęło się o 
godz. 11 przedpołudniem, a nie o 5 popołu­
dniu, a to ze sprawą pomocy skarbowej dla 
okolic dotkniętych klęskami jako punktem 
pierwszym.

P r e z y d e n t  oświadcza, że tylko pierw­
sza część wniosku jest dozwolona, druga sprze­
ciwia się zapadłej co dopiero uchwale.

P r e z e s  na oba zapytania odpowiada: 
Jako Prezydentowi Izby nie może mi przyjść 
ani na myśl, żebym komukolwiek chciał czy­
nić uszczerbek w oddawna praktykówanem 
prawie każdego posła przemawiania w swoim 
języku ojczystym. (Huczne brawa 3prawicy). 
Oświadczam to nietylko w odpowiedź na za­
pytanie pp. Daszyńskiego, Danielaka, lecz i 
dla tego , że interpelowano mię o to 
z innych także stron. W tym duchu 
Wczoraj już mówiłem, a muszę to i dziś oświad­
czyć jako Prezydent Izby. (Ponowne brawa 
z prawicy). — Dalej odpowiada Prezydent na 
zażalenie pos. Daszyńskiego o zamknięcie po­
siedzenia w skutek „lekkiego szmeru11. (W iel­
ka wesołość powszechna). Ten „lekki szmer11 
jest bardzo osobistem zapatrywaniem posła 
Daszyńskiego; była to bowiem wielka wrza­
wa po wszystkich stronach Izby. (Głosy z le­
wicy : A więc po wszystkich, po wszystkich !). 
Tak jest, po wszystkich. Mam przecież głos 
silny, a jednak nie przemogłem hałasu i dla 
tego zamknąłem posiedzenie. A teraz przystę­
pujemy do porządku dziennego, t. j. do wy­
boru Delegacyj.

Pos. P e s s 1 e r (Niemiecko-ludowiec), 
Wywodzi, że najpilniejszą sprawą są wnioski 
0 pomocy skarbowej dla okolic dotkniętych 
klęskami ; dziwi się, że Rząd nie wniósł je­
szcze projektu o tejże pomocy. (Głosy z pra ­
wicy : Ależ mamy go przecież w ręku!). 
Skoro mamy go w ręku, więc trzeba nam 
Zająć się nim — powiada mówca — trzeba 
roztrząsnąć go i widzieć, jak podzielono za­
pomogi. Z tego względu czynię wniosek na- 
Sły : usunąć wybór Delegacyj z porządku 
dziennego, a postawić na nim dalszy ciąg obrad 
Qad pomocą skarbową; żądam zaś imiennego 
nad tym wnioskiem głosowania. (Huczne bra­
wa z lewicy).

P r e z y d e n t :  Izba wczoraj uchwaliła 
ZaJ%ć się dziś przedywszystkiem wyborami de- 
egacyjnymi. Dopóki będę Prezydentem, trzy­

mać się będę uchwał Izby, a więc dziś u- 
chwały o wyborach delegacyjnych. Co się 
tyczy pomocy skarbowej, to już mamy pro­
jekt rządowy, przesiany nam przez Pana Pre­
zesa gabinetu. Ton projekt stanie na porząd­
ku dziennym posiedzenia następnego. Wnio­
sku pos. Pesslera nie mogę poddać pod gło­
sowanie; proszę przystąpić do wyboru Dele­
gacyj. (Krzykliwe protesty z lewicy).

Pos. P e r g e l t  żąda głosu; Prezydent 
odmawia.

Wśród wielkiej wrzawy na lewicy je­
den z sekretarzy zaczyna wywoływać na­
zwiska posłów z Czech dla oddania kartek w 
głosowaniu na delegatów z Czech. Wrzawa 
ta jednak rychło ustaje. Rezultat wyborów 
delegacyjnych jest następujący:

Z C z e c h  wybrani członkami: Engel, 
Herold, Janda, Kaftan, Pacak, Parisb, Schwarz, 
Wiedersperg, Maks. Zedwitz i Kramarz, któ­
rzy otrzymali po 56 z pomiędzy 84 głosów. 
Należący do lewicy posłowie z Czech mieli 
tym razem własnych kandydatów, nie przyją- 
wszy kompromisu, którzy naturalnie wszyscy 
upadli *); zastępcami: Metali i D drzal;

z D a 1 m a c y i członkiem Bułat, zastępcą 
Pericz;

z G a l i c y  i członkami: Jaworski, Ję- 
drzejowicz, Popowski, Dzieduszycki, Rutowski, 
Gniewosz i Barwiński, zastępcami: Wysocki i 
Sokołowski;

z D o l n e j  A u s t r y i  członkami: Ax- 
mann, Kienmann i Scheicher; zastępcą Jax 
(sami antisemici, z wyjątkiem Kienmanna, 
który jest Niemcem-ludowcem ; liberali mieli 
własną listę, na którą oddali 14 głosów, pod­
czas gdy antisemici oddali ich 28; kompromis 
z góry był wykluczony);

z G ó r n e j  A u s t r y i  członkami: Hay- 
den i Rogi. Zastępcą Mahr (liberali oddali 2 
głosy z pomiędzy 15 wszystkich);

z S a l c b u r g i i  członkiem Euchs (ka­
tolik); zastępcą Keil (liberał);

ze S t y r y i członkami: Attems i Hof­
man (Niemcy-liberali); zastępcą Hochenbur- 
ger (Niemcy-katoliccy i Słoweńcy nie głoso­
wali) ;

z K a r y n t y i : członkiem Dobernig ; 
zastępcą Tschernigg;

z K r a i n y :  członkiem Szusterczyc; za­
stępcą Pogacznik;

z B u k o w i n y :  członkiem Lup ul, za­
stępcą Winnicki;

z M o r a w y :  (kompromisem) członka­
mi: Yetter, Żaczek, Stransky i G ross; zastęp­
cami Seidel i Vychodil ;

z e  S z l ą s k a :  członkiem Kaiser, za­
stępcą Haase ;

z T y r o l u :  członkami Dipauli i Guetti, 
zastępcą Mayr;

z P r z e d a r u l a n i i :  członkiemFink, 
zastępcą Thurnh r ;

z G o r y c y i :  członkiem Verzegnassi, 
zastępcą Lenassi;

z T r y e s t u :  członkiem Basevi, zastęp­
cą Hortis.

Pos. P o m m e r składa na stole prezy­
dialnym  wniosek o zaprowadzenie języka nie­
mieckiego, jako wyłącznego języka obrad w 
Izbie.

Koniec posiedzenia o godz. 9. — Na­
stępne we czwartek.

*) Był po stronie posłów czeskich z pra­
wicy zamiar wybrać czterech Niemców z lewicy 
nawet bez kompromisu; ale oczywiście obstrukcya. 
Niemców nie pozwoliła wykonać zamiaru; Przyp. 
sprawozd.

Pojedynek P. Prezydenta Ministrów

hr. Kazimierza Badeniego.
W całej Austryi, a niezawodnie także 

daleko po za jej granicami, wiadomość o po­
jedynku P. Prezydenta Ministrów hr. Bade­
niego, wywarła silne i głębokie wrażenie. 
Przeważa w niem uczucie wdzięczności dla 
Opatrzności, że pomimo nader ostrych wa­
runków spotkania i odniesionej przez hr. Ba­
deniego rany, rana ta jest szczęśliwym spo­
sobem tego rodzaju, iż nie tylko życiu ale 
nawet zdrowiu dostojnego Pacyenta poważniej 
nie zagraża. Pod tym względem zaś przoduje 
wszystkim innym nasz kraj. Prasa tutejsza 
daje żywywyraz zadowolenia z powodu rezul­
tatu pojedynku, a ten głos prasy wzmacnia­
ją także liczne objawy ze strony zarówno in- 
stytucyj i stowarzyszeń jak i osób prywatnych, 
tudzież gorące zainteresowanie się i przejęcie 
ogółu.

O samym pojedynku podają dzienniki 
wiedeńskie następujące szczegóły:

Po ezwartkowem posiedzeniu Izby po­
słów, na którem deputowany z kuryi miej­
skiej (z m. Trutnowa) w Czechach, Karol 
Herman Wolf, wydawca dziennika Ostdeutsche 
Rundschau dopuścił się względem P. Prezy­
denta Ministrów osobistej obelgi, hrabia Ba- 
deni udał się do komendy korpusu wiedeń­
skiego (przy ul. Uniwersyteckiej) i prosił ko­
mendanta generała hr. Uexkulla-Gyllenbanda,

ażeby dobrawszy sobie drugiego wyższego o- 
ficera, pociągnął dep. Wolfa do odpowiedzial­
ności za obelżywe słowa. Misyi drugiego 
świadka podjął się szef generalnego sztabu 
drugiego korpusu, pułkownik Resch.

W piątek przed południem generał ka- 
waleryi hr. Uexkiill i pułkownik Resch udali 
się do mieszkania dep. Wolfa i oznajmili mu
0 wyzwaniu hr. Badeniego. Dep. Wolf przy­
jął wezwanie i oświadczył, że popołudniu wy­
deleguje swych świadków, którzy przeprowa­
dzą dalsze układy. W rzeczywistości przybyli 
popołudniu do pomieszkania generała hr. Uex- 
kulla posłowie dr. Sylwester (adwokat z Salz­
burgu) i dr. Lemisch (adwokat, z Karyntyi), 
obaj ze stronnictwa narodowo-niemieckiego, 
jako przedstawiciele dep. Wolfa. Świadkowie 
zgodzili się, że nieuniknioną jest rozprawa 
orężna. Wybrano do tego celu gładkie pisto­
lety i umówiono następujące w arunki: trzy­
krotna wymiana kul lub pierwsze zranienie; 
25 kroków oddalenia bez awansu t. j. bez 
zbliżania się przeciwników do siebie w czasie 
pojedynku; trzy sekundy czasu do mierzenia. 
Komendę pojedynku jako najstarszy sekundant 
objął generał kawaleryi hr. Uexkiill. Jako 
miejsce rozprawy obrano ujeżdżalnię wojsko­
wej szkoły ekwitacyi (przy Ungargasse) do­
kąd obie strony miały przybyć na pięć minut 
przed godziną 9 rano w sobotę.

Generał kaw. hr. Uexkull przybył z puł­
kownikiem Reschem we fiakrze, obaj w uni­
formach. Pułkownik Resch przywiózł z sobą 
pudełko zawierające dwie pary pistoletów, 
których żaden z przeciwników przedtem nie 
widział. Hr. Badeni przyjechał o chwilę pó­
źniej; dep. Wolf przyszedł pieszo, jego świad­
kowie zaś przyjechali. Przeciwnicy oraz świad­
kowie dep. Wolfa przybyli w ciemnem ubra­
niu salonowem. Punktualnie o godzinie 9 
świadkowie obu stron zbliżyli się do siebie
1 oddali sobie chłodny ukłon. Generał hr. 
Uexkiill uprosił pułkownika Rescha i dr. Le- 
mischa, aby odmierzyli przestrzeń. Pułkownik 
Resch w asystencyi dr. Lemischa odmierzył 
25 kroków. Wówczas hr. Badeni i dep. Wolf 
zajęli wyznaczone im miejsca, nie zamienia­
jąc z sobą ukłonów. Pułkownik Resch w obe­
cności dr. Lemischa i dr. Sylwestra nabił pi­
stolety, poczem gen. hr. Uexkiill dał jeden 
z nich pułkownikowi Reschowi, drugi dr. Syl­
westrowi, i wyciągnąwszy chustkę zawiązał 
na jednem jej końcu węzełek i rzekł: „Pro­
szę panów losować o broń. Kto wyciągnie 
węzełek otrzyma ten pistolet, który trzyma 
pan Resch, drugi pistolet otrzyma jego prze- 
ciwnik“. Deputowany Wolf jako wyzwany 
ciągnął pierwszy i wyciągnął węzełek. Wziął 
więc pistolet z rąk p. Rescha, a hr. Badeni 
z rąk dr. Sylwestra. Następnie gen. Uexkiill 
zwrócił uwagę przeciwników, aby baczyli na 
jego komendę i cofnąwszy się wraz z sekun­
dantami po za barjerę rzekł: „Będę liczyć: 
raz, dwa, trzy; po słowie trzy macie panowie 
prawo strzelać. A więc raz, dwa, trzy !“ P ra­
wie równocześnie — pisze jeden z dzienni­
ków wiedeńskich, należący do zwolenników 
dep. Wolfa, — padły dwa strzały; jednako­
woż można było stwierdzić, że p. Wolf dał 
pierwszy strzał, jakkolwiek dopiero po ko­
mendzie. Hr. Badeni zachwiał się nieco, za­
raz jednak wystrzelił. Sekundanci podbiegli 
do niego, odebrali mu z rąk pistolet, którego 
pomimo odniesionej w ramie rany nie wy­
puścił, poczem obecni przy pojedynku lekarze 
stwierdzili niezdolność do dalszej walki a gen. 
hr. Uexktill oświadczył, że honorowi stało się 
zadość. Dep. Wolf naradzał się chwilę ze 
swymi sekundantami, następnie przystąpił do 
hr. Badeniego i wyciągnął do niego rękę; 
hrabia Bad 3ni rękę jego uścisnął. Lekarze 
opatrzywszy ranę hr. Badeniego orzekli, że 
nie jest ona niebezpieczną i założyli mu pro­
wizoryczny bandaż. Hr. Badeni, który ciągle 
zachowywał ogromny spokój i zimną krew i 
niczem nie okazał, iż mu rana ból sprawia, 
podziękował serdecznie sekundantom za ich 
trudy. Cała powyżej opisana scena trwała za­
ledwie 10 minut; następnie P. Prezydent Mi­
nistrów z ręką na temblaku a z zarzuconą na 
ramiona narzutką o własnej sile podszedł do 
czekającego powozu i wsiadłszy doń odjechał 
w towarzystwie lekarza pułkowego dr. Zim- 
mermana.

Dep. Wolf wraz ze swymi sekundanta­
mi oddalił się pieszo z ujeżdżalni. Wśród 
zwykłych formalności spisano po pojedynku 
protokół, który świadkowie obu stron pod­
pisali.

Lekarze stwierdzili, że kula weszła w 
prawe ramię o szerokość dwóch palców poni­
żej łokcia, a przesunąwszy się wzdłuż całej 
długości nadramienia, utkwiła w mięśniach 
pod prawą łopatką. Ponieważ kości pozostały 
nienaruszone, obaj asystujący przy pojedynku 
lekarze pułkowi: dr. Zimmermann i dr. Schei- 
del, orzekli, że rana nie jest niebezpieczna.

P. Prezydent Ministrów przybywszy do 
pałacu Ministerstwa spraw wewnętrznych 
(Wipplingerstrasse i Judenplatz), udał się po 
schodach o własnej sile do swych apartamen­
tów, gdzie mu dr. Zimmermann niezwłocznie 
wydobył kulę. Operacya była nader bolesna, 
hr. Badeni zniósł ją także z najzupełniejszym 
spokojem. Dr. Zimmermann założył następnie 
stały bandaż.

Rodzina hr. Badeniego dowiedziała się 
dopiero z ust jego o całem zajściu. Wrażenie 
wiadomości łatwo sobie wyobrazić. Syna Pa­
na Prezesa gabinetu hr. Ludwika, nie było 
w domu, sprowadzono go i z należytą ostro­
żnością zawiadomiono o wypadku. Małżonka 
P. Prezydenta Ministrów hrabina Marya Ba- 
deniową prosiła męża, aby położył się do 
łóżka; Pan Prezes gabinetu jednak nie uczy­
nił tego. Po południu kazał sobie przynieść 
wieczorne wydania dzienników i z zajęciem 
je czytał, oraz załatwiał pilne sprawy urzę­
dowe. Do wieczora stan jego zdrowia był zu­
pełnie dobry. O godzinie 11 położył się spać. 
Gorączka poranna nie wystąpiła, natomiast 
dał się odczuć ból w zranionem ramieniu.

Stan zdrowia hr. Badeniego stosownie 
do okoliczności jest zupełnie dobry, chociaż 
z powodu bolu w ranie spędził hr. Badeni 
noc z soboty na niedzielę niespokojnie. Wczo­
raj przez cały dzień wcale nie kładł się do 
łóżka, był w jak najlepszym humorze i zaj­
mował się w dalszym ciągu sprawami Pań­
stwa, które prowadzi sam, przyjmował refe­
rentów, przeglądał papiery i podpisywał akta. 
Do wczoraj wieczora nie było na szczęście 
objawów gorączki, występującej zazwyczaj po 
odniesieniu rany. O stanie zdrowia hr. Bade­
niego biuletyny nie będą wcale wydawane. 
Przy normalnym przebiegu po dwóch tygo­
dniach rana zupełnie się zagoi. Wczoraj ban­
dażu nie zdejmowano, gdyż lekarz oświadczył, 
że o wiele lepiej będzie, jeżeli bandaż teraz 
jeszcze nie będzie ruszany.

Wrażenie wiadomości o pojedynku wszę­
dzie w Wiedniu i w całem Państwie było 
bardzo silne, a zewsząd napływają do Pana 
Prezydenta Ministrów wyrazy sympatyi i ra ­
dości z powodu, że skończyło się stosunkowo 
lekkiem zranieniem.

Fremdenblatt wczorajszy donosi: Jego 
Ces. Mość Najjaśniejszy Pan przesłał P. Pre­
zydentowi Ministrów hr. Badeniemu telegra­
ficznie kilkakrotnie wyrazy najgorętszego i 
najbardziej przyjaznego współczucia, dalej za­
sięgał, również w drodze telegraficznej dwu­
krotnie wiadomości o zdrowiu P. Prezydenta 
Ministrów i zażądał, aby stale przesyłano 
Najj. Panu sprawozdania o stanie zdrowia 
Jego Ekscelencyi.

Stan zdrowia P. Prezydenta Ministrów 
jest pomyślny. Zranienie prawej ręki jest te­
go rodzaju, że hr. Badeni może dalej sam 
sprawy Państwa prowadzić. Jak z kół parla­
mentarnych dowiadujemy się — pisze dalej 
Fremdenblatt — P. Prezydent Ministrów, jakto 
w podobnych razach jest w zwyczaju, wniósł 
przed pojedynkiem swą dymisyę.

Wiadomość o zranieniu hr. Badeniego — 
czytamy dalej w dziennikach wiedeńskich — 
wywołała we wszystkich kołach w Wiedniu 
niesłychane wrażenie i gorące objawy sympa­
tyi dla P. Prezydenta Ministrów. W parla­
mencie, zwołane na południe kluby uchwaliły 
adresy :

Koło polskie na wieść o wyniku poje­
dynku wystosowało do hr. Badeniego nastę­
pujące pismo:

„Ekscelencyo!
Członkowie Koła polskiego, wzruszeni do 

głębi dzisiejszem zajściem, wyrażają Ci naj­
gorętsze uczucia, stoją przy Tobie całem ser­
cem i otaczają Cię najżywszą sympatyą“.

Następują podpisy wszystkich członków 
Koła polskiego.

Klub czeski wystosował następujący 
ad res:

„Ekscelencyo!
Zgromadzeni członkowie narodowego, 

wolnomyślnego czeskiego klubu posłów po­
zwalają sobie wyrazić Waszej Ekscelencyi ser­
deczne i głębokie współczucie.“

Projekt tego adresu zaproponował w 
młodoczeskim klubie Edward Gregr, a podpi­
sało go sześćdziesięciu członków klubu.

Adres feudalnej większej własności cze­
skiej opiewa:

„Grupa konserwatywnej wielkiej wła­
sności z Królestwa Czech wyraża Waszej Eksce­
lencyi szczere, serdeczne współczucie. “

Nadto członkowie klubu wiernokonsty- 
tueyjnej większej własności złożyli gremialnie 
swe karty w pałacu hr. Badeniego. Toż samo 
uczynili wszyscy członkowie Koła polskiego, 
posłowie czescy i wielu posłów stronnictwa 
ludowego katolickiego i t. d.

Prezydyurn Izby t. j. Prezydent dr. 
Kathrein i obaj wiceprezydenci p. D. Abra- 
hamowicz i dr. Kramarz byli jednymi z naj- 
pierwszych, którzy pospieszyli do pałacu Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

Osobiście przybyli dalej do pałacu na 
pierwszą wiadomość o pojedynku: P. Mini­
ster spraw zagranicznych hr. Gołuchowski, 
ambasador włoski hr. Nigra, P. Minister woj­
ny generał kawaleryi Krieghammer, wszyscy 
Panowie Ministrowie austryaccy, hr. Kiel- 
mansegg, pierwszy radca legacyjny ambasa­
dy niemieckiej książę Lichnowsky, dep. ks. 
Aloizy Lichtenstein, Mikołaj Dumba, hrabia 
Kuenbug i wielu innych. Także sekundanci 
dep. Wolfa, dr. Lemisch i dr. Sylwester przy­
byli, aby hr. Badeniowej wyrazić swe współ­
czucie.

Już w ciągu soboty nadeszły też setki 
telegramów.

„Oazeta Lwowska" z dnia 28 września 897.
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Podobnie także we Lwowie urząd tele­

graficzny był w sobotę i wczoraj oblężony. 
Wiele osób wybitnych, dalej osoby prywatne 
pozostające w osobistych stosunkach z rodzi­
ną P. Prezydenta Ministrów, tudzież liczne 
instytueye i stowarzyszenia pospieszyły prze­
słać hr. Badeniemu wyrazy głębokiej czci i 
najserdeczniejszego współczucia. Między iuuy- 
mi przesłali depesze: JE. Namiestnik ks. San- 
guszko, JE. Prezydent wyższego Sądu kraj. 
dr. Tchorznicki, Wiceprezydent kraj. Dyre- 
kcyi skarbu dr. Korytowski, prezydent mia­
sta dr. Małachowski im. Eady m. Lwowa, 
Eady nadzorcze banków: krajowego, hipote­
cznego i kredytowego, prezes Marchwicki, 
Kasyno narodowe, Koło literackie, Towarz. 
strzeleckie (telegram ten podpisało przeszło 
80 członków), dalej redakcye gazet, wiele o- 
sób prywatnych i t. d.

Wydział lowarzystwa dziennikarzy pol­
skich, wystosował do JE. Kazimierza hr. Ba- 
deniego telegram następującej osnowy: „Zgo­
dnie z uczuciem każdego Polaka, zasyłamy 
wyrazy najszczerszej radości z powodu, iż 
los ochronił życie Waszej Ekscelencyi. Czyn 
Waszej Ekscelencyi, podyktowany gorącą mi­
łością honoru narodowego, budzi w nas u- 
czucie wdzięczności i podziwu".

Eektorat Politechniki wysłał następującą 
depeszę:

„ W imieniu Politechniki lwowskiej prze­
syłam Waszej Ekscelencyi wyrazy prawdzi­
wego uwielbienia".

Eektor Gostkowski.
Pan Marszałek krajowy hr. Stanisław 

Badeni wyjechał w sobotę popołudniu do 
Wiednia.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zamie­
szczają o pojedynku wstępne artykuły. Nie­
podobieństwem byłoby je tutaj streszczać — 
przeważa w nich jednak myśl ta, którą roz­
poczyna artykuł swój Reichswehr. Pisze ona: 
„Hr. Badeni uczynił to, co na jego miejscu 
uczyniłby każdy mężczyzna, który posiada po­
czucie godności a w którego żyłach nie krąży 
krew rybia: za osobistą obrazę zażądał osobistego 
zadość uczynienia, i bił się“. W dalszym ciągu, 
podobnie jak inne dzienniki, wyraża i wspo­
mniany ubolewanie, że stosunki parlamentarne 
w Austryi doszły do takiego stopnia, iż po­
jedynek okazał się jedynem wyjściem. Pod­
nosi prasa dalej, że pogarda dla wszelkich 
form towarzyskich, i walka osobistemi inwe­
ktywami w parlamencie już dawno zapowia­
dały, iż musi przyjść kiedyś do takiego re­
zultatu. Temu bezprzykładnemu postępowaniu 
obstrukcyonistów, które parlament austryacki 
zamieniło w widownię dzikiej retoryki obelg, 
położył kres nagle hr. Badeni przez wyzwanie 
dep. Wolfa. Nawet wielu przeciwników hr. 
Badeniego, — pisze Fremdenblatt — uważać 
będzie zwrot ten za rodzaj wybawienia — 
przyczyni się to bowiem do oczyszczenia atmo­
sfery parlamentarnej, do naprawy zdziczałych 
obyczajów parlamentarnych. Wśród Niemców 
nie braknie takich, którzy dobrze wiedzą, że 
i najostrzejsze konflikta należy wyrównywać 
w sposób i bronią godną. Hr. Badeni dla 
obrony swej ciężko naruszonej czci osobistej 
wystąpił na plac walki i odniósł ranę. Przez 
to samo jednak przywołał on na nowo do 
świadomości te normy życia parlamentarnego, 
które obstrukcya obaliła, a które nawet wśród 
najbardziej nieprzejednanych wymagają usza­
nowania przekonań i czci przeciwnika.

Także dzienniki berlińskie zgodnie wy­
rażają ubolewanie, że spór narodowościowy 
w Austryi zaostrzył się tak bardzo, iż znalazł 
wyraz w krwawem spotkaniu między hr. Ba- 
denim a dep. Wolfem. Dzienniki wyrażają 
nadzieję, iż sensacyjny ten wypadek oddziała 
uspakajająco i wywrze wpływ dodatni na sto­
sunki parlamentarne, przyczyni się bowiem 
do złagodzenia walk politycznych.

Jak już u wstępu wspominaliśmy, także 
prasa polska w G&licyi wyraża zgodnie gorą­
ce ubolewanie swe nad wyjątkowem w dzie­
jach parlamentaryzmu austryackiego zajściem, 
dowodzącem dekadencyi i rozkładu parlamen­
tarnych stosunków w Wiedniu. „Prezydent 
Ministrów — pisze Czas — najwyższy urzę­
dnik Monarchii, dźwigający z prawdziwem 
poświęceniem brzemię ciężkiej odpowiedzial­
ności w obec Państwa i Korony, człowiek nie­
skazitelny i spraw ie publicznej całą duszą od­
dany, jest zupełnie bezbronny w obec najha­
niebniejszych i najdotkliwszych napaści i o- 
belg, miotanych nań w pełnej Izbie przez 
ludzi, którzy na niegodnych skandalach o- 
pierają całą swoją zasługę i całą swą karye- 
rę polityczną".

W tym samym mniej więcej tonie a 
zawsze ze szczerą sympatyą dla JE. Pana 
Prezydenta Ministrów omawiają tę sprawę 
niemal wszystkie dzienniki galicyjskie.

Pester Lloyd pisząc o pojedynku hr. 
Badeniego z p. Wolfem wyraża ubolewanie 
z tego powodu, że koledzy partyjni p. Wolfa 
ani jednem słówkiem nie zganili jego nie­
taktownego i grubiańskiego postępowania. 
W dalszym ciągu wyraża Pester Lloyd ży­
czenie, aby wykształceni i prawdziwym du­
chem patryotycznym przepełnieni Austryacy 
nareszcie razem się skupili i nie wyrzekając 
się swych politycznych przekonań, lecz owszem 
gorąco występując w ich obronie, położyli je­

dnak tamę zuchwalstwu i dzikim obyczajom, 
jakie niektóre żywioły wprowadziły do austrya- 
ckiej Izby poselskiej.

Zaburzenia w Kroacyi.

Węgierskie biuro korespondencyjne do­
nosi co następuje z Zagrzebia o krwawych 
zajściach w Sienjeak: Groźny ruch wśród lu­
dności trwa już od dłuższego czasu. W dniu 
18 b. m. przybyło z Karlowaca kilka osób, 
które lud podburzały przeciw węgierskiej cho­
rągwi. Wzburzenie rosło coraz bardziej, aż 
wybuchło nareszcie na jednem tłumnem pu- 
blicznem zebraniu. Wśród bicia dzwonów ze­
brało się około 2000 ludzi około cerkwi. Nie­
szczęście chciało, że właśnie przechodziła ke- 
misya, złożona z urzędników Cvijanovicza, Bro- 
zovicza i Djakovicza. Motłoch rzucił się na 
nich, zamordował ich i w straszliwy sposób 
pokaleczył ich ciała. Zwłoki obrabowano z 
pieniędzy i kosztowności i pozostawiono przed 
cerkwią. Paroch Nikolicz, którego tłum po­
sądzał o porozumienie z zabitymi, tylko z tru­
dem zdołał ratować się ucieczką. Ubrany je­
dynie w nocną bieliznę, umknął przez okno 
do Yrginmostu. Gdy przybyły dwie kompa­
nie wojska, tłum rozbiegł się na wszystkie 
strony. Komisya śledcza uwięziła już 30 osób, 
pomiędzy temi głównych sprawców rozru­
chów. Z powodu tych wypadków ogłoszono w 
kilku powiatach sąd doraźny na zbrodnie 
buntu, mordu, rabunku, podpalenia, jakoteż 
umyślnego uszkodzenia cudzej własności. Lu­
dność zawiadomiono, że ktoby dopuścił się 
jednej z wymienionych zbrodni, będzie stra­
cony w przeciągu doby. Eównocześnie obwie­
dziono wojskiem te wszystkie wsie, w któ­
rych zauważono ruch niebezpieczny i kazano 
wydać ludności wszelką broń. Zagrożenie są­
dem doraźnym poskutkowało.

Z Warszawy.

Dopiero teraz pojawiła się urzędowa no­
tatka, że dnia 19 b. m. carstwo z dziećmi, z 
całym dworem i w towarzystwie wielkich 
książąt Włodzimierza Aleksandrowicza, Mi­
chała Mikołajewicza i Mikołaja Mikołajewicza 
oraz księcia Sachsen-Altenburskiego przybyli 
do Spały, dokąd nazajutrz przybył zaproszo­
ny na polowanie generał pruski Werder. Wie­
czorem 20 września po obieazie grali w obe­
cności carstwa soliści orkiestry symfonicznej 
w Bostonie: Tymoteusz Adamowski skrzypek, 
i Józef Adamowski wiolonczelista, jako też 
pianistka Antonina z Szumowskich Adamo- 
wska, żona wiolonczelisty.

Minister spraw zagranicznych hr. Mu- 
rawiew przejechał przedwczoraj przez War­
szawę do Spały.

Obiega wiadomość, że w Warszawie 
wkrótce będzie utworzoną komisya dla rozpo­
znawania kwestyj zreformowania gospodar­
stwa miejskiego w Królestwie z wprowadze­
niem samorządu. Jak się dowiaduje K ra j pun­
ktem wyjścia prac komisyi ma być referat 
wypracowany przez r. t. Kabata, dyrektora 
departamentu gospodarczego ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Według K raju  wiadomość pism warsza­
wskich, o włączeniu wykładu języka polskie­
go do planu obowiązkowych godzin w szko­
łach średnich warszawskiego okręgu nauko­
wego jest przedwczesna. Wszelkie projekty 
zmian w organizacyi szkolnej Królestwa uledz 
muszą zwłoce, z powodu ciężkiej choroby ku­
ratora okręgu r. t. Ligina.

Ważną wiadomość przynosi Dniewnik 
Warszawskij. Jak wiadomo, uniwersytet war­
szawski posiada względnie dużo stypendyów. 
O wyborze stypendystów decyduje okręg na­
ukowy. Otóż rok rocznie pomiędzy studentami 
panuje utyskiwanie, że stypendya niewłaści­
wie są udzielane. Aby tego uniknąć w tym 
roku i na przyszłość, rektor uniwersytetu po­
lecił rozdać wszystkim studentom drukowane 
przepisy, jakimi zawarunkowane jest każde 
stypendyum. Dzięki temu rozporządzeniu stu­
denci będą się mogli przekonać czy dane sty- 
pendyura właściwie zostało udzielone.

Wyznaczona przez zarząd miasta suma 
na dekoracyę miasta w czasie bytności car­
stwa, okazała się niewystarczającą, dotychcza­
sowe bowiem rachunki za roboty i dostawy, 
wykonane z polecenia magistratu, wynoszą 
125 000 rubli.

Na kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów 
zostanie z dniem 30 b. ni. dotychczasowy rozkład 
jazdy zniesiony i będą od dnia 1 października
b. r. począwszy pociągi nr. 3251 a, 3252, 3254
i 3259 kursowały, Czasy przyjazdu i odjazdu 
tyeh pociągów zostały plakatami ogłoszone.

Eównież podaje się do wiadomości, że po­
ciągi nr. 3 i 4 począwszy od 1 października
b. r. także w Sądowej Wiszni bezwarunkowo
stawać będą.

Zresztą teraźniejszy rozkład jazdy w sezo­
nie zimowym nie ulega zmianie.

Rozkład jazdy pociągów obecnie sprosto­
wany, podajemy we właściwej rubryce, w dziale 
ogłoszeń.

Równocześnie otrzymujemy z Dyrekcyi kolei 
państwowych zawiadomienie:

Z dniem 1 października r. b. zostanie do­
tychczasowa nazwa stacyi „Wolframs“, na „Wol- 
frams-Cejl" zmienioną.

— K o n tro la  o b ro n y  k ra jo w e j. Ma­
gistrat miasta Lwowa obwieszcza: Według pro­
gramu nadesłanego przez c. k. komendę uzupeł­
niającą 19 pułku obrony krajowej we Lwowie 
z dnia 10 b. m., mają się zgromadzić do tego­
rocznej kontroli (z wyjątkiem tych, którzy we­
dług punktu 39 pouczenia, umieszczonego w pa­
szporcie obrony krajowej, od kontroli są uwol­
nieni), wszyscy w obrębie miasta Lwowa prze­
bywający żołnierze i rezerwiści zapasowi obrony 
krajowej, asenterowani w latach od roku 1885 
do 1896, a to w miesiącu październiku w nastę­
pującym porządku :

w dniu 26 października b. r. zamieszkali 
w dzielnicy śródmieścia;

w dniu 27 października b. r. zamieszkali 
w dzielnicy I;

w dniu 28 października b. r. zamieszkali 
w dzielnicy II;

w dniu 29 października b. r. zamieszkali 
w dzielnicy III;

w dniu 30 października b. r. zamieszkali 
w dzielnicy IY.

Podając to zarządzenie do powszechnej wia­
domości, magistrat wzywa interesowanych, aby 
w dniu, który na nich przypadnie, stawili się z 
uderzeniem godziny & przed południem w zabu­
dowaniu c. k. komendy uzupełniającej obrony 
krajowej nr. 19 przy ul. Jabłonowskich, zaopa­
trzeni w paszporty obrony krajowej.

Kto głównej kontroli nie odbędzie, ma bez­
warunkowo stawić się do kontroli dodatkowej, 
która odbędzie się 20 listopada b. r. w tem sa­
mem miejscu i usprawiedliwić przy tem niesta­
wienie się do głównej kontroli, — w przeci­
wnym bowiem razie w myśl istniejących przepi­
sów pociągnie go c. k. władza wojskowa Jo od­
powiedzialności.

— T o w arzystw o  filo log iczne odbędzie 
posiedzenie we wtorek, dnia 28 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali V na Wszechnicy. Porządek 
dzienny : Dyskusya nad referatem prof. Fischera 
„O planie lekcyjnym dla języków starożytnych"; 
komunikaty z zakresu archeologii (dr. Ćwikliński).

— D ar. P. Karol Aloizy Hubner, złożył 
w prezydyum magistratu na rzecz miejscowych 
ubogich kwotę stu (100) zł., z ołazyi przyjęcia 
go do gminy król. stoł. miasta Lwowa.

Za ten hojny dar składa prezydent miasta 
ofiarodawcy uprzejme podziękowanie.

— N abożeństw o ż a ło b n e  za spokój 
duszy ś. p. Kornela Ujejskiego, urządzone sta­
raniem Rady król, stoł. miasta Lwowa, odbędzie 
się w piątek dnia 1 października b. r. o godz. 
11 rano w kościele Archikatedralnym obrz. łać.

=  N ieszczęśliw y  w ypadek . Przy bu­
dowie domu pod 1. 3 przy ulicy Grodzickich, 
którą prowadzi budowniczy p, Jan Lewiński i 
jego zastępca p. Bolesław Młndak, przeważyły 
się płyty kamienne gzymsowe i spadły z cegła­
mi na nich nałożonerai na rusztowanie. Rusztowa­
nie to, wskutek przeciążenia się zawaliło, pociągając 
ze sobą zajętego przy budowie gzymsu murarza 
Jana Kozaka, który odniósł ciężkie obrażenia 
cielesne. Oprócz tego pokaleczyło spadające ru­
sztowanie zajętych na ziemi tłuczeniem kamieni 
pomocników murarskich Grzegorza Załuzieca ciężko, 
a Maksyma Zalipskiego mniej niebezpiecznie. 
Dwóch pierwszych odstawiono do głównego szpi­
tala, a Zalipski pozostał w domowej kuracyi. 
Przeciw kierownictwu budowy wdrożono postę­
powanie karne.

=  U duszen ie  d z ieck a . Rozalia, żona 
Karola Kimlowskiego, zamieszkała przy nl. Cza­
ckiego, przyłożyła w sobotę, dnia 25 b. m. o 
godzinie, 11 wieczorem swego 6 tygodniowego 
synka Kazimierza do piersi i zasnęła, a przebu­
dziwszy się o godzinie 5 rano, znalazła dziecko 
już martwe. Zawezwany lekarz dr. Tatarczueh 
orzekł, że dziecko leżąc pod piersiami, udusiło 
się. Zwłoki odstawiono do kostnicy miejskiej i 
wdrożono dochodzenie karne.

karz miejski dr. Rosner, polecił odstawić Bo- 
znańskiego jeszcze żyjącego, lecz bezprzytomnego, 
do szpitala powszechnego. Powód samobójstwa 
niewiadomy.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Krako- . 
wie, dr. Wacław Przybylski, em. lekarz powia­
towy i obywatel miasta Nowego Sącza, w 57 
roku życia. Zmarły był synem Jana Kantego 
Przybylskiego, kapitana wojsk polskich W. Ks. 
Krakowskiego i dyrektora Banku miłosierdzia w 
Krakowie;

J. Goldsteinowa, obywatelka m. Podgórza, 
matka radcy sądu krajowego w Krakowie, p. 
Grodyńskiego, przeżywszy lat 67.

— Prof. P iotr Chmielowski, jak się
dowiaduje Kuryer Warszawski, ciężko zapadł 
na zdrowiu. Zasłużony pisarz dopiero co powrócił 
do Warszawy z letniego pobytu w Zakopanem.

— Ognisko w W iedniu. Lokal polskiego 
akademickiego Stowarzyszenia „Ognisko" w Wie­
dniu, znajduje się obecnie: VIII, Langegase 14. 
Nowo przybywający koledzy otrzymają tamże 
wszelkie potrzebne informacye co do zapisów, 
mieszkań i t. d.

— Pożary. W dniu 20 b. m. w Mostach 
małych pożar zniszczył 11 zagród włościańskich. 
Szkoda wynosi około 18.050 zł. Przyczyną po­
żaru było pozostawienie bez dozoru dziecka, które 
bawiło się zapałkami.

Dnia 20 b. m. spłonęło w Kijowcu (pow. 
żydaczowski) jedenaście zagród włościańskich. 
Szkoda nieubezpieczona wynosi 11.042 zł. Ogień 
wzniecić miał rzekomo 15-letni cierpiący na 
umyśle Iwan Barszczewski. Podczas pożaru od­
niosła włościanka Marya Barszczewska poparze­
nia; umieszczono ją w szpitalu.

— Straszny wypadek. W Kolosvarze 
zdarzył się w tych dniach przejmujący zgroza 
wypadek. Obok dworca kolejowego budowano tam 
składy dla siedmiogrodzkiego Towarzystwa skła­
dów wina. Walące się sklepienie zasypało kilku­
dziesięciu robotników, robotnic i dzieci. Wielu 
zabitych i ciężko rannych Budowniczy Czako 
pociągnięty został do odpowiedzialności.

— Pożar W  pociągu. W wagonie po­
ciągu pospiesznego Bruksella-Paryż, powstał na 
stacyi Aulnoye pożar, który zniszczył znaczną 
ilośó towarów, wartości 150.000 fr. Wypadku z 
ludźmi nie było.

— Katastrofa kolejowa. Z Madras 
donoszą, że na linii kolei żelaznej Bangalove- 
Mysowe, z powodu zawalenia się mostu kolejo­
wego pod Maddus, wpadł pociąg, składający się 
z lokomotywy i pięciu wagonów, do wezbranej 
rzeki. Wielu ludzi zginęło.

— Katastrofa na morzu. Do Now. 
Wremia donoszą z Ufy: Na parowcu pasażer­

skim „Admirał Gervais“, zbliżającym się już do 
brzegu, wybuchł pożar. Podróżni i większa część 
załogi pogrążeni byli we śnie. Powstała ogromna 
panika, która wzmogła się jeszcze skutkiem tego, 
że okręt począł oddalać się od brzegu, aby nie 
narazić na niebezpieczeństwo innych okrętów, 
stojących w porcie. Wiele osób skoczyło w wodo, 
z tych znaczna część utonęła. Inni odnieśli ciężkie 
rany z poparzenia. Liczba ofiar dotychczas nie­
znana dokładnie.

— Rochefort ożenił się po raz trzeci z 
panną Vervoort; przy tej sposobności dzienniki 
paryskie poświęcają zaszczytne artykuły świetne­
mu kronikarzowi, należącemu do najbardziej 
znanych figur życia paryskiego.

— Podczas walki byków w miejsco­
wości Uncastillo pod Saragossą wybuchła burza; 
publiczność rzuciła się tłumnie do wozowni, szu­
kając tam schronienia, przyczem powstał taki 
tłok, że pięć kobiet i jedna młoda dziewczyna 
poniosły śmierć na miejscu, kilkanaście osób zaś 
jest rannych.

Żydzi doznają srogich prześladowań 
w Persyi. Gubernator miasta Bussar kazał zgro­
madzić wszystkich żydów tamtejszych i dał im 
do wyboru: przejście na islamizm lub śmierć. 
Opornych wtrącono do więzienia, na głód ich 
skazując. Nieszczęśliwi zwrócili się do potentatów 
żydowskich w Anglii błagając ich, aby skłonili 
rząd angielski do wzięcia ich w obronę. Wia­
domość tę czytamy w londyńskim Standard'gie.

KRONIKA

Lwów, 27 września.
— O s tan ie  z d ro w ia  Jego Eminencyi 

ks. Kardynała Sembratowicza dowiadujemy się 
dziś w południe, że polepszenie postępuje stale.

— Z D y rek cy i k o le i p ań stw o w y ch
we Lwowie, otrzymujemy następujące zawiado­
mienie ;

=  N a g ła  śm ierć . Kurzweil Bronisław, 
sierżant 30 p. p., zmarł dnia 25 b. m. nagle 
na udar sercowy w szynku pod 1. 1 przy ulicy 
Polnej, do którego przybył na piwo w towarzy­
stwie swej żony. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitala wojskowego.

=  Sam obójstw o. Franciszek Boznański, 
rodem z Krakowa, 55 lat liczący, em, kondu­
ktor kolejowy, ojciec 6 dzieci, postrzelił się dnia 
25 b. m. w swem mieszkaniu przy ulicy św. 
Teresy 1. 18, w zamiarze samobójczym, przyło­
żywszy pistolet do lewej skroni. Przywołany le­

O peretka . Po wycieczce kilkumiesięcznej 
powrócił personal operetkowy naszego teatru dn 
Lwowa i przedstawił się w komplecie w sobo- 
tniern przedstawieniu „Sprzedanej narzeczonej" i 
w niedzielnym „Czarodzieju z nad N ilu".

N a tych przedstawieniach zauważyliśmy 
znacznie większe niż zwykle ożywienie i staran­
ność.

Bardzo dobrą akwizycyę zrobiła dyrekeya 
w ponownie zaangażowanym p. O rzelskim : spo­
dziewaliśmy się jednak, że użyje wakacyj na wy­
kształcenie swego tak pięknego głosu, który do­
tychczas jest zawsze jeszcze acz bardzo dobrym, 
lecz surowym materyałem.

P anna Bohussówna pozostała na pierwszym 
planie: o ile to jest z korzyścią pełączoue dla



JĄJ wykształcenia scenicznego, o tyle jednak może 
Sl? stać 7,galonem dla jej ładnego głosu, w któ­
rym już znać objawy znużenia i zbytniego natę­
żenia.

Wszyscy artyści byli witani przez publi­
czność żywymi oklaskami i objawami szczerej 
Rympatyi. Br.

Jubileusz Wł. Żeleńskiego. Uroczysty 
obchód jnbileuszowy Władysława Żeleńskiego, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 grndnia 
b- r - Na uroczystym wieczorze, z tego powodu 
Urządzonym, dyrygować będą: Zygmunt Noskow- 
ski (Warszawa), Henryk Jarecki (Lwów) i Wi­
ktor Barabasz (Kraków).

„Wiadomości artystyczne" donoszą: 
Zaszczytnie znana nauczycielka muzyki, długole­
tnia uczenica Mikulego, p. Ksawera Zacharya- 
siewicz, wróciła po dłuższej niebytności do Lwo- 
Wa. Wiadomość tę witają nader życzliwie stery 
Muzykalne naszego miasta.

Opera w łoska. W Wiedniu w teatrze 
na Wiedeniu gości obecnie trupa włoska, której 
gwiazdą jest nieznana dotąd śpiewaczka p. Pre- 
Tosti. Artystka, która wystąpiła w „Traviacie“, 
stanowczo zdobyła sobie uznanie pięknym głosem 
t sztuką śpiewu; godnym jej partnerem był tenor 
Dennarini. W Karlteatrze występuje zaś słynny 
włoski tragik Żacconi ze swoją trupą.

W Londynie przedstawiono z olbrzymiem 
Powodzeniem w teatrze Drury-Lane wielką sztukę 
P- t.: „The Heather"; jest to nazwisko statku 
gającego ważną rolę w tym melodramacie, bę­
dącym właściwie szeregiem w najwyższym sto­
pniu efektownych obrazów. Treść służy za pre­
tekst do rozwinięcia całego przepychu mise en 
scene, w której celnją Anglicy. Podziw zwłaszcza 
hudzi scena pojedynku na dnie morza; ma to 
Pyć arcydzieło maszyneryi i illuzyi scenicznej. 
Sztuka kończy się wierną reprodukcyą słynnego 
Palu kostiumowego, danego u ks. Deyonshire 
Podczas jubileuszu kiólowej. Jest to obraz nie­
słychanego bogactwa i przepychu.

„Życia" numer okazowy odpowiada po­
niekąd temn, co zapowiadał prospekt, rozrzucony 
przez redakcyę nowego tego tygodnika. Rzecz 
prosta, że trudno z pierwszego numeru nowego 
zupełnie pisma z całą pewnością sądzić o jego 
rzeczywistej wartości, ale z drugiej strony już 
ten początek nawet dodatnio świadczy o staran­
ności i ruchliwości młodej redakcyi. Sąd powyż­
szy odnieść wypada właściwie do części litera­
ckiej Życiu; stronę artystyczną jego poznamy 
zapewne w numerach następnych. Treść numeru 
okazowego rozpoczyna wiersz Maryi Konopnickiej 
P- t.: Z cyklu „Życie"; z kolei następują arty- 
kuły — rymowane i prozą — częstokroć nie- 
małej wartości: Antoniego Potockiego, Kazimie­
r a  Tetmajera, Gabryela d’Annunzio, Cypryana 
Godebskiego, Miriama, Ludwika Szczepańskiego, 
ń- Chołoniewskiego, Bronisława Trzaskowskiego 
1 innych.

Jako jedyny illustrowany tygodnik litera­
c i ,  artystyczny i naukowy w Galicyi, znajdzie 
°hyba Życie w naszem społeczeństwie odpowie- 

poparcie, co ułatwi znowu redakcyi stałe 
^Prowadzanie do pisma coraz więcej ulepszeń i 
doprowadzi je do możliwej u nas doskonałości.

10 Kalendarz „Macierzy polskiej" na r.
opuścił już prasę drukarską i zawiera treść 

o  Przeważnej części poświęconą pamięci wieszcza 
^ a m a  Mickiewicza, z powodu setnej ro­
jnicy urodzin. Kalendarz ten nabyć można w 
biurze „Macierzy polskiej", ul. Batorego 1. 36, 

Piętro, po cenie 40 ct., dla nabywających zaś 
Nakłady „Macierzy polskiej" po cenie 25 ct.

Kepertoar teatru kr. Skarbka pod dy-
£®boyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Gellera.

Dziś w poniedziałek „Walka kobiet", ko- 
*?ecl.ya w 3 aktach Scribego. Występ pani Natali 
Kunickiej.

Jutro we wtorek po raz trzeci „Modelka", 
°Peretka w 8 aktach Souppe’go.

We środę popołudniu o godz. pół do 4 
J  °lowanie na zięciów", komedya w 4 aktach 

abicha iDelacour. Ostatni występ Ludwika Wo­
łowskiego.

Wieczorem po raz czwarty „Modelka", o- 
Peretka w 3 aktach Pr. Souppe’go.

Na piątek przygotowuje się wznowienie 
znakomitej komedyi Al. Dumasa i Piotra New- 

10?o p t. „Daniszewy", w jak najstaranniejszej 
obsadzie.

Następną nowością będzie „Małka Szwar- 
0Pf“) głośny utwór Gabryeli Zapolskiej.

W y śc iii M i  w e  L w i e .
Piękna jesienna pogoda sprzyjała wczo­

rajszemu drugiemu dniu „jesiennego meetin- 
gu“ na torze hr. Getnera, to też publiczności 
zgromadziło się znacznie więcej, aniżeli dnia 
pierwszego wyścigów.

W  biegu I. stanęło 6 koni „Licho" ze 
stada Ostaszewskiego, (jeździec por. Kreutz- 
bruck) pierwsza, podp. Śt. Osiecimskiego 3 1. 
w. kaszt. „Budrys I." (jeździec podp. Trzciń­
ski) drugi, J. Mazewskiego 3 1. ogier. gn. 
„Krzyżak" (por. Heintzl) trzeci. „Bez miejsca" 
hr. Józ. Baworowskiego 3 1. og. kary „Mo- 
risco"; F. Kozłowskiego 3 1. w. kaszt. „Ku­
glarz" ; St. Ostaszewskiego 4 1. kl. kaszt. 
„Letaire".

Totalizator płacił za 5 - 6 .
W biegu II. startowały 3 konie : Hr. 

Osk. Potockiego 4 let. kl. kgn. „Dola" (jeździł 
por. E. Koller) po walce pierwsza; ze stada 
Ostoja-Ostaszewski 2-let. kl. kaszt. „Pogoń", 
(por. Z. Kreutzbruck) druga; A. Gorayskiego
3-let. kl. cgn. „Duchesse" (podp. Trzciński), 
trzecia. Totalizator: 5—25.

W biegu III. (z płotami) szły 4 konie. 
Kaz. Ostaszewskiego 5-let. kl. kaszt. „WTiosna“ 
(por. Z. Kreutzbruck) pierwsza; br. Osk. Po­
tockiego „Junak" 4-let. og. kaszt. (por. Kol­
ler) d rugi; rotm. Wł. Kundla st. w. kaszt. 
„Broisz" (por. Eltz) trzeci; Józ. Krzysztołowi­
cza 5-letni ogier kgn. „Huragan". Totalizator: 
5—8.

W biegu IV. (Steeple-chase). Startowały 
3 kon ie: St. Pienezykowskiego st. w. gn. 
„Nonsens", (podpor. Trzciński) pierwszy ; por. 
Ed. Kollera 4-let. ogier kaszt. „Kania", (je­
chał właściciel), drugi; hr. F. Korytowskiego 
5-let. w. gn. „Y Belweatber" (Jul. Cielecki), 
po upadku jeźdźca, który następnie znów do­
siadł konia, wycofany. Totalizator: 5—7.

Bieg IV. (nadprogramowy), dla człon­
ków kl' bu lub gości, na koniach, które bra­
ły w reku bieżącym udział w polowaniach 
z powłoką, Lemberg hounds, meta 3200 m., 
z przeszkodami, o nagrodę honorową, ofiaro­
waną p-zez br. Kotza dla pierwszego i przez 
To w. myśliwskie dla drugiego Startowało 7 
koni. For. Ashbasa płn. w. buł. „Hibas" 
(jeżdz. por. Schell) pierwszy; por. Szily’ego 
5 1. kl. kaszt. „Margit" (właściciel) druga; 
por. Berzewiczy’ego płn. kl. kaszt. „Odmo­
wa" (właściciel) trzecia; por. Szakmery’ego 
płn. w. „Remeny" (por. Rakowski) czwarty. 
Podczas biegu jeden z jeźdźców spadł z ko­
nia, ale nie odniósł cięższych obrażeń.

Ponieważ zwycięzca nie był wcale obsta­
wiony, totalizator nic nie wypłacał.

Bieg V. Startowały 2 konie. Hr. Emmy 
Załuskiej 5-let,nia klacz kasztanowata „La 
Marquise“ (jeźdź. por. Z. Kreutzbruck pierw­
sza ; hr. Oskara Potockie o 3-letnia klacz gnia- 
da „Toga" (por. Koller) druga.

Totalizator 5: 7.
Bieg VI. (Bieg koni pobitych). Starto­

wały 3 konie. Ze stada Ostoja Ostaszewskiego
4-letni ogier gniady „Znicz*11 (jeźdź, chłopiec 
stajenny Semczyszyn) pierwszy ; J. Krzyszto- 
fowicza 2-letnia klacz kasztanowata „Hanele" 
(Jul. Cielecki) druga; hrabiego F . Koryto­
wskiego 5-letni wałach gniady „Y Belweather" 
trzeci.

Z  X z r t o 3 7 *  a ą , ć l Q - w e 3 -

(Malwersacye).

Lwów, 27 września.
Dziś przed trybnnałem sądu przysięgłych 

rozpoczęła się rozprawa ostateczna przeciw Ja­
nowi Milkoskiemu, ofieyałowi rachunkowemu 
c. k. Namiestnictwa, uwięzionemu, oskarżonemu 
o to, że w czasie od 9 października 1894 do 4 
maja 1897 podrabiał kwity dostawców c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie, — kwity na płacę u- 
rzędników władz politycznych, którzy do poboru 
płac z głównej kasy krajowej we Lwowie u- 
prawnieni nie byli, — wreszcie klauzule likwi­
dacyjne oddziału rachunkowego c. k. Namiestni­
ctwa na tych kwitach, — i tak podrobione do- 
kumenta prywatne i publiczne przedkładał do 
wypłaty e. k. głównej kasie krajowej we Lwo­
wie — w ten podstępny sposób wprowadzał w 
błąd urzędników tejże kasy, w skutek czego 
c. k. Skarb państwa szkodę nad 300 zł. po­
nieść m ia ł, a w skutek wypłat wyłu­
dzonych w sumie 35.306 zł. 30 ct. rzeczywi­
ście poniósł, czem dopuścił się zbrodni oszu­
stwa z §. 107, 199 a, 200 i 201 u. k. lit. a ,— 
wedle §. 203 u. k. karze ulegającej.

Trybunałowi przewodniczy radca Oleński; 
oskarżenie wnosi zastępca prokuratora Państwa 
p. Miłaszewski; oskarżonego broni adw. dr. 
Sumper. Jako zastępca poszkodowanego skarbu 
Państwa występuje radca dr. Aleksander Balko.

Do rozprawy wezwano 21 świadków.
Akt oskarżenia w powodach sprawy przy­

tacza co następuje :
„Wypłaty etatu politycznego dla całej Ga- 

lieyi, — a zatem i dla miasta Lwowa — dzielą 
się na dwie rubryki główne: wypłat stałyoh,

które stanowią płace urzędników i wypłat zmien­
nych, do których należą ryczałt kancelaryjny, 
wydatki na epidemie, wypłaty dostawców c. k. 
Namiestnictwa itp. Pojedyńcze kwoty przekazuje 
do wypłaty Namiestnictwo — i to w rubryce 
wypłat stałych peryodycznie się powtarzających 
przez jedną asygnatę ważną aż do jej odwoła­
nia, — w etacie wypłat zmiennych przez oso­
bną asygnatę na każdorazową pojedyńczą nale- 
żytośó. — Ewidencyę kwot tak asygnowanych, 
jak i wypłaconych w obu rubrykach prowadzi 
oddział rachunkowy c. k. Namiestnictwa, do któ­
rego należy strona buchalteryczna całego etatu 
politycznego.

Etat stały ma osobne księgi likwidacyjne, 
w których każdy z urzędników, pobierających 
płacę, ma swoje „conto"; dla etatu wypłat 
zmiennych istnieją osobne księgi likwidacyjne z 
podziałami na pojedyńcze rubryki, jak ryczałt 
kancelaryjny, epidemie, zapomogi, adaptaeye bu­
dynków i t. p.

Każda asygnata, czy to w etacie stałym 
płac urzędników, czy też w etacie wypłat zmien­
nych udzielaną jest zaraz po jej wydaniu oddzia­
łowi rachunkowemu, który ją natychmiast uwi­
docznia w księdze likwidacyjnej jako przypis ; 
tożsamo zamknięcie płac urzędników natychmiast 
jest w księdze likwidacyjnej wciągnięte. Wszyst­
kie wypłaty etatu politycznego we Lwowie u- 
skutecznia c. k. główna kasa krajowa we Lwo­
wie, która żadnej ewidencyi w tym kierunku 
nie prowadzi, a wypłaca na podstawie likwida- 
cyi, dokonanej przez oddział rachunkowy Na­
miestnictwa. O zamknięciu płac urzędników kasa 
główna nie otrzymuje zawiadomienia.

Płace urzędników (t. j. wypłaty stałe) li­
kwiduje oddział rachunkowy w ten sposób, że 
gotowy już kwit przez urzędnika przedłożony, 
porównywa z księgą likwidacyjną, sprawdza czy 
płaca nie jest już zamkniętą i czy kwit opiewa 
na należną kwotę, następnie datę likwidacyi i 
kwotę wypłacić się mającą, wciąga do księgi li­
kwidacyjnej, toż samo uwidocznia w arkuszu, 
względnie książeczce płatniczej w ręku urzędni­
ka się znajdującej ; następnie na kwicie umie­
szcza klauzulę, iż pokwitowaną kwotę wypłacić 
można, klauzulę tę zaopatruje pieczątką likwi- 
datury i kwit, oraz arkusz płatniczy zwraca u- 
rzędnikowi, który zgłasza się do kasy. Urzędnik 
kasowy sprawdziwszy zgodność kwitu z arku­
szem płatniczym i sprawdziwszy klauzulę, wy­
płaca; arkusz płatniczy przez siebie podpisany 
zwraca stronie, kwit zaś zatrzymuje i wypłatę 
wciąga do dziennika kasowego, do którego do­
łącza kwit. Ponieważ urzędnicy pobierają płacę 
pierwszego dnia każdego miesiąca, przeto dla u- 
proszczenia manipulacyi kwity wszystkich urzę­
dników jednego urzędu spisuje się zwykle z je­
dnej konsygnacyi i posyła przez woźnego, który 
przedkłada tę konsygnacyę z kwitami likwida- 
turze, następnie odbiera pieniądze w kasie głó­
wnej i rozdziela je urzędnikom. Kasa w tym 
wypadku zatrzymnje także konsygnacyę, którą 
razem z kwitami do dziennika kasowego do­
łącza.

Wypłaty urzędnikom pojedyńczo zdarzają 
się rzadziej, tylko w razie nieobecności urzędni­
ka z początkiem miesiąca, czy to z powodu ur­
lopu, choroby lub dłużej trwającej podróży ko­
misyjnej. — W tym ostatnim wypadku zdarza 
się niejednokrotnie, iż urzędnik dopiero po po­
wrocie z podróży za kilka ubiegłych miesięcy 
naraz płacę bierze.

Przy wypłatach tedy etatu stałego w ka­
sie pozostają tylko kwity, stanowiące alegata ka­
żdej w dziennik kasowy wciągniętej pozycyi.

Przy wypłatach etatu zmiennego jest ma- 
nipulacya o tyle odmienną, iż każda wypłata 
ma osobną asygnatę. Do likwidatury zgłasza się 
strona z kwitem i asygnata, urzędnik likwida­
tury porównywa asygnatę z kwitem, porównywa 
oboje z treścią księgi likwidacyjnej a znalazłszy 
zgodność zaopatruje kwit w klazulę i pieczątkę 
i zwraca stronie i kwit i asygnatę. Strona zgła­
sza się do kasy głównej, która przy wypłacie 
zatrzymuje i kwit i asygnatę i oboje dołącza do 
dziennika kasowego. Bez przedłożenia asygnaty 
kasa wypłaty z etatu zmiennego dokonać nie 
może.

Na wypłaty całego etatu politycznego pro­
wadzi c. k. główna kasa krajowa osobny dzien­
nik kasowy; wypłaty stałe, t. j, płace urzędni­
ków z konsygnacyami spisuje osobno — i ten 
spis względnie jego sumę wciąga w jedną po- 
zycyę dziennika tak, że stanowi on wraz z kon­
sygnacyami i kwitami jego subalegat.

Dziennik kasowy wraz z alegatami t. j. 
kwitami, konsygnacyami i asygnatami udziela
c. k. główna kasa krajowa po upływie miesią­
ca oddziałowi rachunkowemu Namiestnictwa ce­
lem przeprowadzenia buchhalterycznego wypłat. 
To ostatnie polega przedewszystkiem na spra­
wdzeniu strony rachunkowej i usunięciu ewen­
tualnych omyłek cyfrowych i porównaniu dzien­
nika z jego alegatami, następnie na kontowaniu 
t. j. na uwidocznieniu w księdze likwidacyjnej 
przy każdej już poprzednio przy likwidacyi wcią­
gniętej pozycyi liczby artykułu dziennika kaso­
wego pod którym wypłata nastąpiła. Po zakon- 
towaniu przez urzędnika, dzienniki kasowe idą 
do rewizyi dyrektora biura, a następnie są su- 
perrewidowane przez szefa całej rachunkowości 
Namiestnictwa.

Jan Milkoski był od roku 1889 urzę­
dnikiem rachunkowym w c. k. Namiestni­
ctwie ; miał sobie powierzone prowadzenie ksiąg 
likwidacyjnych płac urzędników i etatu zmien­

nego, oraz operatów skontrowych z tych etatów 
od roku 1883. Prócz tego miał likwidowanie 
wypłat etatu bezpieczeństwa publicznego, co do 
którego prowadzenia ksiąg likwidacyjnych, kon­
towanie i wypracowywanie zestawień skontro­
wych należało do innych urzędników.

W obec nienagannego wykonywania po­
wierzonych mu prac, jego pilności i skrnpu- 
latnośoi, nie było powodu do żadnych podejrzeń 
przeciw Milkoskiemu, zwłaszcza, że wszystkie 
skontra przez niego robione wykazywały jak naj­
dokładniej zgodność ksiąg likwidacyjnych z dzien­
nikami kasowymi. Mimo tej zgodności obwinio­
ny znalazł sposób nadużycia zaufania.

W latach 1893, 1894 i 1895 szkontra i 
zamknięcia rachunkowe wykazały zupełną zgo 
dność z dziennikami kasowymi. Z początkiem 
maja 1897 rewident Małdziński zaczął robić ze­
stawienie ogólne wydatków etatu politycznego 
całej Galicyi za cały rok 1896, do czego mu­
siał użyć zestawień rachunkowych miesięcznych 
i rocznych, robionych przez obwinionego z ksiąg 
likwidacyjnych, a przedłożonych przez niego po 
wielu urgensach dnia 26 kwietnia 1897.

W zestawieniach tych znalazł p. Małdziń­
ski nie wielką niezgodność z dziennikami kaso­
wymi, oraz omyłki, począł więc szukać błędów, 
by je sprostować. Obwiniony widząc, że praca 
Małdzińskiego może wykryć jego malwersacye, 
postarał się o urlop czterodniowy, który rozpo­
czął dnia 6 maja 1897, tak, że dnia 10 maja 
powinien już był być w biurze. Tymczasem ani te­
go dnia, ani następnych nie zgłosił się do urzę­
dowania. Tymczasem Małdziński przy wyszuki­
waniu błędu odkrył naprzód jedną, następnie 
więcej sfałszowanych pozycyj w księdze likwi­
dacyjnej wypłat zmiennych; pozycye te tak w 
rubryce przypisu jak i wypłat nie zgadzały się 
z dziennikiem kasowym i asygnatami, mianowi­
cie pierwotna treść ksiąg została podskrobaną i 
kwoty pierwotnie wpisane znacznie powiększone.

Dalsze rachunkowe dochodzenia wykazały, 
że malwersacye rozpoczął Milkoski z końcem 
roku 1894. Mianowicie dla 9 października 1894 
sfałszował kwit Heleny Ge sperskiej, prowadzą­
cej przedsiębiorstwo kominiarskie i czyszczącej 
kominy w gmachu Namies nictwa na kwotę 90 
zł., dnia 1 listopada 1894 oodrobił kwit Tytusa 
Turkowskiego, dostawcy rebót tapicerskicb dla
c. k. Namiestnictwa na 13) zł.; na obu tych 
kwitach podrobił klauzulę ikwidacyjną i przed 
stawił c. k. głównej kasie krajowej do wypłaty, 
którą też uzyskał.

Mając dalej do dyspozycyi wyszłe z obiegu 
książeczki płatnicze urzędników politycznych ze 
Lwowa już przeniesionych, począł podrabiać 
kwity tych urzędników na płace, podrabiać na 
nich klauzule likwidacyjne i przedstawiać kasie 
do wypłaty.

W dalszym toku przedstawienia malwer- 
sacyj Milkoskiego wykazuje akt oskarżenia:

W etacie wypłat zmiennych, w którym 
wydatki miesięczne wynoszą krocie tysięcy, u- 
krycie stosunkowo drobnych kwot miesięcznie 
musiało ujść uwagi rewidentów.

Wedle wyniku dochodzeń sumy wyłudzone 
przedstawiają się jak następuje:

w roku 1894 od 9/10 551 zł. 41 ct.
„ „ 1895 5198 „ 68 ..
„ „ 1896 18 .257 ,, 64 /
„ „ 1897 do 4/5 11.298 „ 57 „

razem tedy 35.306 zł. 30 et. 
i taką kwotę wynosi szkoda c. k. Skarbowi pań­
stwa przez Milkoskiego wyrządzoną.

Obwiniony przyznaje się do oszustw po­
pełnianych w sposób wyżej opisany.

Początkowo odbierał obwiniony pieniądze 
w kasie osobiście; — obawiając się jednak, by 
to częste zgłaszanie się osobiste nie zwróciło u- 
wagi urzędników kasowych, — posyłał woźnych 
Ołyńca i Poluchę, co znów nie mogło budzić 
podejrzenia w kasie w obec faktu, że urzędnicy 
Namiestnictwa zazwyczaj w odbieraniu płac wo­
źnymi się wyręczają.

Koniec działalności oszukańczej obwinio­
nego miał miejsce w maju 1897. Dnia 1 maja 
podniósł na podrobione kwity 994 zł. 2 ct., wi­
dząc zaś, że rewident Małdziński nad sprawdza­
niem rocznych zamknięć za rok 1896 pracuje, 
że znalazł niezgodność, że zatem sprawa w naj­
bliższym czasie na jaw wyjść musi, postanowił 
uciec i celem ułatwienia sobie ucieczki postarał 
się o urlop czterodniowy od 6 maja, 1897. Na 
odchodnem jednak, gdyż 4 maja sfałszował je­
szcze dwa kwity i podniósł na nie w kasie głó­
wnej krajowej 587 zł. 25 ct. dopożyczył od ży­
da Izaka Grebla 100 zł. wyjechał dnia 6 maja 
do Pesztu, spędziwszy ostatnią noc z 5 na 6 
maja w tinglu Dinsta w towarzystwie szanso- 
nistek, którym wyprawiał ucztę.

I całą też kwotę — powiada akt oskarże­
nia — trzydziestupięciu tysięcy złr. pochłonęły 
szansonistki. Pod tym względem był obwiniony 
szalenie rozrzutnym i trwonił w taki sposób, 
w jaki chyba tylko nieuczciwie nabyte pieniądze 
rozrzucać można. Od trzech lat utrzymuje Milko­
ski stały stosunek z Salomeą Brings, z którą 
ma dziecko, którą utrzymuje i wysyła do ką­
piel (do Franzensbadu). Na tern jednak się nie 
ograniczał. Był codziennym gościem w tinglach 
Dinsta i Klingsberga, gdzie spędzał całe noce. 
Trwonienie pieniędzy było znanem otoczeniu Mil­
koskiego, było wiadomem jego kolegom, a je­
dnak nie zwracało uwagi, gdyż obwinionego 
uważano za majętnego. Uchodził on za natural­
nego syna zmarłego niedawno bardzo zamożnego
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proboszcza z Drohobycza, od którego za życia 
otrzymywał stałe zasiłki pieniężne. Było to ogól- 
wiadomem, przypuszczano więc, że od księdza 
przed śmiercią otrzymał znaczny majątek. Takie 
było ogólne przekonanie w Drohobyczu i we 
Lwowie a Milkoski pogłoskom tym nie tylko 
nie zaprzeczał, ale je nawet potwierdzał.

Do jakiego zaś stopnia dochodziło prze­
konanie o majątku Milkoskiego, świadczy fakt, 
że Salomea Brings, która pochodząc z Droho- 
hyeza i znając tamtejsze stosunki, ceniła majątek 
obwinionego odziedziczony po naturalnym ojcu 
na przeszło dwakroó stotysięey złr. i na tej pod­
stawie widząc marnotrawstwo nosiła się z my­
ślą wzięcia go pod kuratelę i zażądała od ob­
winionego za pośrednictwem adw. dr. Szafrań­
skiego jako zabezpieczenie dla dziecka kapitału 
dziesięć tysięcy złr., co jej Milkoski nawet przy­
rzekł krótko przed odjazdem.

Wyjechawszy do Pesztu, zamieszkał Mil­
koski u dawnej swej znajomej szansonistki, Anny 
Molnar, gdzie też został przytrzymany.

Gdy więc obwiniony do czynu w zupełno­
ści się przyznał, a przyznanie to zgodne jest we 
wszystkich szczegółach z wynikiem dochodzeń, 
a gdy kwity przez niego fałszowane są doku­
mentami prywatnymi, zaś podrabiane klauzule 
likwidatury dokumentami publicznymi, gdy kwota 
przez niego wyłudzona, została na podstawie 
ksiąg rachunkowych po nad wszelką wątpliwość 
ustaloną, oskarżenie jest po myśli §. 207 p. k. 
prawnie uzasadnione.

Oskarżony Jan Milkoski, średniego wzrostu 
krępy brunet, podczas dzisiejszego przesłuchania 
przyznając się do winy, wyjaśniał swe manipu- 
lacye, opisane powyżej w akcie oskarżenia.

Sala sądowa zapełniona publicznością.

GOSPODARSTWO I HANDEL
III. Zwyczajne Walne Zgromadze­

nie pierwszego galicyjskiego Towarzystwa 
ake. budowy wagonów i maszyn w Sanoku 
(przedtem Kazimierz Lipiński) odbędzie się 
dnia 30 września b. r. o godzinie 5-tej po 
południu w lokalu kasowym Banku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem we Lwowie. Porządek dzienny:
1. Zagajenie i mianowanie dwóch skrutato­
rów i sekretarza Zgromadzenia. 2. Sprawo­
zdanie Bady zawiadowczej i komitetu rewi­
zyjnego z czynności i rachunków za rok
1896/7, jakoteż wnioski co do użycia czystego 
zysku. 3. Powiększenie kapitału akcyjnego.
4. Uzupełniający wybór ezłonków Bady za­
wiadowczej. 5. Wybór trzech członków i 
dwóch zastępców członków komitetu rewizyj­
nego na rok 1897/8.

W zgromadzeniu tem mają prawo wziąć 
udział wszyscy akeyonaryusze, którzy przy 
zachowaniu przepisów wymienionych w §§. 23 
i 24 statutu, złożą akcye przed zebraniem się 
Walnego Zgromadzenia w kasie Banku kra­
jowego we Lwowie, w zamian których otrzy­
mają karty legitymacyjne do wzięcia udziału 
w zgromadzeniu wraz z zamknięciem rachun­
ków za rok 1896/7.

Wystawa elektryczna. Petersburskie 
Towarzystwo elektrotechniczne urządza w r. 
1899 wystawę międzynarodową elektryczno­
ści. Na wystawie tej znajdzie się wszystko, 
do czego daje się zastosować elektryczność, 
wszystkie więc prawie okazy podczas ■ wysta­
wy będą puszczane w ruch. W tym celu na­
około wystawy zamierzone jest założenie ro­
zmaitego rodzaju kolei elektrycznych.

Kanał Windawsko-Niemeński. Kwe- 
styę przebicia kanału Windawko-Niemeńskiego 
odroczono do czasu wyjaśnienia, o ile teraźniej­
szy system komunikaeyi wodnej wewnętrznej 
będzie nadal utrzymany i jak wysokie będą 
koszta doprowadzenia go do porządku, odpo­
wiadającego wymaganiom teraźniejszej żeglugi 
handlowej.

Karawana ze złotem . Wkrótce przy­
będzie do Petersburga trzecia karawana ze 
złotem uralskiem w ilości przeszło 216 pu­
dów.

W obec ciągłego spadku cen zboża 
w Rossy! właściciele ziemscy na całej nie­
mal przestrzeni czarnoziemnej w Bossyi zmniej­
szyli systematycznie ilość zasiewów. Now. do­
noszą, że w ogóle przestrzeń, obsiewana zbo­
żem, zmniejszyła się o 30 do 50 prc., w je­
dnym wypadku nawet o 75 p rc .; zjawisko to 
pociągnęło za sobą mniejszy popyt na robot­
nika, w skutek czego straty ponieśli wło­
ścianie.

G ie łd a  zbożow a : Onkier surowy loco 
Aussig 1195 do 12-— , loco Ołomuniee 
11-30 do 11'40, loco Berno-W iedeń
11-40 do 1150, na listopad loco Aussik

11-95 do 1 2 —, cukier w kostkach pri­
ma 36-50 do 36-75, secunda 86-25 do 86-50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 19 60 
do 19 80. Nafta kaukazka transito Tryest
4-— do 4’25, galicyjska przeźroczysta 16 75 
do 1 7 - .

T a r g

Lwów, 27 września, pszenica 10 50 do 
10 75 zł., żyto 7 60 do 8 —, jęczmień bro­
warny 6 50 do 7-50, jęczmień pastewny 6 25 
do 5‘75, owies 6 20 do 6-50, rzepak 12 75
do 13-25, groch 6 50 do 8 50, wyka — ■— do
—•— , nasienie lniane — •— do — '— , nasie­
nie konopne — -— do — 1— , bób —•— do 
—•— , bobik— -— d o — -—, hreczka — •— do 
do —' —, koniczyna czerwona galic. —•—
do —•—, szwedzka — •— do —"—, biała
— •— do —•—, tymotka —•— do — —,
a n y ż    d o  , kukurudza stara 6-—
do 6 50, nowa — ■— d o — chmiel stary 
— •— do —•— , chmiel nowy na termina 
— •— do — ’—, spirytus gotowy — '— do 
—•— , na termin — — do —■*—, Waranty 
—-— do — .

Usposobienie słałe.

OSTATNIA POCZTA

Naj j .  P a n i  przybędzie jutro z Meranu 
do Walsee w odwiedziny do Najd. Arcyksię- 
cia Franciszka Salvatora i Najd. Arcyksiężnej 
Maryi Waleryi i pozostanie tam do 30 b. m. 
wieczora. Następnie udaje się Najj. Pani na 
całomiesięczny pobyt do Budapesztu.

Królestwo rumuńscy przybyli w sobotę 
wieczorem do Wiednia, a dziś wyjeżdżają do 
Budapesztu. __

P. Minister skarbu przybył onegdaj wie­
czorem do Budapesztu. Wczoraj był Pan Mi­
nister na audyencyi u Najj. Pana, następnie 
złożył wizytę prezesowi gabinetu węgierskie­
go bar. Banffy’emu, a wieczorem powrócił do 
Wiednia.

Najbliższe posiedzenie Izby posłów odbyć 
się ma we czwartek.

Młodoezescy posłowie do Sejmu i Bady 
państwa odbędą dziś konferencyę, celem ści­
słego sformułowania wniosków, które mają 
być przedłożone na zapowiedzianem na wto­
rek zebraniu mężów zaufania partyi młodo- 
czeskiej. _______

W nadzwyczaj serdecznyah artykułach 
dzienniki budapeszteńskie omawiają zapowie­
dziane na jutro, we wtorek, odwiedziny kró­
lestwa rumuńskich i podnoszą, że król Karol 
wpływa łagodząco na antiparfstwową agitacyę 
Bumunów na Węgrzech a Bumunia jnż tak 
dobrze jakby należała do trójprzymierza.

Podczas pobytu króla Karola w Buda­
peszcie to przyłączenie się sąsiedniego pań­
stwa do trójprzymierza znajdzie wyraz do­
bitny.

Wraz z królem przybędzie prezydent 
ministrów Stourdza i będzie konferował z P. 
Ministrem kr. Gołuchowskim.

Posiedzenia niemieckiej rady związko­
wej rozpoczną się dnia 7 października. Pier­
wszym przedmiotem obrad będzie sprawa po­
większenia floty niemieckiej.

W berlińskich kołach politycznych za­
pewniają, że w sprawie reformy wojskowego 
kodeksu karnego nie nastąpiło dotąd porozu­
mienie pomiędzy cesarzem a ministerstwem. 
Wiadomość, jakoby Bawarya opierała się re­
formie, pozbawiona jest podstawy.

W sferach rządowych rozważają podo­
bno znowu projekta rozległej kolonizacyi w 
Poznańskiem i innych dzielnicach polskich.

W procesie przeprowadzonym przed ła­
wą przysięgłych w Grudziądzu przeciw sze­
ściu robotnikom polskim, którzy mieli spro­
wadzić rzekomo z pobudek publicznych śmierć 
nauczyciela ludowego Niemca Grottera zapadł 
przedwczoraj wyrok. Ława uznała ich win­
nymi tylko skaleczenia, a sąd skazał trzech 
na 8 miesięcy więzienia, jednego na sześć 
miesięcy, a dwóch na miesiąc.

Bozprawa wykazała, że o jakiejś roz­
myślnie z fanatyzmu narodowego popełnionej 
zbrodni nie ma mowy.

Bobotnicy jadący w jednym wagonie 
z Grotterem poturbowali go w sprzeczce, a 
Grotter obawiając się dalszej napaśsi wysko­
czył z wagonu i zabił się.

Petersburski K raj dowiaduje się, że 
wskutek telegraficznego polecenia ministra 
spraw wewnętrznych, oddział ziemski mini­
sterstwa przyśpiesza opracowanie projektu u- 
regulowania służebności w Królestwie i kraju 
Zachodnim, celem wniesienia tegoż projektu 
na jedną z najbliższych sesyj zimowych rady 
państwa.

Sułtan przyjmując na audyencyi amba­
sadorów, oświadczył, że w żaden sposób nie 
może odwołać z Krety wojsk tureckich, a to 
ze względu na utrzymanie spokoju na wy­
spie, na której dziś, nawet mimo obecności 
wojsk europejskich, dzieją się ciągle rozmaite 
gwałty. W końcu rzekł sułtan, iż jego życze­
niem jest, aby sprawa kreteńska była jak naj­
prędzej uregulowaną.

Ciało dyplomatyczne napiera na W. Portę, 
aby udzieliła amnestyi tym wszystkim, którzy 
brali czynny udział w walkach przeciw Tur- 
cyi, a dostali się do niewoli tureckiej. Porta 
jednak waha się, gdyż rzekomo ci uwolnieni 
jeńcy, którzy powrócili do Tesalii, dopuszczają 
się podobnie rozmaitych gwałtów i nadużyć.

Z Aten donoszą, iż pomimo silnie roz­
winiętej agitaoyi, przyjęcie traktatu pokojowe­
go przez parlament grecki jest zapewnione.

Bząd austryacki zawiadomił rząd gre­
cki, że nie wyznaczy żadnego delegata do ko- 
misyi dla kontroli finansów greckich, ponie­
waż nie wchodzą tu w grę interesa Austro- 
Węgier.

Pułkownik Smoleński, były minister 
wojny w gabinecie Delyannisa, ogłosił me- 
moryał o położeniu, w którym całą niedolę 
Grecyi składa na Delyannisa. Meinoryał wy­
wołał niezmierne wrażenie.

Uchwała paryskiej Izby oskarżającej, po­
ciągająca do odpowiedzialności sądowej depu­
towanych i byłych członków parlamentu, ob­
winionych o przekupstwo w sprawie panam- 
skiej, doręczona została we wtorek oskarżo­
nym, przebywającym w Paryżu. Odnośny do­
kument sądowy podpisany jest przez Yignora 
w zastępstwie prokuratora Bertranda i składa 
się z 42 arkuszy. Bozprawa sądowa wyzna­
czona została na drugą połowę listopada i 
przewodniczyć jej będzie ten sam sędzia Tar- 
dif, który kierował procesem przeciwko 104, 
a także przewodniczył obradom w sprawie 
ks. Filipa Orleańskiego, kiedy tenże wbrew 
ustawie banicyjnej przybył do Paryża, aby 
stawie się do powinności wojskowej. Jako 
radcy obok prezesa Tardifa funkcyonować bę­
dą sędziowie: Ditte, Valabrćque i Bonnet; 
podczas gdy prokurator Yan Cassel obejmuje 
rolę publicznego oskarżyciela. Podobno oskar­
żeni mają odpowiadać z wolnej stopy.

Poseł Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej generał Woodford przybył do Ma­
drytu i jak zapewniają, ma ofiarować Hiszpanii 
pośrednictwo Stanów, celem zakończenia woj­
ny kubańskiej. W razie, jeżeliby Hiszpania 
odrzuciła to pośrednictwo, Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej wprawdzie nie wypowie­
dzą wojny, ale poczną w sposób wybitny o- 
kazywać Kubańczykom swą przychylność, a 
równocześnie zawieszą dyplomatyczne sto­
sunki z Hiszpanią.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 27 września. Stan zdrowia 

Pana Prezydenta Ministrów hr. Badeniego 
także i dzisiaj jest zadowalający. W nocy P. 
Prezes gabinetu spał dość spokojnie; od cza­
su do czasu tylko budzony bólem w prawem 
ramieniu. Dzisiaj hr. Badeni znowu wstał z 
łóżka.

Nieustannie nadchodzą setki depesz i 
listownych zapytań o zdrowie hr. Badeniego. 
Mnóstwo osób dopytuje się także ciągle oso­
biście w pałacu. Pomiędzy pierwszymi, któ­
rzy dziś odwiedzili Pana Prezydenta Mini­
strów, był komendant korpusu gen. kaw. hr. 
Uezkull.

W iedeń, 27 września. Zapewniają, że
niezgadza się z istotnym stanem rzeczy do­
niesienie, jakoby oświadczenie złożone przez 
Prezydenta Kathreina na sobotniem posiedze­
niu Izby dep. w sprawie używania w toku dy- 
skusyi języków nie niemieckich, uczynione było 
pod naciskiem prawicy. Owszem Prezydent 
Kathrein skoro tylko dowiedział się, że źle zro­
zumiano to co powiedział na wywody dep. 
Daszyńskiego, sam z własnej woli ofiarował 
się złożyć publiczne oświadczenie, liczące się 
w całej pełni z równouprawnieniem wszyst­
kich języków.

Wiedeń, 27 września. Politische Cor- 
respondeng w nadzwyczajnem wydaniu nazy­
wa zupełnie nieprawdziwem doniesienie, ja­

koby Austro-Węgry zawiadomiły Grecyę, że 
nie wydelegują żadnego reprezentanta do mię­
dzynarodowej komisyi dla kontroli finansów 
greckich, ustanowionej w podpisanym trakta­
cie pokoju między Grecyą i Turcyą, — a to 
rzekomo dla tego, ponieważ Austro-Węgry nie 
są w tej sprawie interesowane. Politische 
Correspondenz oświadcza, że takiego zawia­
domienia nie uczyniono, ani prywatnie, am 
oficyalnie.

Praga, 27 września. Narodni Listy, 
omawiając pojedynek P. Prezydenta Ministrów 
hr. Badeniego z dep. Wolfem, piszą, że „hr. 
Badeniemu, jako człowiekowi i Polakowi, nie 
pozostawało nic innego, jak zażądać satysfa- 
rcyi z bronią w ręku. Wszyscy ludzie, posia­
dający poczucie honoru, przyznać muszą, że 
on postąpił sobie zacnie, jak przystało na mę­
ża pełnego odwagi, żądając odwetu za znie­
wagę, wyrządzoną jemu i jego narodowi. Dla 
tego też aprobujemy najzupełniej, że posłowie 
czescy wypowiedzieli swoje gorące współczu­
cie rannemu hr. Badeniemu. Natomiast mu­
szą napełnić każdego wstrętem i obrzydze­
niem nędzne elukubracye iV. fr. Presse. Na 
to jest jedna tylko odpowiedź: p f u i /“

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27go września 1897, godzina 

10 minut 30 Akcye kredytowe 358-50, Akcye 
kolei paLstwowej 340-75, Akcye tytoniowe 
— —, Anglo - austryackie — — Union-  
bank — , Południowej 85-—, Benta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 230-50, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 25, Napoleondor —•— , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —■— za 100 marek 58-72 —, Alpine 
13310. Usposobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 25 września 
1897 r. godzina 4 minut 40. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-30, lombardy — ■— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 217-05, 
Akcye kredytowe 224 40, Polskie listy zasta­
wne — ■— , Papiery galicyjskie —■—, No­
wa rossyjska pożyczka —■—, Austryackie 
banknoty 170-25, Lombardy 36 50. Usposo­
bienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 25 września 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000
liter prompt 1960 do 19 80 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień ^11 90 do 11-95 
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — -— zł. 
—•— zł., żyto —’— do — ■— zł., spiry­
tus 43 70 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 60 — zł.

O lp o w ie d iia b y  re Jsk tc r  itaJU KrSGNiltGCii,

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e tą  L w ó w - 
s/cą  wynosi za czwarte ewierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o cz tą  4 z ł.;
za miesiąc październik: w m i e j s c u  1 
zł., p o cz tą  1 zł. 35 e t. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za czwarte ówierćro-
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
cztą A zł. 75 et.*, za miesiąc październik 
w m i e j s c a  1 zł. 30 ct., p ocztą  
1 zł. 85 Ct. Prenumeratę miesięczną
przyjmuje się tylko cd 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Trenu meratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
lipea do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
ek miesięczny do Gazety Lwowskiej J 

b e z p ł a t n i e ;  ówierór oczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
irudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie- 2 złr., ówierórocznie
1 złr.
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Nadesłane.

D r. Leopold Scheilenberg
lekarz chorób kobiecych,

ordynuje przy ulicy Kopernika 1. 22 od godz. 3—4 
po południu Dla ubogich od godz. 9—10 przed po­

łudniem bezpłatnie.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Oskar Pilewski
osiadł we Lwowie przy uliey Kopernika 1. 9, 
II. piątro i ordynuje od g. 3 — 5 po południu. 
Ambulatorium chorób dziecięcych bezpłatnie 

od godz. 8 —10 przed południem. 1205

Lekarz ■ dentysta
D r ,  B .  K a c z o r o w s k i
mieszka: Lwów, ul. Sobieskiego nr. 3, pierwsze pię­

tro obok placu Maryackiego i sklepu Dittmara.
Sztuczne zęby po możliwie przystę­

pnych cenach. 239

K an celarya
dr. Fryd eryk a K rattera

adwokata krajowego znajduje się obecnie 
przy ulicy Szopena 1. 7. 947

Lekcye robót ręcznych ozdobnych, ma­
larstwa zastosowanego do przemysłu, 
wypalania na drzewie i kartonie, udzie­
lać będzie w godzinach popołudniowych 
nauczycielka wykształcona zagranicą, 
w instytucie wychowawczo naukowym 
imienia W. Horoszkiewiezównej we 

Lwowie, ul. św. Mikołaja 1. 3.
Winogrona kuracyjne z Meranu

10 funtów brutto fraoko, wszędzie, 2 zł., wysyła 
Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 września 1897.

HOTEL GEORGIE.
PP. T. Kownacki z Switarzowa, M. hr. Bor­

kowski z Mielnicy, L. Horodyski z Tłusteńkiego, 
K. Horodyski z Zabiniec, W. br. Tyszkiewicz z Bro­
dów, J. hr. Potocki z Młoczowy, M. Zakrzewski z 
Czołhan.

Wystawy i  Muzea.
N ieu sta jąca  Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10; pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny._________ _

Kuch poeiągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara srednio-europejskiego).

1 Pociąg
J posp. | osob.
Iprzych. o g.
li -- 3-04
11 -- 330
I  5'10 ___ _

i
-- 7-30

7 50
— 7-52
_ _ 8-05
---- 8-15
---- 8-25

9-10

10-35
— 1-15

1*30 —

— 1-40

1-50 —

215 —

2*30 —
___ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 6-00

— 655

— 8-00

8-15
8-45

_ 8-49| - 9-01

- 9-10

- 9-30

9-43 —

9:50 —

B10-00 —

1 -
10-20

1 -
12-10

Pociąg
posp. | osob.
odch.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa] 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie;! 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa,! 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Seretbu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej

( T

z e  Ł  w  o w

Nocne godziny 
________ Imper:

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-j 
czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do i5  wrze-! 
śnia włącznie; z Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez| 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaeza, Jass, Ickan, Suczawy, 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórósmezó, Hu­
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa. Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy,' Radowiec, Reho- 

metbu, tylko w poniedziałek, Seretbu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzeżna, Sambora i Chyrowa przez Przemyśi 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 wi'ześnia do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiec tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiec tylko od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 

Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Słobody rung., Kórosmozo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyczyniec, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

Z Lawocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
*d 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustem i ramkami. - 

ial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprm.mje

0-00

1 1 0

6T5

140

4-40

5-20

1-55
2-08

2-40

2-50

810-50

6-45

9-20

9-25
9-40

10-05

10-27

10-45
104

2-31

305
315

3-27
3-40
4-40

Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Lawocznego (Muukaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego, 

Podwysokiego
Do Ickan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim­

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiec, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Liezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Janowa
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniec.

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Do PodwołoczysK (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuehowiec od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan.

(Jass, Gałaeza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuenowic tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosławia.
Do Krakowra (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó. 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca dó 
15 września włącznie.

Sokala Rawy ruskiej.
Tarnopola z dworca głównego.
Lawocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.

Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 3u kwietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Ickan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, Sze-

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Seretbu, Rado­
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Cbabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl)?- Jasła.

Do Podwołoczysk i Brodów z -dworca głównego, Kopyczyniec, 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna.

|C W T E T T : Czas średnio-europejski różni się od; czasu lwowskiego o 361 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 12 
godzinie 36 minut czasn lwowskiego.

- Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Hotelu 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

6-45

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48
8-50 

10-30

11-00

11-27

Do
Do
Do

piacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, dnia 27 września 1897.

1. Akeye n  sztukę.

Kol g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol Lwów.-Ozern.-Jassy p0 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal- po 200 zł. w. a.

kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po200zł.wa.
F a b r y k i  wagonów w Sanoku przed-

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  Liaty zs»tawne za 100 zł.

Banku h. g• 5°/«,ws- .wyl. z 10°/, pr.
„ „4 /» /o » los w 501. °

- » "4? „  » »w6°l-Po200K. «>
kraj. 4 /» /«w. a. los w 511. ®

* 4% w. a. los w 57 1. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4°/t (pierwsza

emisya)  ......................... -«
Tow. kredyt, galic. ziemsk. *•/, * 

los w 411/* lat . . .
4*/ los w 56 lat

213 50 216 —

383 ___ 287 ___

380 390 —

— — 210 —

200 — 210 —

255 — 265 —

110 110 7C
100 — 100 70
96 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

97 9 , 98 50

97 30 S-8 ___

86 70 97 4'

U l .  Obliffi za 100 zł.

97 60 98 30
102 50 -
102 —  —

100 10 100 80
97 -  

103 —

97 50 
97 —

97 70

98 20 
97 70

Gal. funduszu propmac. 4% w. a. p_
Buków, fundu^u propin. 5% w. a. #
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

- If  /«°/.(3.em)
Kolej, lokalne dtto 4°/o po200kr. «
Pożyczki kraj. b /.wa. z roku 1873 ®

» 4>wa.zroku 1891 ■“
- ,  roku 1893P°. 200 ko™

Pożycz, m. Lwowa 4°/8 po 200 koron

IV. Loajr.
Mi as t a Krakowa . . .

Stanisławowa . . . .
V. Monety.

Dukat c e s a r s k i .........................
Napoleond’o r ........................   .
Pół imperyał • • • - - . .
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek” niemieoŁioŁ . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 września 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ....................  101.90 102.10
luty-sierpień • • • • • - • • 101.85 102.05

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-łipiec • • ■ • • - 10195 S0215
kwiecień-październik ■ ■ . . 10]. 95 102.15

27 - 29 -
44 — 48 —

5 61 5 71
9 48 9 58
9 50 9 60
1 20 1 25

127 — 128 -
58 50 58 9(

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159.— 160.—-

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.76 144 75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.75 160.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 189.50 190.50

„ „ 1864 po 50 zł. . . . 189.50 190.50
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pro.  ....................  155.25 155.75

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 prc. . . . . . .  133 90 124.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.60 101.80

C. Obligaeye kolejowe.
Sol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.35 100.35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.— 120.50 
za 200 zł. mk. 5SL pr. (ostemp.

k e y e ) ......................... ..... . . . 254.75 25675
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za 

100 zł. 5 pr. . . . . . .  . 127.80 128 80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.7-5 100.75
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 prc.) . . . 214.50 215.30

GMigneye pierw szeństwa (kolejowe).
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r e , .........................  99.70 100.70
Koi. Czeskiej eaiiss. z r. !S95za800

kor. 4 pre..........................   89.99 100 90
Koł. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 prc.  ..............................  98.90 99.90
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zi. 4 pr............................................ 99.60 100.6
Kol.lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.............................. 99.60 100.60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gui) za 200 marek 4 pre. . . . 120.50 12150

C. Dług państw a (krajów korory węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pro. — — .—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre................................  99.30 99.59

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.35 101.35
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 140, -- 141.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . 155.— 155.75
„ „ a za 50 zł. . 154.50 3.55 50

D. Ohll^aeye indeinnizacyjne.
Kioacyi i Sławonii za 100 zł. 4 prc. 97 60 88.60
Węgier za 100 zł. 4 pr.............................93.7-5 97.75

S . Inne publiczne peżyezki,
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre................... ....  - . . . 129.— 129.50
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pre.109 50 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 300 kor. 4 pre. . . . . .  98.— 99.-
Bakewińskk*. obi. propinacyjnc los. 

za 100 zł. 5 pre. 102.75 103.75

płacą
Galic. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—

n n rt n 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893za200kor.4pr. 97.25
„ oblig.prop.z r. 1889za 100 zł.4pr. 97.35

Pożyczka miasta Lwowa a r. 1896 za
100 zł. 4 prc.......................................... 96.70

Renta włoska za 100 kor. 4 prc. . —.—
Pożyczkaserb. prem.za 100frank. 2 pr. 37.-50 
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 frank. 63.35

F . L isty  seata wsie. Oblig. iii pet. i listy dłużą 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30 lat 41/spre. 101.80 
Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4pr. 98.60 

» » a obl.prem.zr. 183Q8pr. 119.—
,, „ „ u „ „ 1889 8 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.Spr. 105.— 
n n r ,  n l&S. 4pr. 96.—

Gal. Ake.bankuhip. 10 pr. pr0in.los.5pr.llO.—
’ - "A - 100.-

żądają płacą żądają
—.— Czerw, krzyża wag. tow. 5 zł. . . 9.8Ó 10.40
—.— Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 2 6 .- 27.—
98.55 Salma 40 zł. mk.................................. 72.50 73.50
98.35 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 27.50 28.50

St. Genois 40 zł. mk.......................... 7 9 .- 79.75
97.50 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 45.— 4 7 .-

,  m. TryestulOOzł.mk.4% pr. 149.— 153.—
38.— m. „ 50 zł. 4 pr. . 68.— 7 2 .-
63.85 Waldstein 20 zł. m i . .................... 57.— 60.—

99.60 
1 2 0 . -
118.50
105.50 
96.50

110.75
100.40

. W ażne dla kapitalistów .
Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają, miliony dawniej wylosowanych 

obligacyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte.
Gftseta Lwowska Mr. 221 a 28 września 1897,

97.20 
93.25 
9*i 50 
98.75 
9 7 .-

los. 50 lat 4% pr. 
n n „ „ ,, 60 lat za 200
koron 4 pr. .  ............................... 96.00

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 
R B „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.7-5
» n „ „ 4pr. stare . 98.—
n „ „ „ 4 pr. za 200 koi-. 96.75

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
4*/s pr. 511/, lat zwrotne . . .  100.— 101.— 

Banku krajowego oblig. komun, 2
Emissya' 5 pr...................................  101.60 102.60

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100.— 

Bankukraj.los. 571/* lat za 200kor. 4pr, 97.50 98.25
» „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —-— —•—

Austro węg. banku 401/’. lat los. 4 pr. 100.10 101.— 
50 la t los 4 pr. —

G. O bligacje z prawem pierwszeństwa za 100 zł. a  om. 
Czesk. kolei póła. za 300 zł. 8 pr. —.—- ■■ —•— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . .   ........................ 108.75 —-—
Tow. żegl. par. po Dunaj u Em . z 1886 4 pr.l 17.50 118.— 
Kolei pełn. ees. Ferd. em. z r. 1386 4 pr. 100.40 101.40

„ _ „ ,  „ 1887 4 pr. 100.70 101.70
„ » " „ l  " 1-8884 pr. 100 60 101.60

J  18914pr. 100.70 101.70
Kol. Lwów-Czer.-Jas3y z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................... 93.20 94.20
Kolei Lwow-czern, z r. 1884 za, 300

zł. 4 pr.....................................................99.15 100.15
Gal. Kol. iok. wsehodn.za 100 zł. 4 pr. 98.25 —
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. opr. 108.— 109.— 

„ ,  „ ., 1878 za 200 zł. 5 pr. 1 0 3 .-  109--
„ „ * ;  1837za 30O zł. 4 pf. 99.80 100.80

M. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Olary 40 zł. m k . ..............................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . .
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .
Pożyczka in, LirMaar? 20 zł. . „ .
Pslfiy 40 sl. Mk. . ' ....................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł.. .

J .  Akeye banków (za sztukę).
165.25 

1437 .-
357.25 
358.15 
7 4 5 .-  
3 8 5 .-

230.50 
9 4 3 .-  
295.— 
134 30 
130.—

165.50 
1441.—
357.75 
358 65 
748.— 
3 8 7 .-

23l!— 
946.—
295.50 
j 35 - - 
1-30 50

6.80 7.10
198.— 19850
58.75 59.75

156,— 162.—
28.70 29.71
27.70 28.70
ss.ro 23 50
59 50 6 1 -
19.25 20.—

Banku Anglo austr. 120 zł. .
Peszt, banku bandl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dorno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . .

„ r dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
ZiYnosteaska banka 100 . . . .

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 208.50 210.— 

,  „ „ (akeye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ees. Ferdyn 1000 zł. mk. 3376 — 8386 — 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł, —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy~200 zł. . . 284.50 385.50
„ wsehodn.-galic.-lokain. 200 z i. . 196.— 200.—
i, państwowych 200 zł. . . .  . —.— —
„ południowej 200 zł....................34i . — 841 £0
„ węgier, galieyi, I. 200 zł. . . 21 i .— 212.—

Austr.Tow. żegl.aaD-maju 500 zł. mk. i 59.— 463,—

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. .
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. .
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Scbodniey -500 kor...........................  .
Tureefc. z ar?, tytoniow. 500 frank. .
Tiifail. tow, kop. węgla 70 zł. . .

M. W e R a 1 c.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.  ....................
Petersburg za 100 rubli 6 pr, . .
Niemieckie banki .  ....................
Włoskie "banki  ..............................
Francuskie bsnki
Szwajoarskie banki . . . . . .

H. W a 1 h t j .
Dukat cesarski . . . . . . . .
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Sossyjski półimperyał . . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoski* banknoty aa 100 lir 
R u b l e ..................................................

289.— 2 9 1 .-

132.65 133*15
723,50 728 -
595.— 6 1 0 .-

166.— 167.56

58.72.5 58.82 5
119.75 119.85

47.50 47.55

45.12.5 45*20

47.45 47*50

5.68 5.70

952 9!53
11.74 11.78

58.70 58.77.5
45.12.5 4522.5
1.27.,,6 1.27.6S6

Przyjmujeniy bezpłatnie rewizję ol;
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Licytacye.
L. 9795 (7772 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Tyśmieuicy po­
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
sumy 312 zł. 50 et. z pn. odbędzie się na 
rzecz Pierwszego galic. Towarzystwa zalicz­
kowego dla przemysłu i związku wierzycieli 
w Stanisławowie w tut. sądzie sprzedaż wie­
rzytelności 200 zł., 225 zł. dłużnika Arona 
Stimm własnych zahipotekowanych w stanie 
biernym 34|96 części realności wh. 342 gm. 
kat. Tyśmienica objętych Preidy Bacheli recte 
Alty lo  Stim 2o Sass własnych w dniach 
29 października 1897 i 26 listopada 1897 
każdym razem o godz. 10 rano w budynku 
tut. sądu.

Wadyum wynosi 42 zł. 50 ct., wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania i resztę warunków 
można w tus. registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
dr. Słotwiński w Tyśmienicy.

Tyśmienica, 30 sierpnial897.

L. 14471 (7780 1 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Wasyla i Paski Wojtyńskich sumy 55 
zł. 85 ct. w. a. licytacyę realności Dawida 
Dornera własnej wyk. hip. 192 i 209 gminy 
Bemenów objętej na dzień 4 października 
1897 i na dzień 8 listopada 1897 zawsze o 
godzinie 10 rano w biurze III.

Cena wywołania realności whl. 192 wy­
nosi 1605 zł., realności whl. 209 wynosi 
240 zł.

Wadyum co do pierwszej realności wy­
nosi 160 zł. 50 ct., co do drugiej 24 zł w. a.

Na pierwszym terminie reainość tę na­
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Besztę warunków, protokół opisania przy­
należności, tudzież wyciąg hip. przejrzeć można 
w tus. Begistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bares Margasz.

Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg. S. II.
Lwów, dnia 21 lipca 1897.

L. 3445 (7764 1 - 3 )
OB WIESZCZENIE,

Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 
dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1898 odbędzie się w dniu 8 października 1897 
o godzinie 10 rano w c. k. Sądzie obwodowym 
publiczna licytacya in minus.

Potrzeby i 10%  wadya są następujące: 
377.4 metr. kub. drzewa opałowego bu­

kowego 123 zł.
664.768 kilo nafty )

29.403 „ świec łojowych ) 15 zł. 
123.86 metrów knotów )
211.870 kilo mydła 5 zł.

6030 kilo słomy żytniej długiej 10 zł. 
Narzędzia robocze 18 zł.
Sprzęty domowe i więzienne 13 zł. 
Przedsiębiorcy mają ustnie licytować lub 

wnieść pisemne oferty zastosowane do warun­
ków licytacyjnych, które w c. k. Prezydyum 
sądu obwodowego przejrzane być mogą. 

Tarnów, 22 września 1897.

L. 6555 (7765 1— 3)
Dnia 29 października i dnia 26 listopada 

1897 o godzinie 10 z rana odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie w biórze Nr. 24 egzeku­
cyjna sprzedaż realności Jana Bustowicza Nk. 
61 w Nawsiu kołaczyckiem objętej wykaz 
hip. 1. 61 na 1120 zł. 66 ct. w. a. oszaco­
wanej celem zaspokojenia wierzytelności Jó­
zefa Burkosia w kwocie 36 zł. z pn.

Cena wy wołania 1120 zł. 66 et., wadyum 
113 zł., kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Pawłowski adwokat w Jaśle.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej,

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, 31 sierpnia 1897.

L. 3389 . (7486 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do wiadomości, że dnia 4 listopada i 
dnia 18 listopada 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tut. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż całej real­
ności lwh. 89 i 2/4 części realności lwh. 
117 ks. gr. dla gm. Brzozowa objętych na 
własność Tokarczyka i Tekli z Tockich To- 
karezykowej zaintabulowanych celem zaspo­
kojenia pretensyi Stefana Guzego w kwocie 
200 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1202 zł. 
50 ct.

Wadyum kwota 120 zł. 25 kr.
E itrak t hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne można w 
tusąd. registraturze przejrzeć.

Żmigród, dnia 21 lipoa 1897.

L. 2788 (7315 1 - 3 )
Dnia 9 listopada 1897 i dnia 14 grud­

nia 1897 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie publiczna sprzedaż a) 11/14 części 
realności w Brzesku położonej wyk. hip. 1. 
231 ks. gr. gm. kat. Brzesko objętej Ozyasza 
Tannenbauma własnyeh, b) 11/14 części re­
alności w Brzesku położonej lwh. 297 gm. 
Brzesko objętej Ozyasza Tannenbauma włas­
nych i c) 1/6 części realności w Brzesku po­
łożonej lwh. 50 gm. Brzesko objętej, Czarny 
Tannenbaum własnej oszacowanych według 
protokołu tutejszo sądową rezolucyą z 29 li­
stopada 1896 1. 10336 do wiadomości przy­
jętego ad a) na 404 zł. 64 ct.1 ad b) 414 zł. 
85 ct. i ad c) na 958 zł. 66 ct. na rzecz 
Izaka Goldmana celem zaspokojenia sumy 
1000 zł.

Cena wywołania 404 zł. 64 ct, 414 zł. 
85 ct. i 958 zł. 66 ct.

Wadyum 40 zł. 50 ct., 41 zł. 50 ct. 
i 96 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Ludwik Parvi w 
Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 kwietnia 1897.

L. 4971 '  " (7353 1 - 3 )
Dnia 9 listopada 1897 i dnia 14 gru­

dnia 1807 o godz. 10 rano odbędzie się w
tut. sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 233 w Czechowie wyk. hip. 233 ks. gr. 
gm. Czechów objętej Jakóba i Maryanny
Janeczków własnej na rzecz kasy oszczędności 
w Bochni celem zaspokojenia sumy 1100 zł. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 2053 zł. 74 ct.
Wadyum 205 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 czerwca 1897.

L. 4117 (7536 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Leona Jarskiego w kwocie 100 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż połowy re­
alności whl. 63 ks. gr. kat. Choronów Bru- 
ckenthal objętej dłużnika Jana Jakóba Jar­
skiego względnie tegoż spadkobiercy małol. 
Jana Jarskiego własnej w zabudowaniu tut. 
sądu dnia 10 listopada 1897 i 15 grudnia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano przed­
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania 1961 zł.
Wadyum 197 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli utanowiony c. k. notaryusz Julian Ce- 
lewicz w Uhnowie.

Besztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowama i wyciąg hipoteczny pizejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

Uhnów, 18 lipca 1897.

L. 3342 (7681 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi przeciw 
Maryi Głuszak i tow. o zapłacenie kwoty 
500 zł. odbędzie się dnia 22 listopada 1897 
i dnia 22 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w, biurze Nr. 49 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod lk. 
19 w Hnatkowicaeh położonego wyk. hip.
1. 46 objętego dłużników Maryi Głuszak, 
Iwana Jaremy, Michała Jaremy, Kasi Jare­
my, Piotra Jaremy i Mikołaja Jaremy 
własnego.

Cenę wywołania stanowi kwota 1200 zł.
Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Mantla.
Besztę warunków licytacyjnych proto 

kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 10 czerwca 1897.

L. 4515 (7751 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Jana Demkowa w kwocie 800 zł. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż a) 1/5 
części realności whl. 64 i b) 1/10 części whl. 
65 ks. gr. gm. kat. Wulka maz. objętej dłuż­
nika Kedka Demkowa własnej) w zabudowa­
niu tut. Sądu dnia 19 listopada 1897 i 22 
grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 ra­
no przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania realności ad a) 678 zł. 
wadyum 68 zł., ad b) 70 zł. wadyum 7 zł.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony c. k. notaryusz Julian Oe- 
lewicz w Uhnowie.

Besztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

Uhuów, 31 lipca 1897.

L. 8457 (7777 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do wiadomości, że nazaspokojenie wierzytel­
ności e. k. Prokuratoryi skarbu im. Wyso­
kiego Skarbu w kwocie 23 zł. 16 ct. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż połowy realności 
whl. 238 ks, gr. gm. kat. Sałasze objętej 
dłużnika Altera Weithorn własnej w zabudo­
waniu tut. sądu dnia 17 listopada 1897 i 20 
grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 ra­
no przedsięwziętą zostanie pod następującymi 
warunkami.

Kuratorom dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Julian Oelewicz c. k. notaryusz 
w Uhnowie.

Besztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Uhnów, 4 września 1897.

L. 6273 (7749 1 - 3 )
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności, Agnie­
szki Waglińskiej w kwocie 52 zł. odbędzie 
się w tut. Sądzie dnia 18 listopada 1897 i 
dnia |21 grudnia 1897 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya 1/4 części realności 
lwh. 158 i 1|8 części realności lwh. 1.60 ks. 
gr. gra. Nadbrzezie.

Cena szacunkowa ad 1) kwota 77 zł. 
62 ct., ad 2) kwota 12 zł. 50 ct.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Beichman.

Besztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie.

Tarnobrzeg, 10 września 1897.

L. 11406 (7742 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się firmie Clayton et Shutileworth 
od Tomasza Ochockiego sumy 400 zł. rozpi­
saną została przymusowa sprzedaż publiczna 
realności pod Nr. 101 w Dobropolu położonej 
wykazem hipotecznym 454 księgi gruntowej 
gminy Dobropole objętej własność dłużnika 
Tomasza Ochockiego stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
10 listopada 1897, drugi na dzień 13 gru­
dnia 1897 zawsze w Sądzie o godzinie 10 
rano.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli war­
tość szacunkowa realności przedmiotem licy- 
tacyi będącej, nie będzie mogła być uzyskaną 
sprzedaną zostanie ta realność najwyższą ce­
nę podającemu także poniżej wartości sza­
cunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 168.870 zł

Wadyum przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 16.887 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego to jest po 
dniu 20 grudnia 1896 prawo zastawu na re­
alność przedmiotem lieytacyi będącą nabyli, 
jakoteż i tych wierzycieli, którymby uchwała 
z rozpisaniem licytacyi albo też następująca 
jaka uchwała w tej sprawie egzekucyjnej 
wydana, dla jakiejkolwiek przyczyny wcale 
lub w należytym czasie nie została doręczoną, 
zawiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyktem 
niniejszym, tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora pana adwokata dr. Hubricha w Bu­
czaczu.

Buezacz, 14 września 1897.

L. 18963 (7020 1— 3)
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej Kasy Oszczędności 
w Wieliczce w kwocie 3500 zł. z pn. w dniu 
12 listopada i 14 grudnia 1897 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż:

a) realności lwh. 15,
b) realności lw. 255

w Nowej wsi narodowej położonych.
Cena wywołania realności ad a) wynosi 

8620 zł., wadyum 362 zł., realności ad b) 
2030 zł., wadyum 206 zł.

Warunki licytaeyjue przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. 
Gross.

Kraków, 26 lipca 1897.

L. 1957 (7483 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limaaowy za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 7 zł. 
52 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Józefa 
Mendla Eisena w tutejszym Sądzie powiato­
wym sprzedaż posiadłości lwh. 327 gm. kat. 
Laskowa objętej dłużniczki masy spadkowej 
nieobjętej Karola Daniela własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 15 listopada 1897

i 27 grudnia 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę werunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorom wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Młodzik w Limanowy,

Wadyum wynosi 47 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 6 lipca 1897.

L. 12016 (7602 1— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Maryi 

Jaworskiej i tow. w kwocie 86 zł. 68 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
sali rozpraw Nr. 8 w dniu 23 listopada i 
23 grudnia 1897 o godzinie 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż 6|9 części ciała 
hipotecznego lw. 91 gminy Pawłów, Horpy- 
ny Bui akowskiej, Mokryny Salahub, Jana, 
Parańki, Piotra i Naści Jaworskich własnych.

Cena wywołania 193 zł. 32 ct.
Wadyum 19 zł. 33 ct. a. w.
Besztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bernard Alter w Badziechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Badziechów, 4 sierpnia 1897.

L. 4330 (7746 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Julii Budnikowej w kwocie 131 zł. 151/f 
ct. z pn. w dniu 8 listopada 1897 i 13 gru­
dnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż połowy realności lwh. 28 
w Śmierdzącej Wincentego Korzeniaka wła­
snej.

Cena wywołania wynosi 355 zł. w. a.
Wadyum 36 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

Begistraturze sądowej.
Kuratorem niewiaiomych, wierzycieli 

jest Wincenty Sobesto wójt ze Śmierdzącej. 
Liszki dnia 21 sierpnia 1897.

L. 6316 (7714 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności asy oszczędności w Nowym 
Sączu a to rat pożyczkowych w kwocie 300 zł.
a. w. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te­
goż Sądu w dniach 8 listopada i 13 grudnia 
1897 każdym razem o godz. 10 przed połud. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności iwh. 
148 ks. gr. gm. kat. Siołkowa własność Jana 
Rodaka stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1342 zł. 50 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 135 zł.
Besztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tut. Sądzie.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 30 lipca 1897 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo­
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniej­
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma­
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręc-zene, nie mniej wierzycieli z miejsca po­
bytu niewiadomych, do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w os bie c. k. not. pana 
Michała Huzy w Grybowie jakoteż za po­
mocą niniejszego edyktu.

Grybów 11 sierpnia 1897.

L. 4313 (7724 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia na­
leżących się c. k. uprz. gal. ake. Bankowi 
hipotecznemu 5 rat 528 zł. w. a. z pn. przed­
sięwziętą zostanie przymusowa publiczna sprze­
daż w drodze licytacyi majętność Wiktorówka 
lwh. 358 objęta p. Aleksandra Zaleskiego 
własnej w dwóch terminach a to dnia 15 
listopada 1897 i 20 grudnia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 z rana w tutejszej sali 
rozpraw.

Cenę wywołani" stanowi wartość sza­
cunkowa 32.000 zł., zaś wadyum kwota 
3200 zł. w. a.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pić może tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej na drugim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 części 
z ceny wywołania.

Besztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania tej majętności 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli którzyby po dniu 24 wrześ­
nia 1896 jakń dniu wydania wyciągu hipo­
tecznego prawo hipoteki na powyższej ma­
jętności nabyli lub którymby niniejsza uehwała 
lub późniejsze doręczone być nie mogły u- 
stanawia się kuratora adw. dr. Mittelmana 
w Złoczowie.

Złoczów, dnia 28 sierpnia 1897.



u
L. 33541 ^7760)

OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 
w k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje I. publiczną licytacyę w celu 

^dzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru winnego 
i tJt°sz.czu owocowego w okręgach poborowych: Bochnia, Jaworzno, Siepraw, Wieliczka 

Mogiła z Prądnikiem ezerwonym, tudzież od mięsa w okręgach: Bochnia, Podgórze i Mo- 
alh* Z ,^r$dnikiem czerwonym a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1898, 1899 i 1900 

0 też na jeden rok 1898 z milcząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1899 i 1900. 
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania mogą być 

Jodynie do rąk Naczelnika c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 
1  ko do godziny 1 po południu a to co do okręgów: wino Bochnia, Jaworzno, Siepraw, 
18q7 Z k.a t^ z ież  wino i mięso: Mogiła z Prądnikiem ezerwonym do dnia 6 października 

zaś co do okręgów: mięso Bochnia i Podgórze do dnia 7 października 1897 
Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
okręgów poborowych można przeglądnąć w biórze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

f > ak°wie, tudzież w e. k, nadzorach Straży skarbowej w Krakowie (miasto) w Krakowie 
t^kręg) w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.
. Kwity kasowe opiewające na wadyum licytaeyjae lub kaucye, dotyczące dzierżaw 
e f Zcze nieukom zonych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas Oszczędności, bezwarunkowo jako 

adya licytacyjne nie będą przyjmowane.
Zarazem nadmienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 20 marca 1891 obowią- 

aQym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina na żądanie Wy- 
m u krajowego pobierać od stron dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 

oszezu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego w wysokości 30% , jak długo ten 
°datek istnieć będzie i ma tytułem tego dodatku uiszczać B0% czynszu dzierżawnego, 
godzonego za dzierżawę prawa poboru samego podatku rządowego.

Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten  sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 7 września 1897.

L. 6034 (7730 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 22 października 1897 
Powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 listo­
pada Bt97 nawet poniżej takowej licytacja 
r®aldości według wyk. hip. 646, połowy re­
alności 1. wyk. hip. 647 i całej realności 1. 
^yk. hip. 753 ks. gr. gm. kat. Bełełuja o- 
“łętych dłużnika Ostafija Rybaka Jurija w ła­
snych na rzecz Dawida Rosenhecka w Śnia- 
tynie pto 600 zł. z pn.
„ Cena wywołania 1300 zł., 428 zł. i 
■00 zł., zaś wadyum 130 zł., 42 zł. 80 ct. j 
1 60 zł. a. w.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
Wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
pierzy cieli hipotecznych ustanawia się, kura­
torem adw. dr. Wiktora Ziembę w Sniażyuie 
Ze substjtucyą adw. dr. Rosenhecka.

Śniatyn, dnia 14 sierpnia 1897.

śei lwh 51 96 zł. 50 c t , 4) co do 1|2 real­
ności lwh.. 16 3166 zł. 50 ct.

Wadyum ad 1) 38 zł., wadyum ad 2) 
18 z ł, wadyum ad 3) 10 zł , wadyum ad 4) 
370 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Federowicz zastępcą adw. dr, Kopff.

Kraków, 31 lipca 1897.

L- 3196 (7727 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

§*asza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Mykiety Pałahniuka w kwocie 9 zł. 3 et. a. 
?■ z pn. odbędzie się dnia 21 października | 

9? i dnia 18 listopada 1897 o godzinie 10 j 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż 1/6 części ciała tabularnego whl. 
A*6 księgi grunt, gminy katastralnej Szydło- 
*.Ce objętej, która przy drugim terminie i 
®1Zej ceny szacunkowej 39 zł. 13% ct. w. a.
Przedaną zostanie.

Zakład wynosi 3 zł. 91% ct. w. a. 
Kurat rem niewiadomych wierzycieli 

Jest adw. dr. Nathansohn.
Husiatyn, dnia 22 lipca 1897.

L. 7392 (7640 3—3)
Dnia 22 listopada 1896 i 23 grudnia 

1897 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie publiczna sprzedaż realności pod lk. 
I l7 a  w Brzesku wyk. h :p. 117 ks gr. gm. 
Brzesko objętej b. p. Schulima Beidnera wła­
snej na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 62 zł. 15 et z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistr&turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 30 lipca 1897.

L 22008 (7019 3—3)
,, W e. k. Sądzie delegowanym miejskim j
. spraw cywilnych w Krakowie odbędzie ]

I’? w dwóch terminach dnia 19 listopada i
1 grudnia 1897 zawsze o godz. 10 rano

Przytnusowa sprzedaż przez publiczną licyta-
jtyę realności lwh. 92 w Łobzowie, 1/6 części
Palności lwh. 48 w Nowej wsi narodowej

aleryi Olaś własnych, tudzież 1/4 części
®a’nośe; lwh. 51 ks. gr. gm. Łobzów Józefa

^żakow sk iego  i 1/2 realności lwh. 16 ks.
f,r: gm Nowa wi* ś narodowa Piotra Żyehow- 
skiego własnej.
. Cena wywołania wynosi: 1) co do re- 

^  zł., 2) co do realności 
ilb cz§ści lwh. 48 176 zł., 3) co do 1/4 czę-

L. 12643 (7329 3 - 3 )
W dniu 25 listopada 1897 o godz. 9 

rano odbędzie się w tutejszym Sądzie relicy- 
tacya 83|580 części realności leżącej masy 
spadkowej Berła Suchera własnej pod lk 383 
w Kutaeh wyk. hip. 1. 993 objętej na 600 zł. 
w. a. oszacowanej celem zaspokojenia preten- 
syi Dominika Norsesowicza w kwocie 518 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 600 zł. w. a.
Wadyum 120 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek w Kutach.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 31 sierpnia 1897.

L. 2101 (7482 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 90 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Rozalii Chroba- 
kowej w tutejszym Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 46 i 47 gm. kat. Kani- 
na objętej dłużników Ludwika i Anny Jur­
ków własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 15 listopada 1897 i 27 grudnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik w Limanowy.

Wadyum wynosi 69 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 27 lipca 1897.
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L. 5214 ‘ (7630 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia na­
leżącej się nieletniemu Stanisławowi Chauer 
i Maryi Chauer kwoty 2000 zł. w. a. z pn. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa _ jawna 
sprzedaż w drodze licytacyi majętności tabu­
larnej folwark Berezna, Pasieka objętej wyk. 
hip. 1. 581 ks. gr. do majętnośei tabularnych 
w okręgu c. k. Sądu obwodowego w Złoczo­
wie dłużnika Mieczysława Kruszelniekiego 
własnej w dwóch terminach a to dnia 22 
listopada 1897 i dnia 20 grudnia 1897 za­
wsze o godzinie 10 przed południem w za­
budowaniu tusądowem.

Oena wywołania 4711 zł. 21l/2 ct. w. a
Poręczne 472 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś i niżej tej ceny jednak nie niżej 
1|3 części ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyeiąg 
hipoteczny i akt ocenienia przejrzeć lub w 
odpisie podnieść można w tusądowej regi­
straturze.

Dla z miejsca pobytu niewiadomych 
Scheneie (Schenie) Reiss i Mojżesza Menke- 
sa i dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 
30 czerwca 1897 i do hipoteki tej majętnośei 
weszli lub którymby uchwały doręczyć nie 
można, ustanawia się kuratora w osobie adw 
p. Longina Rożsakowskiego w Złoczowie.

Złoczów, 28 sierpnia .1897.

L. 10336 (7269 3 - 3 )
Das k. k. Bezirksgericht in Tłuste gibt 

hiemit bekannt, dass bebufs Hereinbringung 
der Forderung pr. 289 fi- 12 kr. s. n. g. zu 
Gunsten der Bukowinaer Credit - Anstalt in 
Czernowitz die executive Feilbietung der den 
Schuldnern Martin Fedorowicz und Rozalia 
Fedorowicz eigenthumlich hehorigen Reali- 
taten GrundbuchseiDlage Zl. 71, 72 der Kata- 
stralgemeinde Milówce bewilligt wurde.

DLselbe findet an zwei Terminen und 
zwar am 4 November 1897 und atn 2 De- 
eember 1897 jedes mai um 10 U hr Vormit- 
tags im hiergerichtliehen Gebiiude statt.

Der Ausrufspreis fllr die erstere Reali- 
tat betiagt 350 fl

Das Vadium 85 fl.
Fur die zweite betragt der Ausrufspreis 

250 fl.
Das Vadium 25 fl.
Die weiteren Feilbietungsbedingungen 

sowie der Tabularauszug kóunen in der hg. 
Registratur durebgesehen werden.

Tłuste, am 31 Marz 1897.

L. 8722 (7404 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia współwłasności realności pod lwh 
297 w Chrzanowie położonej Józefy z Palków 
Kosowskiej w 6/36 częściach Józefy Brożków 
Piotrowskiej w 1/36 części Maryanny Ciapu- 
towej w 1/36 części, Kazimierza Brożka w 
1/36 części, Jana Brożka w 1/36 części, P a­
wła Brożka w 1/36 części, Julianny Broż- 
kównej w 1/36 części i Franciszka Pawła 
2 im. Brożka w 6/36 własnej odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 4 listopada i 9 g ru ­
dnia 1897 o godz. 10 rano egzekucyjna li- 
cytacya tejże realności własnej.

Oena wywołania 480 zł.
Wadyum 48 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, przej­

rzeć można w registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
Krem era.

Chrzanów, 23 lipca 1897.

L. 18907 (7520 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze 

myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Leizora Grossman 
przeciw Michałowi Bąk o zapłacenie kwoty 
79 zł. 56 ct odbędzie się dnia 4 listopada 
1897 o godz 10 przed południem w biórze 
Nr. 46 relicytaeya połowy gospodarstwa pod
1. kons. 31 w Kruhelu małym położonego 
wyk. hip. 1. 2 objętego dłużnika Michała Bąk 
własnego.

Cenę wywołania stanowi kwota 102 zł.
50 ct.

Wadyum zaś 11 zł. a. w.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Gtembockiego w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. Schwarza.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus 
registraturze.

Z e. k. Sądu powiat, miej. del.
Przemyśl, 30 sierpnia 1897.

L. 4640 (7316 3 - 3)
Dnia 9 listopsda 1897 i dnia 14 gru­

dnia 1897 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 287 w Brzesku wyk. hip. 287 ks. 
gr. gm. Brzesko objętej Mojżesza Bru wła­
snej na rzecz Zarządu dóbr Brzesko celem 
zaspokojenia sumy 175 zł. 42 ct. z pn.

Cena wywołania 1005 zł.
Wadyum 100 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Ludwik Pand w 
Brzesku.

Brzesko, 30 czerwca 1897.

L. 2992 (7752 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce w kwocie 300 zł. w dniach 16 listo­
pada 1897 i 14 grudnia 1897 w Sądzie o 
godz. 10 rano realność pod lk. 122 w Sie- 
prawiu objęta przez publiczną licytacyę sprze­
daną będzie.

Cena wywołania wynosi 715 zł.
Zakład 72 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w Registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 20 lutego 1897 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przycho- 
ckiego w Wieliczce.

Wieliczka, dnia 20 maja 1897.

L. 6317 (7715 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
rat pożyczkowych wierzy: elności kasy Oszczę­
dności m. N. Sącza w klocie  500 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w zat udowaniu tegoż są­
du w dniach 8 listopada i 18 grudnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed poł. publi­
czna przymusowa sprzedaż realności lwh. 63 
ks. gr. gm. kat. Mszalni ca własność spadko­
bierców ś. p. Maryanny z Hotiasów Kiełba­
sowej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2781 zł. a. w. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 278 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tutejszym Sądzie.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 30 lipt-a 1897 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo­
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie c. k. Not. p. Michała 
Huzy jakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

Grybów, 13 sierpnia 1897

L. 23041 (7741 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Tarnowskiej kasy 
oszczędności w sumie 273 zł. 55 ct. z nale- 
żytościami dodatkowemi rozpisaną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 48 ks, 
gr. gminy kat. Janowice objętej do Tomasza 
Kocika, Tekli Kocikowej i Jędrzeja Ochwata 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w Sądzie tym w dwóch terminach 
w dniu 28 października 1897 i w dnin 80 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 870 zł., poniżej której w termi­
nie pierwszym realność sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 87 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c k. Sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego w Tarnowie.

Tarnów, dnia 13 sierpnia 1897.

L. 4252 (7754 2—3
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze' 

prowadzi w dniu 4 listopada 1897 godzini 
10 rano, relicytacyę realności lwh. 68 gm 
Wiśnicz objętej dawniej Salamona Feniger: 
i Ohawy Rywy Feniger własnej.

Oena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek cenę. 
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 

Alfred Josse.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi 
straturze.

Wiśnicz, 12 sierpnia 1897.
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L . 18795 (7735 2- 8)

OGŁOSZENIE LICYTACYI 
0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się w dniach 7, 8 i 14 października 
1897 publiczna ustna licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1898, 1899 i 1900 lub też 
bezwarunkowo rok 1898 z milczącem przedłużeniem na dalsze 2 lata t j. 1899 i 1900.
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i Cena wywo­
łania roczngo 
j czynszu

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wa­
dowicach od godz. 8 

do 2 d n ia :1 zł. |ct.

1 Biała migso III 12185 _ 7 paździer. 1897

2 Kęty n n 4400 — 7

3 Maków n n 1210 — 14 „

4 Bestwina wino — 120 — 8 „ „

5 Sucha n — 375 — 8 „ „

6 Wadowice r — 733 — 14 „

7 Zatćr n --- 581 — 14 *

8 Żywiec n — 810 — 8 „

UWAGA:

W myśl § 10 ustawy 
krajowej z 15 kwietnia 1894 
Dz. u. kr. Nr. 83 obowią­
zanym jest każdy dzierża­
wca prawa poboru pod 
kons. od wina, moszczu 
winnego i owocowego po­
bierać dodatek krajowy 
wysokości 30% rządowego 
pod. kons. jak długo do­
datek krajowy istnieć bę 
dzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego 
uiszczać 30% z czynszu 
dzierżawnego prawa pobo­
ru pod. konsumcyjnego.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10°/0 ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj­
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytacyi.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierża­
wnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Wadowicach i w odnośnych Nadzorach c. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Wadowice, dni? 22 września 1897.

Przemyślu z substytucyą adwokata dr. Jana 
Głębockiego.

Besztę warunków licytacyjnych, proto 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Przemyśl, 21 sierpnia 1897.

L. 6697 (7671 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że dla zaspo1 okojenia wierzytelności 
Jakóba Ende 160 i 30 zł. odbędzie się dnia 
2 listopada i 23 grudnia 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności wedle wyk. hip. 1. 378
B. poz. 3 ks. gr. gm. kat. Przegnojów włas­
ność spadkobierców Wasyla Wojczyszyna 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1220 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum 122 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

p. Szymon Czestyński w Glinianach.
Gliniany, dnia 3 września 1897.

L. 3219 (7748 2 - 3 )  I
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Maurycego Baumgartena 67 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie 
dnia 29 października 1897 i 30 listopada 
1897 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż połowy realności wyk. hipot. 1. 1 
gminy Klebanówka Zlaty Goldfliess własnej.

Cena wywołania wynosi 37 zł. aw.
Wadyum 3 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Nowesioło, 24 lipea 1897.

L. 4130 (7182 2—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Wasyla 

Żołnierczuka w kwocie 32 zł. 59 ct. i t. d. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie zawsze o 
godz. 10 przed południem w dwóch termi­
nach dnia 3 listopada 1897 tylko powyżej 
ceny wywołania, zaś w dniu 7 grudnia 1897 
takie poniżej tejże publiczna sprzedaż nale­
żące do dłużnika Łukasza Cembrowskiego wy­
kazami ks. gr. gm. Busk objętej połowy cia­
ła hip. 1. 1119 oszacowanej na 543 zł. 50 ct., 
1/16 części ciała hip. 1. 625 oszacowanej na 
30 zł. 48 ct. i 1/8 części ciała hip. 1. 626 
oszacowanej na 47 zł. 25 ct.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, wadyum zaś 1110 część.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, tudzież dla wierzycieli, którymby 
z jakiegokolwiek powodu nie można było do­
ręczyć niniejszej uchwały lub dalszych, wre­
szcie którzyby nabyli prawa rzeczowe do 
sprzedać się mającej realności w dniu 23 ma­
ja  1897 jako dniu wystawienia ekstraktu ta­
bularnego, ustanawia się kuratorem Karola 
Jabłońskiego ze substytucyą Jana Reicherta 
z Buska.

A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 24 maja 1897.

lipca 1897 jako dniu wydania ekstr; ktu ta­
bularnego prawo hipoteki na powyższej m a­
jętności nabyli, lub którymby uchwały licy­
tacyjne nie dość wcześnie lub wcale doręczo­
ne być nie mogły, ustanowiony został kura­
torem adw. dr. Soroń, a jego zastępcą adw. 
dr. Zion obaj we Lwowie.

Lwów, dnia 18 września 1897.

L. 13953 (7551 1— 8;
W e. k. Sądzie pow. m. dlg. w Rze­

szowie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Gizeli Goldreichowej w kwocie 35 
zł. w dniu 11 listopada i 10 grudnia 1897
o godzinie 10 rano bićro I przymusowa sprze­
daż 1/6 części realności lwh. 4 gminy Pobi-
tno objętej dłużnika Michała Buczka własnej.

Cena wywołania wynosi 37 zł. 49 et.
Wadyum 3 zł. 75 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Fischler z substytucyą adw. dr. 
Segla w Rzeszowie.

Rzeszów, 3 sierpnia 1897.

L. 57003 (7732 2— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż celem zaspokojenia 4 rat po 990 zł. z pn. 
należących c. k. uprz. gal. akc. Bankowi hi­
potecznemu we Lwowie odbędzie się 11 li­
stopada 1897, 2 grudnia 1897 każdym razem 
o goiz. 10 przed poł. w tut. Sali rozpraw 
przymusowa licytacya majętności „Folwark 
Leśniczówka", objętej lwh. 792 a stanowiącej 
własność nieobjętej masy spadkowej bł. p. 
Józefa Kannera i spadkobierców bp. Majera 
Remera.

Cenę wywołania stanowi 60.000 zł.
Wadyum, które każdy z licytujących 

złożyć winien 6000 zł.
Sprzedaż nastąpi na terminie pierwszym 

tylko za cenę wywołania lub wyższą, na dru­
gim terminie także niżej ceny wywołania.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Dla tych wierzycieli, którzy po dniu 27

L. 3489 (7638 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
kosztów sporu w kwocie 29 zł. 13 x/a ct- od­
będzie się dnia 8 listopada 1897 i dnia 23 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 2/4 części realności pod lwh. 572 
i 2/8 części uealuości lwh. 577 w Rzykach 
położonej dłużników masy spadkowej Zofii z 
Praciaków Burej i Franciszki Burej własnej.

Cena wywołania 142 zł. 48 ct.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem jest Marcin Groyeeki c k. 
notaryusz.

Andrychów, 22 czerwca 1897.

L. 15951 (7622 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Sary Lichtbach przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Samuela Ringla 
o zapłacenie kwoty 39 zł 85 et. z pn. odbę­
dzie się dnia 22 listopada 1897 i dnia 22 
grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 8 przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 124 w Przemyślu 
położonej wyk. hip. 1. 177 ks. gr gm. kat. 
Przemyśl objętej masy spadkowej Samuela 
Ringla własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 6544 zł.
8 ct.

Wadyum zaś 655 zł.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Reisnera w Przemyślu.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 28 sierpnia 1897.

L. 12749 (7436 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej firmy Towarzystwo bankowe i kantor 
wymiany Sehellenberg & Kreyser przeciw hr. 
Drohojowskiemu o zapłacenie kwoty 3000 zł. 
odbędzie się dnia 24 listopada 1897 i dnia 
10 stycznia 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem w sali rozpraw Nr. 28 przy­
musowa -sprzedaż dóbr Hankowice i Tutko- 
wice wyk. hip. 1. 726 objętych dłużnika Ka­
rola hr. Drohojowskiego własnych.

Cenę vy wołania stanowi kwota 105642 zł. 
34 ct.

Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. W. Błażowskiego w

L. 806 (7698 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprzyw. Gal Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji we Lwowie w kwocie 
404 2ł w. a. z pn. odbędzie się w c k Są­
dzie powiatowym w Chodorowie egzekucyjaa 
sprzedaż realności whl. 289 ks gr. gm. kat. 
Demidów objętej dłuźaika Leiby Buchwaltera 
własnej dnia 18 listopada 1897 za lub wy­
żej ceny wywołania a dnia 16 grudnia 1897 
nawet poniżej takowej zawsze oj godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 160 zł.
Wadyum 16 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tut. 
registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych życia 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 10 stycznia 1897 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rze­
czowe na powyższej realności nabyli lub któ­
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została niniejszym edyktem tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora c. k. nota- 
ryusza Edwarda Suchardę w Cnodorowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 29 marca 1897.

L. 2079 (6990 1—3)
W  sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Dmytrowi 
Kucyk i małol. Maryi Kucyk do rąk matki 
i opiekunki Tekieny Kucyk jako spadkobier­
com ś. p. Maksyma Kucyka o zapłatę 11 rat 
po 9 zł. reszty kapitału 32 zł. 75 ct. z pn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników wyk. hip. 1. 74 gm. Ko- 
paczyńce położonej w dwóch terminach dnia 
3 listopada 1897 i dnia 6 grudnia 18y7 o 9 
godz. rano w Sądzie tutejszym.

Cena wywołania 690 zł. w. a.
Wadyum 69 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugim nawet niżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Herodenka, 28 marca 1897.

L. 4415 - (7753 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia w celu zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy oszczędności w Wieliczce 
w kwocie 60 zł. w. a. w dniach 16 listopa­
da 1897 i 15 grudnia 1897 w sądzie o go­
dzinie 10 rano połowa realności pod lk. 23 
w Lsdnicy objęta przez publiczną licytacyę 
sp zedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1233 zł.
Zakład 124 zł.
Wyciąg hipoteczny, jakt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 8 maja 1897 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza pana Kazimierza Przy- 
choekiego w Wieliczce.

Wieliczka, dnia 30 lipca 1897.

Konkursa
L. 17703 (7756 2 - 3 )

KONKURS.
Niniejszem ogłasza się konkurs na p?‘ 

sadę zastępcy prowadzącego metryki izraelickie 
w Rozdole tut. powiatu.

O posadę tę ubiegać się mogą izraelici* 
którzy są obywatelami państwa austryackiegc 
i wykażą się wymaganą przepisami kwalifi' 
kaeyą.

Kompętenci winni wnieść do c. k. Sta­
rostwa w Żydaczowie prośbę własnoręcznie 
napisaną, w której mają wykazać dokumentami 
stopień wykształcenia swego i rodzaj dotych­
czasowego zatrudnienia.

Posada zastępcy prowadzącego metryki 
izraelickie, może być tylko temu nadaną, kto 
stale w Rozdole zamieszka.

Podania wolno wnosić do 15 grudnia
b. r. a kompetenei, którym się nie zwróci 
podań przed tym terminem, mają się jawić 
w c. k. Starostwie w Żydaczowie do egza­
minu pisemnego i ustnego w dniu 20 gru­
dnia b. r. o godzinie 9 rano.

Źydaczów, 17 września 1897.
C. k. Starosta.

L. 54773 (7755 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum o rocznych 
300 zł. z fundacyi pod nazwą „Stypendyum 
Rozalii i Karola Słapów" ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec urodzony w Wadowicach 
w Galicyi z mieszczańskiej familii, obrządku 
rzymsko-katolickiego, uczęszczający do c. k. 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie.

Kandydaci spokrewnieni z familią Słapów 
będą mieć pierwszeństwo przed wszystkimi 
ubiegającymi się, a dopiero w braku tychże 
korzystać mogą z niniejszego stypendyum inni, 
wykazujący powyższe warunki.

Prawo nadaw ania stypendyum wykonywa 
Wydział krajowy na propozyeyę Rady miej­
skiej miasta Wadowice.

Podania należy wnosić na ręce Dyrekcyi
c. k. wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 15 
listopada r. b. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, poświadczenie 
Magistratu w Wadowicach, iż kandydat po*-  
chodzi z tamtejszej mieszczańskiej rodziny, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Kandydaci odwołujący się do pierwszeń­
stwa na mocy pokrewieństwa z familią Słapów, 
winni również wykazać to pokrewieństwo 
metrykami chrztu, a względnie innymi dowód 
stanowiącymi dokumentami.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem
We Lwowie, dnia 15 września 1897.

L. 1815 (7778 1—3)
KONKUES 

Na mooy postanowień ustawy z 
dnia 17 lutego 1891 Nr. 17 i 82 dz. 
ustaw kraj. rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę akuszerki okręgo­
wej z siedzibą w Kurzynie małej po­
wiatu Niskiego.

Do okręgu tego należą1 gminy: Ja­
rocin, Mostki, Polce, Kurzyna mała, 
Kurzyna wielka, Rauchersdorf, Dąbrów­
ka, Borki i Szyperki.

Płaca roczna wynosi 180 zł. płatna 
w ratach miesięcznych z dołu w Ka­
sie Rady powiatowej w Nisku.

Kandydatki ubiegające się o po­
sadę przedłożyć mają metrykę chrztu, 
świadectwo zdrowia, świadectwo ści­
słego egzaminu z położnictwa, tudzież 
świadectwo moralności i wykazać do- 
tychchasową praktykę.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Wydziału powia­
towego w Nisku najdalej do końca 
października b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Nisko, dnia 16 września 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10350 (7546 2— 3)

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zarządza z dniem dzisiejszym wpisanie do 
rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych firmy 
„Towarzystwo kredytowe i oszczędności w 
Żołyni", stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniezoną poręką z tem, że stowarzyszenie 
to zawiazało się w Leżajsku 31 lipca 1897, 
siedzibą onego jest Żołynia, celem zaś udzie­
lanie członkom swoim pożyczek, a dyrektora­
mi wybrani zostali Bernard Lieblich i Hersch 
Kttnzler zamieszkali w Żołyni, którzy firmę 
podpisywać będą w sposób Sądowi znany. 

Rzeszów, 26 sierpnia 1897.



1 1
L- 91468 (7789)

OBWIESZCZENIE.
Z końcem bieżącego roku upływa okres 

®Za8u, na który niektóre tutejszo krajowe rzą- 
?°We stacye mytnicze wydzierżawione zostały 
}.w bieżącym reku przeprowadzoną zostanie 
hcytacya celem dalszego ich wydzierżawienia.

Na łych stacyach, których korzystne 
Wydzierżawienie, dla skarbu nie mogłoby na- 
sHpić, zaprowadzonym zostanie pobór myta 
We własnym zarządzie a pobór ten we wła- 
s&ym zarządzie poruczony ma być w pierw- 
s?ym rzędzie za odpowiedniem wynagrodze­
niem pensyonistom, prowizyonistom, kwies- 
*eŁtom i inwalidom o ileby tacy byli gotowi 
,° °bjgcia czynności poboru myta pod przy­

lepnymi dla Skarbu Państwa warunkami i 
Posiadali ku temu fizyczne i umysłowe uzdol­
nienie.
. . Pensyoniści, prowizyoniści, kwiescrnd 
1 inwalidzi, którzy mają chęć ubiegania się 
0 podobne zajęcie na jednej z tutejszokrajo- 
Wych stacyi mytniczych i posiadają ku temu 
^dolmenie, powinni się zgłosić najdalej do 
^°ńca października 1897 pisemnie do tej c. k. 
~7fekeyi okręgu skarbowego, w której okręgu 
dotycząca stacya mytnicza leży, wymieniając 
Przy której stacyi mytniczej gotowiby byli 
8Prawować pobór myta i za jakiem wyna­
grodzeniem.

Lwów, dnia 24 września 1897.

o n o B in p iH e .
3 KimjeM cero poicy ynjiHBae nac, Ha 

KoTpHfi ĄeKOTpi epapiajnmi CTarfiH mhthhuI 
8 TajiHUHHi Bnapen^onaHi 3icTajiH.

B chm OĄSKe pon,i nepenpoBa/rpKeHa 31-
cTaHe nin,H.Tan,in b n i™  ^ajitm o ro  n x  BHa- 
peHĄOBaHa.

Ha th x  cTan,iax mhtobhx, KOTpnx ko- 
PHcTHe pfla  Cicapóy BnapeH,a;oBaHe He Morjio- 
6h HacTynHTH, BnpoBa,a;;aceHe 3icTaHe hoóh- 
paHe MHTa b B^acHiM sap a li, a nopyueHe 
oy^e b nepBiM p a^ i sa Bi/^nOBi^HHM BHHa- 
r opoflaceHeM neH cioH icT aM , npoBisioHiCTaM, 
^BiecpeHTaM h iHBajii^aM, o ckijiłko ohh
byjrHÓH TOTOBi flO CÓHHTH 'JHHHOCTeH HOÓH
Parna MHTa nip, npacTynHHMH Ąiia Cicapóy 
ycaoBHMH H nociflaaH po Toro (jiisniHe h 
y n H caoB e y3T,i6H6He.

neHcioHiCTH, npoBisioH icTu, KBiecpeHTH 
0  iHBaaiflH) KOTpi MaioTB oxoTy y 6iraTH  ca 
0 HopiSne 36HHTie Ha opHoft 3 TyTeŁnroKpa- 

epapiaatHHX CTaniń mhtobhx h  noci- 
AaioTŁ po Toro noTpeóai ycaO Bia, msiotł 
s ^iochth ca Hanpanbine po K in g a hcobthh 
C- p. HHCbMeHHo po -roi u;, k . ^H p eK g ii 0- 
0Pyra cicapócBoro, b KoTpiM 0Kpy3i  poTHUHa
c^apiH MHTOBa JieatHTB, noparoun, n pa ko- 
■rpiń CTagin mhtoboh 6yjin6u roTOBi saBHTH 

HoÓHpaHeM MHTa h  aa hkhm BHHaropop- 
"SceHeM.

Hj. k. KpaeBa ^HpeKgia cKapóy.
•ZTłbIb, pan  24 BepecH H  1897.

L. 7646 (7728 8—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Samuela Adera i Abrahama Adera, 
e Tauba Ader, Józef Ader i Hersch Ader 

^nieśli pod dniem 9 sierpnia 1897 1. 7646 
Przeciw nim pozew o zniesienie wspólnej wła­
sności realności pod 1. k. 590 w Leżajsku 
Położonej wyk. hip. 1. 154 gm. Leżajsk ob- 
ł§tej. że kuratorem dla nich Ohaim MamFl 
2 Leżajska ustanowionym i termin do obrony 
na dzień 20 przdziernika 1897 o godz. 9 rano 
Wyznaczonym zsstał.

Wzywa się zatem tychże niewiadomych, 
aby środków obrony swemu kuratorowi do­
starczyli, lub sobie innego obrońcę obrali, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki z zaniedbania 
ego powstałe, sami sobie przypiszą.

Leżajsk, 29 sierpnia 1897.

L- 15432 (7507 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II. 

We Lwowie wiadomem czyni, iż po zmarłym 
W' dniu 11 maja 1887 w Basiówce Janie Ka- 
^ lu  2 im. Matuszewskim postępowanie spad­
kowe na mocy dziedziczenia z ustawy wpro
Wadzono.

Powołani do spadku są tegoż dzieci Gu­
stawa z Matuszewskich Marceniuk, Włady- 
^awa Matuszewska, Zygmunt i Stanisław 
Matuszewscy, tudzież Marya Matuszewska.
, Gdy powołana do spadku Gustawa z Ma­
liszewskich Marceniuk z życia i miejsca po- 

ytu jest nieznaną, wzywa się ją, by w prze- 
Cl̂ gu jednego roku od dnia ogłoszenia edyktu 
Celem oświadczenia się do spadku w tut. 
8Wzie się jawiła, gdyż w razie jej niezgło- 
s*enia sjg, spadek w jej imieniu przez usta­
nowionego kuratora przyjętym zostanie, per- 
,raktacya spadku z kuratorem przeprowadzoną 

Hzie, a czysty udział spadkowy należny ula 
*jlej aż do wykazania jej zaszłej śmierci', lub 

czasn uznania ją  za zmarłą w sądzie będzie 
2’°żonym.

Lwów, dnia 28 lipca 1897.

Ł- 5100 ' (7514 3— 3)
, C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
^amia Edwarda Siekierzyńskiego z miejsca 
Pobytu nieznanego, że Kalman Ktinstler prze­
rw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej

prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwałą z dnia 
27 lipca 1897 1.5100 zadośćuczyniono. Oraz 
ustanowił sąd dla tego pozwanego kuratora 
w osobie p adw. dr. Plakowicza w Sanoku 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi w7czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Sanok, dnia 27 lipca 1897.

L. 5051 (7531 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wielkich 

zawiadamia z miejsca pobytu obecnego nie­
wiadomego H-rscha Heilberga właściciela 
Herawca i zwykle we Lwowie przy ul. Gró­
deckiej I. 31 mieszkającego, iż ScbajaFremd 
z Herawca wniósł przeciw niemu pozew pro 
wizoryalny de pr. 29 lipca 1897 1. 5051 i że 
celem przeprowadzenia rozprawy na ten pozew 
i doręczenia go Herschowi Heilbergowi usta­
nowiono dla niego kuratora w osobie adwok. 
kr»j. dr. Włodzimierza Maciulskiego z Żółkwi.

Wzywa się przeto Herseha Heilberga 
stosownie do przepisu §. 512 p. s ,  ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne do obrony 
dokumenta i inne dowody udzielił, lub_ też 
innego pełnomocnika ustanowił i wymienił 
go sądowi tutejszemu.

O. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 31 sierpnia 1897.

L. 52413 (7505 3 - 3 )
O. k Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Sary Górne postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniajszem posiadacza 
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
tegoż Banku krajowego Ńr. 9858 na kwotę 
63 zł. 79 ct. opiewającej, by w przeciągu 
1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
zamieszczenia edyktu tego w urzędowej czę­
ści „Gazety Lwowskiej1* licząc, takową sądowi 
utejszemu tern pewniej przedłożył, wzglę­

dnie swe prawa do takowej wykazał, w prze- 
iwnym bowiem razie, książeczka ta na po­

nowne żądanie proszącego za umorzoną 
uznaną będzie.

Lwów, 28 sierpnia 1897.

L. 6934 (7526 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Josla Bernfelda, że celem doręczenia mu tus 

chwały hipotecznej z 17 kwietnia 1894 i. 
3784 ustanowiono kuratorem ad actmn Seliga 
Bernfelda tz Halicza.

Ealiez, 11 lipca 1895.

L. 8838 (7553 3—3)

L. 16006 (7521 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Przemyślu zamianował w sprawie, 
przeprowadzenia rozprawy ekspropryacyjaej 
«zględero nabycia na rzecz c. i k. wojska 
części parceli 1306|l w Ujkowicach, nale­
żnej do ciała hipotecznego nr. 29 ks. gr. 
gminy Ujkowice, własnością spadkobierców 
Scbeindli Fischier będącego, dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu Jankla, Da­
wida, Herscba, Sury, Byfki i Ruchli Fischle- 
rów i rzekomo nielet. Izaaka Fiscblera ku­
ratora ad actum w osobie dr. Eliasza Mantla, 
adwokata w Przemyślu.

O czem się także względnie rzekomego 
opiekuna Wolfa Ehrenfreunda, również z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanego powiadamia 
z wezwaniem, by się z swym kuratorem 
znieśli.

Przemyśl, 28 czerwca 18°7.

L. 13726 (7518 3 —3j
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytr. M >jżesza Stuppa, że na prośbę 
Izaka Seidmauna wydany został dnia 3 lipca 
1897 do 1. 10718 przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 42 zł. i że takowy 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­
rowi adw. dr. Schmidtowi w Tarnopolu, któ­
rego zastępcą adw7. dr. Sygall ustanowiony 
został.

Wzywa się przeto niewiadomego z miej­
sca pobytu Mojżesza Stuppa, by swe możli 
we środki obrony kuratorowi zapodał alba 
Sądowi innego zastępcę wskazał, inaczej 
sprawa ta z kuratorem wedle ustawy prze­
prowadzoną zostanie.

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 18c,7.

L. 12427 (7517 3—3)
Edykt amortyzacyjny.

Ze strony c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu wzywa się tych, którzyby zagi­
nioną Annie Puhallo książeczkę wkładkową 
kasy oszczędności miasta Tarnopola Nr. 17514 
na imię Anny Puhallo opiewającą, której 
stan wkładkowy z dniem 1 lipca 1897 kwo­
tę 752 zł. 54 ct. wa. wynosił, w rękach 
mieć mogli, ażeby takową w terminie sześcio­
miesięcznym od dnia ogłoszenia edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ liczyć się 
mającym tutejszemu Sądowi przedłożyli tem 
pewniej, ile że w razie przeciwnym książe­
czka ta za nieważną będzie uważaną a wy- 
stawicielka nie będzie obowiązaną za nią 
odpowiadać.

Tarnopol, dnia 4 września 1897.

O. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanacb 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Simona Kaswin, że tenże powołanym jest do 
spadku po Abrahamie Chaimie Ka9win przed 
kilkunastu lały w Bohorodezanach bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia zmar­
łym i wzywa Simona Kaswin, by w ciągu 
roku w tutejszym sądzie sam lub przez peł­
nomocnika się zgłosił, inaczej spadek z usta­
nowionym dla niego kuratorem Osiaszem 
Reiss z Bohorodczau pertraktowanym będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezauy, 13 grudnia 1895.

L. 21213 (7516 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Iwana Czobotara, że na prośbę 
Banku zaliczkowego w Stanisławowie wyda­
no przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 140 zł. w. a. z pn. 
i doręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi Komarni 
ckiemu z zastępstwem tutejszego adwokata 
dr. Hordyńskiego z wezwaniem, aby w cza­
sie na’eżytym udzielił ustanowionemu kura­
torowi potrzebną do zarzutów informacyę lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego Są­
dowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra­
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 28 sierpnia 1897.

L. 3818 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Pawła Sawkę, że powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku, wniosło 
przeciw niemu pozew pto 94 zł. w. a., na 
który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 21 paź iziernika 1897 wyznaczono, dlań 
zaś kuratora w osobie p. Flakowicza adw. 
w Sanoku ustanowiono.

Sanok, dnia 22 czerwca 1897.

L. 2396 (7739 1 - 3)
OGŁOSZENIE.

Jego Excelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla czwartej z dniem 22 listopada 1897 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy­
czajnej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
aa rok 1897 pszy c. k. sądzie obwodowym 
w Stanisławowie prezydenta tegoż c. k. sądu 
Przewodniczącym sądu przysięgłych, zaś 'za­
stępcami przewodniczącego radców sądu kra­
jowego : Michała Hofimkla, KamiU Krafta, 
Władysława Łuckiego, Juiiusza Turteltauba, 
Juliana Plutyńskiego, Stanisława Promińskiego 

Stanisławów, 20 września 1897.

L. 8648 (7744 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Annę 
Guzik, że Rudolf Niedicki z Dukli wniósł pô  
zew przeciw niej pod dniem 18 września 1897
1. 8048 o zniesienie współwłasności lwb 150 
gminy Dukla, wskutek którego to pozwu ter­
min do rozprawy ustnej na dzień 14 paździer­
nika 1897 na 9 rano wyznaczono i że do za­
stępowania jej w tej sprawie ustanowiono na 
jej koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Ale­
ksandra Obłazę 1 temuż pozew doręczono i 
zarazem wzywa Annę Guzik, aby ustanowio­
nemu kuratorowi udzieliła środków do obrony, 
albo innego pełnomocnika sądowi przedstawiła, 
gdyż inaczej złe skutki zaniedbania, sama 
sobie przypisze.

Dukla, onia 21 września 1897.

L. 36580 (7589 1 -B j
O. k. Sąd krajowy w Krakowie, wdra­

żając na prośbę Joachima Mandelbauma i Ewy 
Rosenzweig zam. Mandelbaum postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa każdego posiaducza 
duplikatu książeczki wkładkowe) Tom. X to!. 
249 1. 4182 da imię Rosenzweig i Mandel­
baum złożonej na kwotę 100 zł. w. a. opie­
wającej, aby w przeciągu 6 miesięcy od ostat­
niego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej 
licząc tem pewniej takową tut. sądowi przed­
łożył, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu powyższa książeczka za umorzoną 
uznaną zostanie, a Towarzystwo kredytowe
dla handlu i przemysłu, spółka zarejestrowana
z odpowiedzialnością ograniczoną w Krakowie 
zgłaszającemu się później posiadaczowi nie 
będzie odpowiedzialną.

Kraków, dnia 20 sierpnia 1897.

L. 38964 (7587 1 - 8 )  
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Benjamina Enemana, że 
przeciw niemu wniósł Abraham Deutscher 
pozew de praes. 9 września 1897 1. 38964
0 wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
135 zł. z przyn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 10 września 1897
I. 38964 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Kopffowi ze 
substytueyą adw. dr. Tomika w Krakowie i 
poleca Benjaminowi Enemanowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał
1 sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­

wiem razie skutki z tego zaniedbania wynik 
nąć mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, 10 września 1897.

L. 34158 (7588 1 - 8 )
O. k, Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Edwarda Murczyńskiego, że Józef Papierski 
wniósł przeciw niemu, oraz przeciw Maryan- 
nie z Leśniaków lo  Gercowej 2o Reszowej 
pozew pisemny da pr. 8 sierpnia 1897 1. 
34158 o rozwiązanie współwłasności majątku 
Kobylec sois Jakubówka zwanego i że celem 
ochrony jego praw ustanowiono dlań kuratora 
w osobie adw. dr. Staniszowskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Bednarskiego w Krakowie i 
poleca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego pełno­
mocnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
inaczej bowiem skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, 20 sierpnia 1897.

L. 49910 (7584 1— 3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie w sprawie 

Antoniego Rudolfa Fleischla i dr. Alojzego 
Bruckmanna przeciw Lipie Grosser i tow. o 
uznanie za wyłącznych właścicieli wchodzą­
cych w skład wyk. bip. 276|II. ks. gr. gm. 
m. Lwowa parcel 2060, 4371 i t. d., oraz 
wydzielenie takowych ze składu tego wyk. 
hip. jako wolnych od ciężarów, utworzenie 
z nich nowego ciała hipotecznego, ustanawia 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
pozwanych Szymona i Wiktoryi małż. Szuli- 
mowiczów kuratorem adw. dr. Margasza, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Marynowskiego i temuż 
kuratorowi pozew doręcza.

O czem się ich zawiadamia z wezwaniem, 
aby temuż kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielili lub też innego zastępcę sobie usta­
nowili i o tem sądowi tutejszemu donieśli.

Lwów, dnia 4 września 1897.

L. 7494 (7574 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach uwia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Apolonię Brejczuk, Stanisława Brejezuka i 
Ludwika Niczajgłowskiego, że Chąje Meller 
wniosła pod dniem 1 czerwca 1897 1. 7494 
przeciw nim pozew "o uznanie prawa własności 
do ciała hipotecznego whl. 536 księgi grun­
towej gminy katastralnej Brody objętego i że 
dla nieb w sprawie tej adwokata dr. Wagnera 
kuratorem ustanowiono. Wzywa się zatem 
wyżej wymienionych pozwanych, aby dla 
obrony praw swoich potrzebnej informacyi 
kuratorowi udzielili* lub też sądowi innego 
pełnomocnika wskazali, gdyż inaczej sprawa 
z kuratorem przeprowadzoną zostanie.

Brody, 23 sierpnia 1897.

L. 16654 (7570 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Jana Jojczyka, syna 
Józefa, że przeznaczoną dla niego tusąd. re- 
zolucyę hipoteczną z dnia 3 maja 1895 1. 
5451, którą zezwolono na intabulacyę prawa 
wyłącznego poszukiwania i eksploatacyi nafty 
i wosku’ ziemnego na wszystkich gruntach do 
realności whl. 5 w Trzetrzewinie należących, 
dotąd na rzecz hr. Wilhelma, Scholto i Mor- 
tona Donglasów zaintabulowanegc, na rzecz 
Gwarectwa naftowego w Klęczanach, dorę­
czono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. Chlebowskiemu w Nowym Sączu, któ­
remu Jan Jojczyk ma dostarczyć środków 
obrony.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany.

Nowy Sącz, dnia 30 września 1897.

L. 6440 (7567 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze w spra­

wie Jana i Maryi małżonków Jurkiewiczów 
o zaintabulowanie ich za właścicieli 1jt  części 
p; siadtości wykazem hipotecznym 1. 218 księgi 
graniowej gminy katastralnej Sambor dziel­
nica Średnia objętej, Franciszka Ożgi syna 
Michała własnej, ustanawia dla z miejsca do- 
bytu niewiadomego Franciszka Ożgi syna Mi­
chała, adwokata dr. Brylińskiego w Samborze 
kuratorem, doręcza temuż kuratorowi przezna­
czoną dla kuranda tusąiową uchwałę z dnia 
6 czerwca 1896 1. 7789, zezwalającą na nad­
mienioną intabulacyę i zawiadamia o tem 
kuranda.

Sambor, 15 maja 1897.

L. 14168 (7548 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę Jakób 
Breitmann, dzierżawa propinacyi w Podwoło- 
czyskach.

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 9644 (7565 l — l
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 1 

Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym wpi 
sanie do rejestru handlowego dla firm pojt 
dynczych firmy „Salomon Verstaudig jun. 
handlu komisyjnego zbożem i mąką w Rze 
szowie z tem, że firmę podpisywać będzi 
właściciel tejże Salomon Versiandig jun.

Rzeszów, 12 sierpnia 1897.



L. 19B5 (7569 1 - 8 )
0. k Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, że oa prośbę Jstti 
Windholz z Oświęeima wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa oszczędności i po­

życzek w Oświęcimie, liczbą 2613 oznaczonej 
w dniu 12 listopada 1895 na imię Jetti Wind­
holz wystawionej, na kwotę 40 zł. pierwotnie 
opiewającej, a skutkiem podjęcia pomniejszych 
upłat do kwoty .81 zł. 6 ct. zmniejszonej i 
poleca wszystkiBa, w których ręku książeczka

ta znajdować się może, aby ją w przeciągu 
6 miesięcy, licząc od dnia ostatniego umie­
szczeni s, niniejszego edyktu w Gazecie lwow­
skiej sądowi przedłożyli, gdyż inaczej po 
upływie tego terminu, takowa uznaną zodanie 
z* pozbawioną wszelkiego znaczenia, a Towa­

rzystwo oszczędności i pożyczek w Oświęcimie 
uwolnione będzie od wszelkiego zobowiązania 
z takowej

Wadowice, 26 czerwca 1897.

Doniesienia prywatne.

18 Lwowie.
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

Dobre i tanie! l?P?sN,T*
L u b y czy  k ró lew sk ie j oferuje św ieże j a ­
rz y n y  w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, jako to : młody 
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik 
gratis i f  anko. Poczta w miejscu 1238

K l o z e t y  p o k o j & w e
z hermetycznem gumowem zamknięciem, 

patent Guttmanna po zł. 18 i w formie kry­
tego tabureeika po zł. 27 poleca 

P io tr Chrząstowsbi
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1

(naprzeciw katedry).

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plao Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ewitieiy, 
lornety, b aro me ■ 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernieze, raiscalgi i t. p Urządzenie dzwoni; ów 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktualnie odwrotną poczfą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181

ARTUR KOSCICKI
(SYEIDSZ) 842

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca wprost z Ameryki wyborną, 
k a w ę  pół kilo zł. 1. Najlepsze h e r ­
b a t y  pół kilo od zł. 1.50 do 6 zł. 
K o n i a k  kuracyjny butelka od zł. 

1.80 do zł. 5.

Mężczyźni
najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecoDy. Prospekt w koper­
tach po 20 ct. w markach. J. AUGEN- 
FELD, e. k. właściciel przywileju, Wie­

deń IX, Tiirkeustrasse 4. 538

J n ż  w y s z ł a  z  d r u k u

Kucharka Polska
częśó druga, wydanie szóste

F l o r e n t y n y  i  W a n d y
obejmuje 1248

Drób, zwierzyna i ptactwo dzikie, w y ­
borne leguminy, charlotki, ptysie, ra­
cuszki, suflety, omlety, budonb5, gala­
rety, nowy sposób robienia kremów 
itp., pasztety, paszteciki zimne i gorące, 
wszelkie kompoty, sałaty, marynaty, 
półgąski, pekr-fłeisze, marynowanie ja­
rzyn ja k : rydze marynowane, szarn- 
piony. korniszony, pmnid-Ty, zielona 
fasolka w strączkach, szparagi, groszek,1 

jabłuszka rajskie itp.
C e n a  C O  e t .

Po przesłaniu przekazem poczto*) m 66 ct. 
wysyła f  anko Drukarnia Narodowa St. Ma­

niackiego i 8p., Lwów, hotel Żjrza.

N A F T Ę
niezapalną w  najlepszym 

gatunku
cesarską 00 — salonową 0 — 
białą nr. 1 — wysyła na pro- 
q ineye i liczy po cenie najniższej

famie m róz
Główny skład nafty we Lwowie

uł Polna nr. 11 i ul. Leona 
Sapiehy nr. 47.

1222

o T F U S  T  W  O !
niesumienni podrzędni fabrykanci naśladują etykietę sławnych

B tutek Niemojowskiego. Należy strzedz się przed lichem H
naśladow aictwem.

Ksżda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem
8. W . N I E M # J O W $ K I . 738

F A B R Y K A  S Z T U O Z N Y C H  N A ­
W O Z Ó W  Spółki komandytowej J U ­
L IA N A  W  A N O  A  we Lwowie ul. 
Akademicka 5, poleca na sezon je ­
sienny wszelkie N A W O Z Y  po zni­
żonych cenach. Cenniki wysyła się 

na żądanie odwrotnie.

OSTATNI WYNALAZEK
»  NAJDELIKATN IEJSZE «

MYDŁO IX0RAI
ED . PINAUD

37 , B oui.evaru de S trasbourg , 3 7 1 
« .$ i

Mydło I io ra  nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność | 
.spędzania zmarszczek. 1

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
d a je 'jś j  połysk młodzieńczy. Bez 
ppzesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. #

Handel h erbaty i kaw y
E D M U N D A  R I E D Ł A

we 1Lwe wie, plac Maryachi 1. lO
poleca nąjlepsze gat

R A W; poleca

H e  r d a t ę
zbioru majowego

V, kl. CONGrO . zł. 1.60
SOUCHONG czarna „ 2.— 

„ zbioru mai. „ 3.—
EAYSOW czarna „ 4.—
MELANGE de Lond. „ 4 — 
WYS1EWKI herbae. „ 1.30 

„ najlepszych 
herbat „ 1-60

tunki

Y
o smaku czysto aromatycznym, które 
rozsyła franka opłacone do każde 

stacyi poczt. 4’/* kg. w woreczku. 
Portorieo zł. 9.— */*kg.—.90
Guba gruboziarnista „ 9.50 
Ceylon zielona . „10.—

„ „ przednia„10.40
„ „ gr.ziarn.„10.75
„ „ perłowa „10.75

Moeea arabska arom.. „10.75 
Jawa złota . „10.75

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

—.95j 
1.— 
1.04 
1.08 
1.08 
1.08 
1.08

A lo jz y  H flb n e r, L w ó w

L U D W I K  F E I G L
właściciel najstarszego i największego h a n d lu

a pa rató w  i przyb o ró w  fotograficznych
Lwów, pasaż Hausmaaa 8 ,

oznajmia swoim P. T. Odbiorcom, że na sei-on obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcji.

W tymże handlu znajduje się od 1 maja
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej.

Ogłoszenie. 1249

C EM EN T, GIPS,
WAPNO HYDK AU LICZNE, 

O liw y do maszyn,
Oiiwę do palenia,

Pasy do maszyn skórzane i gumowe, 
Gurty do maszyn zwykłe i napuszczane, 

R zem y k i do szy c ia  pasów , 
oKUBY i NITY do PASÓW, 

wiaderka do ognia lakierowane i składane,
Węzę konopne zwykłe i gumowane,

WĘŻE GUMOWE,
Węże spiralne, 

Hollendry m osiężne,
Płyty gumowe,

PŁYTY ASBEST0WE. 
Sznury gumowe i asbestowe,

Pakunki łojowe i federweisowe, 
Mule gumowe do wentylów,

Szkła do kotłów , 
Pierścienie gumowe,

Gr LAZUR A do CHŁODNIKÓW, 
Baryszówki, 

Szklaneczki próbne do browarów, 
L in  wy ko n o p n e ,

Linwy druciane cynkowane,
Rury ołowiane, Rury cynowe,

p o l e c a :
Plom by i drut o łow iany, 

Latarnie gospodarskie na oliwę i naftę, 
K N O T Y ,

Oliwiarki do maszyn blaszane i szklane,
Przyrząd kauczukowy dla 

bydła,
Przyrząd do pompowania powietrza 

u bydła
TKOKABY,

cynowe 1 gumowe dla bydła
Nożyce do strzyżenia bydła i owiec,

Sól kamienną,
Farby olejne do wszelkiego użytku,

Farby na dachy
olojoa i terowe.

Carbolineum Avenariusa,
E ssiccato r,

Ter drzewny i gazowy,
Antimerulion środek przeciw grzybowi,

Tektura na dachy, 
S M O Ł O W I  E 0 ,

P E D Z L E ,
P  I R  O  L  I N  Ę

i t. p., i t. p.

Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, wypłacać 
będzie od 1 stycznia 1898 od wkładek oszczędności 5 prc 
rocznie, 4 prc. za kaźdorazowem wypowiedzeniem.

Również zniża od udzielonych pożyczek na 7 prc.
Dyrekeya.

Alojzy Hubner Lwów, Rynek I. 38.
C e n n i k i  i  o f e r t y  n a  ż ą d a n i e  d o  d y s p o z y c y i .

Wszelkie te artykuły., które do celów budowlanych, impregnowań i desin- 
fekcyjnych bywają używane, sprowadzam li tylko w całych wagonach z 
pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk a zatem jestem w położ-niu takowe 
ta n ie j  od każdej konkurencyi oddawać, zwłaszcza że tylko doborowy 
i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty 
łaskawie żądać. 117 3

Z drukarni Wł. Loiińskiego ul. Os&raieekiego 1. J2 dom Wernera. (Zarządca W i.  J. Weber.) Papier 1 fabryki papieru J. Fijałkowskich


